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PROLOG (1)

Zacznijm y od uspraw iedliw ienia — dlaczego prezen tu je
my PROLOG na łam ach INFORMATYKI, skoro na k ra jo 
wym rynku księgarskim  ukazał się niedawno szczegółowy 
opis tego języka [3J. Otóż istn ieją  dwie podstaw owe przy
czyny, dla k tórych uznaliśmy, że tru d  tak i w art jest pod
jęcia. Z jednej strony — w spom niana książka napisana zo
sta ła  przed trzem a laty, nie odzwierciedla więc w pełni ak 
tualnego stanu  prac nad PROLOGIEM. Po drugie — w padł 
nam  ostatnio w  ręce a rty k u ł [2], a zaw arty  w  nim  sposób 
prezentacji języka w ydał się nam  nader, obrazowy. Toteż 
niniejsza, pierw sza część opisu PROLOGU bazuje głównie
— co do koncepcji i doboru przykładów  — na w spom nia
nej pracy [2].

PROLOG jest językiem  program ow ania bardzo w ysokie
go poziomu. Został on stworzony przez A. Colm erauera i 
jego grupę z U niw ersytetu M arsylskiego. Podstaw y PRO
LOGU wywodzą się z idei angielskiego logika i teoretyka 
inform atyki — Roberta Kowalskiego, k tó ry  postaw ił tezę, 
iż język logiki umożliwia specyfikow anie problem ów  in 
form atycznych i ich program ow anie w  sposób najw ygod
niejszy dla człowieka. Toteż m echanizm y, jakie uzyskuje 
użytkownik PROLOGU, różnią się isto tn ie od mechanizm ów 
FORTRANOWYCH czy PASCALOWYCH. O ile te ostatnie 
stanow ią uproszczenie zasad program ow ania w  języku m a
szyny, o tyle PROLOG posługuje się term inam i niezależ
nym i od kom putera; nie wprow adza np. pojęcia instrukcji 
czy kolejności ich w ykonania, choć można w  PROLOGU 
sym ulować tak ie konstrukcje, jak  podstaw ienie, iteracja, 
rekurencja.

PROLOG jest w swej istocie językiem specyfikacyjnym . 
W ystarczy opisać w nim  problem  za pomocą tw ierdzeń i 
reguł wnioskow ania, charakteryzujących właściwości przy
jętych obiektów. Jeśli charak teryzacja ta  jest dostatecz
nie dokładna m aszyna potrafi rozwiązać zagadnienie bez 
dodatkowego udziału program isty. Tak więc użytkownik 
może poświęcić cały swój w ysiłek na specyfikację p roble
mu, zaś zadania podrzędne są brane pod uwagę i rozw ią
zywane przez m aszynę dopiero w  trakcie ich pojaw ienia 
się podczas in te rp re tac ji PROLOGU. Pozwala to na fu n 
dam entaln ie n iedeterm inistyczny sposób pracy z obiek
tam i częściowo lub całkowicie nieznanym i, tak  jak  się to
— na przykład — dzieje w  m atem atyce podczas rozwiązy
w ania równań.

Na początku PROLOG był narzędziem  dowodzenia tw ie r
dzeń, opierającym  się na metodzie A. Robinsona i[5] i za
w ierał drakońskie ograniczenia zm niejszające obszar badań 
(dowodzenie liniowe, dostęp wyłącznie do pierwszego li
tera łu  każdej form uły itd.). W pracy [4] R. Kowalski i M. 
Van Em den wykazali, że te ograniczenia są równow ażne 
użyciu klauzul H órna, tzn. takich  form uł, k tóre 'm ają co 
najw yżej jeden lite ra ł pozytywny. S tw orzyli oni model 
teoretyczny, k tóry  C olm erauer w ykorzystał do system aty
zacji użycia g ram atyk  i uzyskania języka o tej sam ej 
mocy (w przetw arzaniu  języków naturalnych) co system  
Q [1], k tóry  może być uw ażany za poprzednika PRO
LOGU.

Pierwszy in te rp re te r został napisany w  roku 1973 w  la 
boratorium  sztucznej inteligencji na U niw ersytecie M ar- 
sylskim  przez P. Roussela. K orzystał on z zasady niekopio- 
w ania term ów, a ostre ograniczenia (dowodzenie liniowe, u- 
porządkow anie literałów  form uły, sterow anie n iedeterm iniz- 
mem, un ifikacja bez spraw dzania w ystępow ania zm ien
nej) uczyniły z PROLOGU użyteczny język program ow ania.

Od tego czasu PROLOG został rozpowszechnipny w  w ie
lu k ra jach  (we F rancji, Wlk. B rytanii, Portugalii, Hiszpa-

*nii, USA, Kanadzie, P o lsce1), na Węgrzech, itd.). Pośród 
wielu im plem entacji w arto  w ym ienić kom pilator napisany 
przez D. W arrena na m aszynę DEC-10. Później przeniesio
no go na m ikrokom putery (autorzy języka na EXORCI
SER, a F. Mc Cabe na SORCERER). W ostatn im  czasie, 
w związku z japońskim i pro jek tam i m aszyn p ią te j gene
racji, zainteresow anie PROLOGIEM w yraźnie wzrosło.

Język ten w ykorzystyw any jest w  takich dziedzinach 
sztucznej inteligencji, jak: kom unikacja z kom puterem  w 
języku naturalnym , obliczenia form alne, program ow anie 
robotów, pisanie kom pilatorów , banki danych, kom putero
we w spom aganie projektow ania, system y typu ekspert, 
itd., itd.

W społeczności inform atyków  PROLOG osiągnął sukces 
dzięki pew nym  dodatkom, przerażającym  z punk tu  w idze
nia teorii, ale koniecznym dla um ożliw ienia praktycznego 
program ow ania w  wym ienionych dziedzinach. Przykładem  
może być tu  słynny przypadek operatora k tóry  to ope
ra to r w ydaje się być niezbędny, jeśli chce się ograniczyć 
liczbę dróg badanych przez in te rp re ter.

%
PROLOG II

P rogram y PROLOGOWE bardzo szybko stały  się duże 
i złożone. O graniczenia dostępnych m aszyn (jak np. roz
m iar pamięci) szybko zostały przekroczone. W związku z 
tym  au trzy  języka opracow ali now ą jego w ersję, biorąc 
pod uwagę następujące czynniki.
•  możliwość przenoszenia oprogram ow ania dzięki stw orze
n iu  m aszyny w irtualnej obejm ującej kom putery w szystkich 
wielkości, łącznie z m ikrokom puteram i
•  in te rakcy jną w spółpracę z PROÉOGOWYM program em  
redagującym  form uły
•  modularność, uzyskaną dzięki zorganizowaniu obszaru 
form uł w  hierarchiczne podzbiory, zbudowane jako drzewa, 
oraz dzięki w prow adzeniu rozkazów operow ania tym i 
podzbioram i
•  rozszerzalność, w ynikłą z możliwości dołączania podpro
gram ów  zapisanych w  języku konkretnej m aszyny (ary tm e
tyka, obsługa urządzeń peryferyjnych itp.), k tóre trak tu je  
się jako predykaty  wyliczalne
•  niezawodność, w yrażającą się w  w ym uszaniu praw idło
wego przekazyw ania inform acji o błędach.

W drugiej w ersji PROLOGU pojaw iły się także pewne 
nowe koncepcje. Przykładow o — wprow adzony został p re 
dykat gcler, pozw alający opóźnić w ykonanie procesu aż 
do m om entu, w  którym  pew na inform acja stanie się zna
na. Możliwe jest w yrażenie poprzez predykat dif, że dwa 
jeszcze nieznane drzewa są i pozostaną zawsze różne. 
W prowadzono także przetw arzanie drzew  nieskończonych. 
Do sterow ania w ykonaniem  program ów  w ykorzystano kon
cepcję bloku.

PROLOG jest językiem  program ow ania przeznaczonym 
do reprezentow ania wiedzy dotyczącej pew nej dziedziny 
i posługiwania się tą  wiedzą. D okładniej — dziedzina jest 
zbiorem  obiektów, a w iedza w yraża się przez relacje opi
sujące właściwości tych obiektów  i ich w zajem ne związki. 
Zbiór reguł opisujących obiekty i relacje stanow i program  
w PROLOGU.

Przykładow o — zdanie: „Jan  jest ojcem  P aw ła” jest 
określeniem  relacji bycia ojcem, w iążącej dwa obiekty (opi
sane przez im iona Ja n  i Paweł), k tó rą  można zapisać: 
jest-ojcem  (Jan, Paweł).

O d k l ik u  l a t  i s tn ie je  i n t e r p r e t e r  P R O L O G U  n a  O D R Z E  1305 o ra z  
n a  m a s z y n ie  IBM-360, k o m p i la to r  n a  CDC-6000, o s ta tn io  u k o ń c z o n o  
p r a c e  n a d  im p le m e n ta c ją  P R O L O G U  n a  m a sz y n ie  SM -4 i M E 
R A  400.



Tak samo pytan ie: „kto jest ojcem  Paw ia?” prow adzi do 
spraw dzenia, czy relacja  jest-ojcem  łączy Paw ia z innym 
obiektem , stanow iącym  odpowiedź na to pytanie. Zauw aż
my, że w  definicjach re lacji porządek, w jakim  w ystępują 
obiekty, jest znaczący: jest-ojcem  (Jan, Paweł) różni się od 
jest-ojcem  (Paweł, Jan).

W restau racji

Dla zilustrow ania m echanizm ów PROLOGOWYCH p rz e - ' 
śledźmy przykład, k tóry  opisuje k artę  dań w restauracji. 
Interesującym i nas obiektam i są dania, k tóre można tam  
zamówić. P ierw sza seria re lacji klasyfikuje je jako przy
staw ki, dania m ięsne lub rybne i desery. K arta , stanow ią
ca mały bank  danych, będzie opisana następująco:

,, K a r t a ”  (i)

p rz y s ta w k a  (k a rc z o c h y -M e la n ia )  -*• ;
p rz y s ta w k a  ( t r u f le )  -*  ;
p rz y s ta w k a  ( ja jk a - s a d z o n e -z - ru k w ią )  -+ ;
m ię so  (w o ło w in a -z -ru sz tu )  -*• ;
m ięso  . (k u rc z a k -w - lip ie )  -*■ ;
ry b a  (o k o ń -w -a lg a c h )  -* ;
ry b a  ( s a n d a c z -fa s z e ro w a n y )  -► ;
d e s e r  ( lo d y -g ru s z k o w e ) -+■;
d e s e r  ( tru s k a w k i-z -C h a n ti l ly )  -*■ ;
d e s e r  (m e lo n -n ie s p o d z ia n k a )  ;

Zdefiniowane relacje  w prow adzają obiekty i ich k lasyfika
cję. Np. przystaw ka(trufle) ; oznacza, że tru fle  są przy
staw ką. Ten pierwszy typ reguł w yraża proste tw ierdzenia. 
Po zdefiniow aniu takiego zbioru tw ierdzeń można zadawać 
dotyczące go pytania. P y tan ie typu „Czy tru fle  są przy
staw ką?” zapisuje się w PROLOGU:

p rz y s ta w k a  ( iru f le ) ;

N astępuje w tedy spraw dzenie, czy tw ierdzenie takie jest 
praw dziw e. W rozpatryw anym  przypadku odpowiedź 
brzm i „ tak ”. N atom iast py tan ie przystaw ka(sałatka-pom i- 
dorowa); spow oduje odpowiedź negatyw ną, ponieważ bank 
nie zaw iera takiego tw ierdzenia.

Przypuśćm y teraz, że chcemy wiedzieć jak ie  są przy
staw ki. Byłoby niewygodne, a czasami w prost niemożliwe, 
zadanie po kolei py tań  w  form ie dotychczas przedstaw io
nej i oczekiwanie odpowiedzi „ tak” albo „nie” w każdym 
przypadku. Lepiej byłoby zapytać: „jakie są p rzystaw ki?”, 
a dokładniej — „jakie są obiekty e, k tóre są przystaw ka
m i?”. W tym  przypadku c nie oznacza konkretnego obiek
tu, ale w szystkie obiekty m ające właściwości przystaw ki. 
Mówimy wówczas, że o jest zm ienną. W naszym  przypad
ku pytanie brzmi:
p rz y s ta w k a  (c );

i PROLOG odpowiada:
c =  k a rc z o c h y -M e la n ia  
e — t r u f le
e ja jk a - s a d z o n e -z - ru k w ią

w ypisując zbiór obiektów , dla których tw ierdzenie przy- 
slaw ka(c) jest spełnione. W PROLOGU zm ienne oznacza się 
za pomocą identyfikatorów  zaczynających się literą , po 
k tó rej następuję (być może pusty) ciąg cyfr.

Na podstaw ie relacji tw orzących początkowy bank da
nych można konstruow ać relacje  bardziej złożone lub b a r 
dziej ogólne. Na przykład z relacji miQso( ) i ryba( ) o- 
kreślających, że argum ent jest daniem  m ięsnym  lub ry b 
nym, można zdefiniować relację danie( ) jako danie mięs
ne lub rybne, co zapisuje się:

d a n ie (p )  -*• m ię so (p ); (ii)
d a n ie (p ) -+• ry b a (p ) ;

Zapis ten odczytujem y jako „p jest daniem , o ile p jest 
daniem  m ięsnym ; p , jest daniem, o ile p jest daniem  ry b 
nym ’' (taka sekw encja dwóch reguł in terp retow ana jest 
jako alternatyw a). Użyliśmy tu  zm iennej p, k tó ra  w  każ
dej z dwóch reguł oznacza odpowiednio w szystkie dania 
m ięsne i wszystkie dania rybne. Zakres zm iennej jest o- 
graniczony do reguły, w  której ją  zdefiniowano, a więc 
zm ienna p z pierwszej reguły nie jest zw iązana ze zm ien
ną p z drugiej.

W naszym  przykładzie pytanie „jakie są dan ia?” w y ra
żone:

d a n lc (p ) ;  *

w yw ołuje odpowiedzi:
p =  w o lo w in a -z -ru s z tu  
p =  k u rc z ak -W -lip ie  
p  =  o k o ń -w -a lg a c li 
p  =  s a n d a c z - fa s z e ro w a n y

Z ajm ijm y się teraz ułożeniem posiłku. Zgodnie ze zwy
czajem, posiłek składa się z przystaw ki, dania głównego i 
deseru. Posiłek jest więc tró jką c, p, d, gdzie e jest p rzy
staw ką, p — daniem ; a d — deserem. W yrażam y to w spo
sób .naturalny  za pomocą reguły:

p o s ile k (e , p , d) -*■ p rz y s ta w k a (e )  d a n ie (p )  d e se r(d ) ;  (iii)

k tó rą  czytam y: e, p, d stanow ią posiłek, jeśli — c speł
nia relację  przystaw ki i p spełnia relację danie i d speł
n ia  relację  deser. Zdefiniowaliśm y w ten sposób nową re 
lację jako koniunkcję trzech innych relacji. Na p y ta 
nie „jakie są posiłki?”, tzn.

p o s iłe k (e , p , d)

PROLOG odpowie w ypisując listę trzydziestu sześciu mo
żliwych kom binacji:

e =  k a rc z o c h y -M e la n ia  p =  w o lo w in a -z - ru s z tu  d =  lo d y -g ru s z k o w e  
e =* k a rc z o c h y -M e la n ia  p “  w o ło w in a -z - ru s z tu  d =  tru s k a w k i-z -C h a n -

t i l ly

e  — k a rc z o c h y -M e la n ia  p =  s a n d a c z - fa s z e ro w a n y  d =  m e lo n  n ie s p o 
d z ia n k a

c =  t r u f le  p =  w o lo w in a -z - ru s z tu  d  =  lo d y -g ru sz k o w e

e =  t r u f le  p - =  s a n d a c z - fa s z e ro w a n y  d =  m e lo n -n ie s p o d z ia n k a  
e =  ja jk a - s a d z o n -z - ru k w ią  p “  w o ło w in a -z - ru s z tu  d =  lo d y  g ru s z 

k o w e

v — j a jk a - s a d z o n e -z - ru k w ią  p  =  s a n d a c z  fa s z e ro w a n y  d *=* m e lo n -
n ie s p o d z ia n k a

Zadajm y teraz nieco dokładniejsze py tan ie dotyczące tego 
samego zbioru relacji — chcemy znać posiłki zaw ierające 
rybę jako danie główne. Zapisujem y takie py tan ie jako:

p o s ile k (c , p , d) ry b a (p ) ;

co w yraża koniunkcję dwóch w arunków , k tóre m ają być 
spełnione. Po wyliczeniu posiłek ( ) — zmienne c, p, d 
otrzym ują konkretne w artości, np.:

e ** k a rc z o c h y -M e la n ia  p =  w o lo w in a -z -ru s z tu  d =  lo d y -g ru s z k o w e

Wobec tego, gdy przejdziem y do drugiej części koniunkcji 
— ryba(p) z w artością, jaką otrzym ała zm ienna p, sp raw 
dzać będziemy czy zachodzi: ryba(wołowina-z-rusztu). Bank 
nie zaw iera takiego tw ierdzenia, zatem  proponowane w ar
tości e, p, d nie spełniają naszego pytania, są więc odrzu
cane i system  próbuje znaleźć inne rozw iązania. O statecz
nie program  poda osiemnaście możliwych rozwiązań:

e “  k a rc z o c h y -M e la n ia  p == o k o ń -w -a lg a c h  d == lo d y  g ru s z k o w e

e =  ja jk a - s a d z o n e -z - ru k w ią  p =  s a n d a c z - fa s z e ro w a n y  d =  m e lo n -
n ie s p o d z ia n k a

W tym  m iejscu w arto zwrócić uwagę na następujące fak 
ty:
•  Aby spraw dzić koniunkcję relacji, spraw dza się ich 
spełnialność kolejno od lewej strony do praw ej.
•  Podczas w ykonyw ania obliczeń pew ne zmienne mogą o- 
trzym ać w artości i wówczas wszystkie w ystąpienia tej 
zm iennej m ają tę sam ą wartość.
•  W relacjach nie rozróżnia się argum entów  wejściowych 
i wyjściowych. Również ta  sam a relacją może występować 
w  wielu rolach: jeśli w szystkie jej argum enty  są znane, 
spraw dza się tylko, czy jest ona spełniona; jeśli pew ne a r 
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gum enty są nieznane, oblicza się zbiory w artości, jakie m o
żna nadać tym  argum entom , aby re lacja  była spełniona.
•  W ykonanie jest n iedeterm inistyczne w  tym  sensie, że 
wyliczane są wszystkie możliwe w artości argum entów  speł
niające relację. Dodajm y jeszcze uwagę krytyczną:
•  W brew w rażeniu, k tóre można odnieść z powyższych 
rozważań, w PROLOGU nie program uje się zupełnie bez
trosko. Istotny w pływ  na efektyw ność i popraw ność p ro 
gram ów  niejdnokrotnie ma kolejność klauzul i wywołań 
(por. [3], s. 43).

S

Po tych uw agach uzupełnijm y naszą wiedzę o spożywa
niu  posiłków i w prow adźm y w artość kaloryczną każdego 
proponowanego dania.

" w a r to ś ć  k a lo ry c z n a  je d n e j  p o r c j i”  (iv) 
k a lo r ie (k a rc z o c h y -M e Ia n ia ,  150) ;
k a lo r ie ( ja jk a - s a d z o n e -z - ru k w ią ,  252) -* ; 
k a lo r ic ( t r u f le ,  212) -» ; 
k a lo r ie (w o lo w in a -z - ru s z tu ,  532) -► ;
I .a lo r ie (k u rc z a k - w - l ip ie ,  400) -»■ ; 
k a lo r le (o k o ń -w -a lg a c h , 2 !2 )-»  ; 
k a lo r ie fs a n c la c z - fa sz e ro w a n y , 254)-» ; 
k a Io r ie ( lo d y -g ru s z k o w e , 223) -»■ ; 
k a lo r ie ( t r u s k a w k i-z -C h a n t i l ly ,  288) -*• ; 
k a lo r ie ( in e lo n -n ie s p o d z ia n k a ,  122) -v  ;

Twierdzenie: kaloric(sandacz-faszerow any, 254)-»-; in te rp re 
tu je  się jako: „podaw ana porcja sandacza faszerowanego 
zaw iera 254 kalo rie”. Teraz, aby dowiedzieć się o w artość 
kaloryczną przystaw ek, zapytam y się:

p rz y s ta w k a (e )  k a lo r le (c ,c ) ;

Dla każdej w artości param etru  e, spełniającej relację 
przystaw ka( ), pragram  nada zm iennej c wartość, k tóra 
spełnia relację kalorie(e,). Uzyskamy zatem odpowiedzi:

e =  k a rc z o c h y -M e la n ia  c =  150
e =  t r u f le  c =  212
<• =  ja jk a - s a d z o n e -z - ru k w ią  c =  202

Bardziej ostrożny konsum ent będzie chciał znać w ar
tość kaloryczną całego posiłku, zdefiniujm y więc relację:

w a rto ś ć (e ,  p, d , v) -*■ k a Io r ie (e ,  x) k a lo r ie fp ,  y) k a lo r ie fd ,  z)
^  d o d a j(x ,  y , z, v ); (v)

gdzie relacja  dodaj(x, y, z, v) jest spełniona, jeśli v jest 
sum ą w artości kalorycznych x, y, z składników  posiłku. 
Aby poznać w artości kaloryczne w szystkich posiłków, za
dajem y pytanie:

p o s ile k (e , p , d) w a r to ś ć le ,  p , d , v);

I
i o trzym ujem y odpowiedzi:

c =  k a rc z o c h y -M e la n ia  p =  w o lo w ln a -z - ru s z tu  d  =  lo d y -g ru sz k o w e
v  -  905

c =  ja jW a -sa d z o n c -z - ru k w ią  p =  s a n d a c z - fa s z c ro w a n y
d  =  m e lo n -n ie s p o d z ia n k a  v  — 578

. Jako całkiem  natu ra ln ą  kontynuację definiujem y posi
łek rozsądny — jako posiłek, którego w artość kaloryczna 
jest m niejsza od 800 kalorii:

p o s ile k -ro z s ą d n y (e ,  p , d) -*■ p o s ile k (e , p , d) w a r to ić (e ,  p , d , v)
m n le js z e (v , 800); (vl)

P y tan ie :

p o s ile k - rc z s ą d n y (e ,  p, d);

daje w odpowiedzi:

r  =  k a rc z o c h y -M e la n ia  p  =  k u rc z a k - w - l ip ie  d =  lo d y -g ru sz k o w e

t  =  ja jk a - s a d z o n e -z - ru k w ią  p — s a n d a c z - fa s z e ro w a n y  d  =• m e lo n -
n ie s p o d z ia n k a

Zakończmy ten przykład  pytaniem : 

p o s ile k -ro z s ą d n y (e , p , d) m ię so (p );

k tó re \ pozwala na w ybór rozsądnego posiłku m ięsnego i 
które daje następujące odpowiedzi:

c =  k a rc zo c h y ,-M e la n ia  p =  k u rc z a k - w - l ip ie  d ** lo d y -g ru sz k o w e  
o — k a rc z o c h y -M e la n ia  p  =■ k u rc z a k - w - l ip ie  d =  m e lo n -n ie s p o d z ia n k a  
e =  t r u f le  p =  k u rc z a k - w - l ip ie  d =  m e lo n -n ie s p o d z ia n k a
e =  J a jk a - s a d z o n e -z - r u k w ią  p =  k u rc z a k - w - l ip ie  d  =  m e lo n  n ie s p o 

d z ia n k a

W yklucza to wszelkie posiłki z wołowiną!

Jeśli zbięrzemy teraz reguły (1) — (vi) i dołączymy de
finicje:

d o d a j(a ,  b , c , d) -*■ v a l(a d d (a ,  a d d (b , c)), d) ;
m n ic js z e (x , y) -» v a l( in f (x , y), 1) ->• ;

to otrzym am y pełny PROLOGOWY program  k arty  dań.

Powyższy przykład  um ożliwił przedstaw ienie pewnych 
cech charakterystycznych PROLOGU:
— definicji relacji pomiędzy obiektam i
— pytań  dotyczących tych relacji
— zapisu zm iennych
— reprezentacji koniunkcji i a lternatyw y relacji
— niedeterm inizm u w ykonania
— braku  rozróżnienia argum entów  danych i w ynikowych
Wróćmy teraz do tych cech, przyglądając się im  nieco do
kładniej.

Drzewa

W naszym  przykładzie jedynym i obiektam i, którym i ope
rowaliśm y, były sta łe reprezentow ane przez nazwę lub 
wartość. N atom iast zm ienne służyły nam  do oznaczania 
obiektów  jeszcze nie znanych. W istocie, bardziej ogólną 
s tru k tu rą  są drzewa. Np. w yrażenie arytm etyczne 23 +  
+  45*60 reprezentu je drzewo z rysunku la. Relację jcst- 
-ojcem(.Ian,Pavvcl) przedstaw ić można za pomocą drze
wa z rysunku lb.

q] a d d

Ogólniej — drzewo A sk łada się z węzła X zwanegq 
korzeniem  i z uporządkowanego zbioru (być może pustego) 
drzew A],...,A„ (por. rys. lc). Ai,...,An są poddrzew am i A 
i każde poddrzewo drzewa Ai (1 <  i sg n) jest rów nież pod- 
drzewem  A. Korzenie Ai,...,A„ są synam i X. Każdy węzeł 
bez synów nazyw a się liściem.

W PROLOGU drzewo może być częściowo nieznane. W 
tym  przypadku jeden z jego liści reduku je  się do zm ien
nej. Np. drzewo z rysunku ld  rep rezen tu je  nieskończoną 
rodzinę drzew, otrzym anych przez zastąpienie zm iennej x 
dowolnym drzewem. Drzewo bez zmiennych zredukować 
można do korzenia; stowarzyszonym  obiektem  jest wów
czas stała: identyfikator, łańcuch znaków lub liczba.

Często wygodne jest stosowanie liniowego zapisu drzew. 
Np. drzewo z rysunku  ld  zapisać można jako add(8,add(x, 
3)), lub w  inne notacji — < ad d , 8, < ad d , x, 3 > > .

Pośród innych s tru k tu r  danych, w ażną rolę odgrywa 
lista. L isty można tw orzyć dzięki infiksow em u operatoro
wi Np. a.b.c.d oznacza listę (a,b,c,d). Zauw ażm y, że 
listy  można również reprezentow ać za pomocą drzew. L istę 
a.b.c.d opisuje drzewo z rysunku  le.
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U nifikacja

Podstaw ow ą operacją w ykonyw aną na drzewach jest 
unifikacja. Jeśli dane są dwa drzewa, zaw ierające ew entu
alnie części zm ienne, to un ifikacja polega na znalezieniu, 
o ile istnieją, takich  w artości, k tóre pow inny być przyjęte 
przez zm ienne w ystępujące w jednym  lub d ru g im . drze
wie, aby oba drzew a były zgodne. Zbiór równości {zmien
na =  wartość}, dla których dwa drzewa są równe, nazy
wamy podstaw ieniem . Na przykład — drzewa z rysunku 
2a un ifiku ją się w  drzewo z rysunku 2b z podstaw ieniem  
{ x =  B, y =  A, z =  B }. Drzew z rysunku 2c nie można 
zunifikować, gdyż trzeba by było dokonać podstaw ień 
{x =  y, x =  B, y =  A}.

S tru k tu ra  program u

P rogram  w  PROLOGU składa się z ciągu reguł. Każda 
z nich składa się z głowy (ang. head) i — być może pu 
stego — ogona (ang. taił) reguły, poprzedzonego strzałką. 
Głowa reguły — to pojedynczy literał, zaś jej ogon — to 
ciąg literałów . Reguły, literały , argum enty  są w  PROLO
GU term am i, przy czym term  może być sta łą (identyfika
torem , liczbą, ciągiem znaków), zm ienną lub term em  zło
żonym (n-tką).

N otacja n -tek  jest użyteczna, gdy chce się zgrupować 
zbiór w ielu term ów, aby stw.orzyć z nich nowy term , k tó-' 
rym  można potem  wygodniej operować. Przykładowo — 
zdefiniowaliśm y posiłek jako zbiór trzech elem entów: przy
staw ki e, dania p i deseru d. W ygodnie jest móc zgrupo
wać te trzy składniki w  nową jednostkę posiłek, który 
jest tró jką  <  e, p, d > .  N -tki odpow iadają drzewom i, 
oczywiście, un ifikacja bierze pod uwagę tę odpowiedniość.

Podstaw ow y m echanizm  — ścieranie

Po opisaniu św iata obiektów  i relacji, k tóre je łączą, 
można zadać py tan ie o to, czy relacja  (koniunkcja relacji) 
jest spełniona dla pewnych w artości argum entów . In tu i
cyjnie patrząc: PROLOG będzie usiłował ścierać ciąg te r
mów reprezentujących te  relacje  w  porządku, w  jakim  po
jaw iły się one w  program ie, i dojść do podstaw ienia, które 
stanow i odpowiedź na postaw ione pytanie. W przypadku 
gdy w iele podstaw ień um ożliwia ścieranie, tzn. jeśli jest 
w iele możliwych odpowiedzi, wyliczone zostają wszystkie 
rozwiązania.

Zasada ścierania może być objaśniona następująco: 
Regułę program u P(...) Q(...)R(...): in terpretu jem y: „aby
zetrzeć P(...), ze trzyj Q(...) potem  R(...)”. Reguła S(...) ->■; 
oznacza: „S ściera się”. Pytanie: Si(...) &a(...) ...S„(...); ozna
czą: „zetrzyj S ,(...), potem  S2(...), ..., potem S„(...). Np. jeśli 
reguła Si(...) -*■ Qj(...) ... Qp(...); została w ybrana do starc ia  
SjC..) w  powyższym pytaniu, naszym  nowym  celem jest 
starc ie  Qx(...)... QPU ) S2(...)... Sn(...). Proces ten kontynuuje
my aż do m om entu, gdy:

— wszystko jest sta rte ; oznacza to sukces i rozw iązaniem  
jest podstawienie, k tóre pozwoliło na starcie
— osiągnie się term , którego nie możemy zetrzeć; oznacza 
to porażkę.

W obu przypadkach nie zatrzym ujem y się: przypom nij
my sobie, że w celu starcia term  zaczęliśmy od w yboru 
pierw szej reguły, k tó ra  pozw alała to uczynić. Inne możli
wości pozostały być może otw arte  i w  trakcie posuw ania 
się zachowaliśmy je w odwodzie. Mamy zatem  do czynie
nia z naw rotam i, w których pow raca się do ostatniego 
rozgałęzienia i próbuje ścierać rozpatryw any te rm  w  inny 
sposób, usiłując znaleźć inną odpowiedź na. nasze pytanie. 
Postępuje się tak  dopóty, dopóki pozostają niesprawdzone 
możliwości. Należy zauważyć, że podczas now ej próby 
starcia term u L(...) p rzestają obowiązywać w szystkie pod
staw ienia zm iennych, k tó re  m iały m iejsce pomiędzy po
przednim  w yborem  dla L(...) i obecnym.

Dla zilustrow ania tego m echanizm u wróćm y do nasze
go początkowego przykładu:

(1) m ię s o (w o lo w in a -z -ru s z tu )  -*■ ;
(2) m ię s o (k u rc z a k -w - lip ie )  ->• ;
(3) ry b a (o k o ń -w -a lg a c l i )  -+■ ;
(4) ry b a (s a n d a c z - fa s z e ro w a n y )  -* ;
(5) d a n ic (p )  m ię so (p );
(6) d a n ie (p )  -* ry b a (p ) ;

i zadajm y pytanie: danie(p) dif(p, w ołow ina-z-rusztu),
gdzie d if jest term em , który się ściera tylko w tedy, gdy 
jego argum enty  są różne. Przedstaw im y proces ścierania za 
pomocą drzewa, w którym :
— w węźle w ystępuje bieżący zbiór term ów  do starcia 
(cele) i bieżące podstaw ienie
— gałąź oznacza regułę w ybraną do starcia pierwszego 
term u
— następnikam i węzła są nowe zbiory celów, mogące w y
nikać ze ścierania pierwszego z celów związanych z roz
patryw anym  węzłem. P rzykład  takiego drzew a przedsta
w ia rysunek 3.

Reguły standardow e

Pew ne reguły są znane „z urzędu” przez system , za
m iast być definiowane przez użytkow nika; nazyw a się je 
regułam i standardow ym i. D ają one możliwości, które na 
ogół nie mogłyby być dostępne w  czystym PROLOGU. 
W rzeczywistości to w łaśnie reguły standardow e czynią z 
PROLOGU użytkowy język program ow ania. M ają one czę
sto efekty uboczne, zm ieniające stan  system u i służą głów
nie do:
— sterow ania w ykonaniem  (przez m odyfikację p raw  rzą
dzących ścieraniem , niedeterm inizm em  itd.)
— obsługi w ejścia i w yjścia
— spraw dzania typu obiektów
— obliczeń arytm etycznych i obsługi zbiorów
— tw orzenia w spółprogram ów.

O perator odcięcia „/”

Pokazaliśm y, że ścieranie term u dokonuje się w  sposób 
n iedeterm inistyczny; system  zachowuje w  rezerw ie róż
ne punkty  w yboru, by później do nich powrócić. W prow a
dzenie operatora odcięcia do reguły pozwala na usunięcie 
n iektórych punktów  w yboru i ew entualnie na otrzym anie

(Jonie { p ) dif lp, wołowino - 2 -ru s z tu  )

'

dif ( wołowina -z  -  rusztu, wołowina-z-rusztu)

s = [ p = wołowina -  z -  rusztu }

mięso (p) dif I p, wołowina -  z -  rusztu )

= - - l )

r y b a t p )  dif { p,wołowina -  z-ru sztu  }

S -  ( 1

dtf Ikurczok -w -lip ie , wołowina -z -r u s z t u  )

s = ( p = kurczak -w  -  lipie [

1
dif [ okoń-w-algath, wołowina - z  -  rusztu) dif l sandacz-faszerowany, wołowina-z-rusztu)

s ;  { p=okoń - w -  algach ] 5 = ( p = sandacz -  faszerowany ]

1 1
porażko

R y s. 3. D rzew o  ś c ie ra n ia

sukces 
p = kurczak-w -  lipie

sukces 
p śckoń -  w-algach

sukces 
p= sandacz -  faszerowany

4



program u całkowicie determ inistycznego. Zasada w ykona
nia- „/” może być w yrażona następująco: starcie daje 
w  efekcie usunięcie wyrobów pozostawionych w  odwodzie 
dla w szystkich term ów  oczekujących na w ytarcie, począw
szy od tego, który uruchom ił regułę zaw ierającą aż
do tego, k tóry  poprzedza „/” w ogonie tej reguły.

Przykładow o jeśli „i” w ystępuje w  pytaniu: 
d a n ie (p )  d if(p , w o lo w in a -z -ru s z tu )  / ;

to w ykonanie „/” odcina możliwość pow rotu  do relacji 
danie i dif. Prześledźm y dokładniej ten przypadek: aby 
zetrzeć nasze pytanie, zaczynam y (podobnie jak  na ry su n 
ku 3) od starc ia  relacji danie(p), uzyskujem y zatem ko
lejny term  do starcia: mięso(p) dif(p, w ołowina-z rusztu) / ;  
i dalej: dif(woło\vina-z-rusztu, w ołow ina-z-rusztu)/. Term  
dif nie daje się zetrzeć, bowiem argum enty  są równe, n a 
stępuje więc naw ró t i próbujem y zetrzeć te rm  dif(kurczak- 
-w-lipic, w olow ina-z-rusztu) . R elacja dif ściera się i w y
konujem y operator „/”, zatem usuw am y pozostające w od
wodzie w ybory dla dif (w tym  przypadku jest to zbiór pu 
sty) oraz w ybory dla danie(p), zatem  jedyną odpowiedzią 
będzie tu: p =  kurczak-w -lip ie i PROLOG kończy oblicze
nia.

Gdybyśmy zadali pytanie: 
d a n ic (p )  /  d if  (p , w o lo w in a -z -ru s z tu ) ;

sy tuacja byłaby nieco inna: w  pierw szym  kroku uzyska
libyśm y do starc ia  term  mięso(p) / dif(p, w ołow ina-z-rusz- 
tu), następnie dif(w ołow ina-z-rusztu, w ołow ina-z-rusztu). 
S tarcie operatora odcinania powoduje usunięcie możliwoś
ci dokonania alternatyw nych  wyborów dla mięso(p) i da- 
nie(p). Teraz pozostała do starc ia  jedynie re lacja  dif. P o
nieważ argum enty  jej są równe, następuje porażka. PRO
LOG nie szuka innych rozwiązań, bowiem pozostające w 
odwodzie możliwości zostały odcięte.
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JÓZEF B. LEWOC
W rocław

Q uo vadis, Jednolity Systemie?

Uwagi, jakie się najczęściej słyszy na tem at jakości p ra 
cy kom puterów  Jednolitego System u (JS) są, oględnie mó
wiąc, niezgodne z wypowiedziam i, iż system  ten stanow i 
przykład słusznego i dobrze zrealizowanego podejścia do 
rozw iązania problem u kom puteryzacji w  Polsce i k rajach  
RWPG. Z drugiej strony — jakość w ykonania polskiego 
sprzętu inform atycznego oceniana jest wysoko, o czym 
świadczy choćby wielkość jego eksportu.

Wymowny przykład

W ram ach realizacji M iędzyuczelnianej Sieci K om pute
row ej (MSK) przeprowadzono doświadczenie porów nujące 
jakość pracy  o podobnym  charak terze pod nadzorem  sy
stem ów  TSO +  TCAM na kom puterze R-32 oraz M INI- 
MOP na kom puterze ODRA 1325. TSO w ybrano dlatego, 
że spośród różnych system ów  w ielodostępnych zapewnia 
najw iększe udogodnienia dla użytkow nika przy te rm ina
lu JS, natom iast w ybór TCAM jest uzasadniony tym, że 
w  w ersji standardow ej stanow i on logiczne uzupełnienie 
TSO.

Inne standardow e system y steru jące teleprzetw arzania 
[4] i m etody dostępu [14] nie zapew niają tak  dużych udo
godnień użytkowych lub nie mogą być użyte na kom pute
rze R-32 (VTAM). MINIMOP był jedynym  eksploatowanym  
w  Politechnice W rocławskiej system em  o podobnym zasto
sowaniu (w studenckich laboratoriach wielodostępu).

Doświadczenie przeprowadzono dla czterech sesji s tu 
denckich; dwóch pod nadzorem  TSO (urucham ianie pro
gram ów  w  PASCALU' i FORTRANIE) oraz dwóch z w yko
rzystaniem  M INIMOPU (urucham ianie program ów  w  FO R 
TRANIE). W yniki doświadczeń omówiono w  ¡[2], W yniki 
te okazały się zaskakujące: koszty w ykonania podobnych 
prac na R-32 są k ilkadziesiąt razy wyższe niż na ODRZE 
1325. Czas odpowiedzi R-32 m a rozkład zbliżony do w y
kładniczego z wysoką w artością oczekiwaną (ok. 30 s) i 
bardzo dużą w artością m aksym alną (zmierzona — 435 s, 
teoretyczna — wiele godzin) przy stosunkowo dobrej ob
słudze „głupich” (wym agających małego czasu procesora) 
i szybkich rozkazów.

Rozkład czasu odpowiedzi przy system ie MINIMOP jest 
zbliżony do norm alnego o w artości oczekiw anej ok. 2 s 
(poniżej 1 s, jeśli odrzuci się czas załączania silnika dale
kopisu) oraz m ałej w artości m aksym alnej (zmierzona — 
7 s, teoretyczna — ok. 30 s) przy ośmiu aktyw nych te r
m inalach (siedem term inali w  przypadku TSO). P aram etry  
były dobrane według zaleceń producenta [5, 15],

Przykład  ten potw ierdza przypuszczenie, że oprogram o
wanie system owe R-32 nie daje użytkownikom  pożądane
go efektu. W podanym  przykładzie główną w inę ponoszą 
TCAM oraz D riv e r . TSO. Ten osta tn i jest opisany źle w 
'[5], choć gdzie indziej jest bardzo dobrze udokum entow a
ny ¡t 10]. D okum entacja [10] jest jednak  trudno  dostępna, 
niewiele więc osób przeczytało uczciwą w ypowiedź au to
rów  na- str. 25: „Dobrowolnie przyjęte oddzielenie D rive
ra (od reszty TSO) m a na celu ułatw ienie jego w ym iany 
lub m odyfikacje”. W ypowiedź ta  świadczy o ich w ątp li
wościach co do jakości działania tego produktu. System 
.TSO, choć atrakcy jny  użytkowo, jak  wiadomo — nie przy
jął się powszechnie.

W arto więc dokładniej przyjrzeć się podstaw ow ej przy
czynie te j złej sytuacji: systemowi operacyjnem u OS/MVT 
t[8], dla którego TSO i TCAM stanow ią tylko nadbudów ki.

Trochę historii

Podczas Szkoły Zimowej n t. sieci kom puterowych, zor
ganizow anej przez Zakład Inform atyki In sty tu tu  C yber
netyki Technicznej Politechniki W rocławskiej, poznałem 
przedstaw iciela Com puter Laboratory  (CL) U niw ersytetu w 
Cam bridge, który okazał się jednym  z autorów  procesora 
kom unikacyjnego w  system ie PHOENIX [7]. P rzedstaw iciel 
ten udzielił konkretnej pomocy, k tó rą  w ykorzystano przy  
budowie podsieci kom unikacyjnej MSK.

Rok później na zaproszenie C entrum  Obliczeniowego Po
litechniki W rocławskiej (CO PWr) przyjechało do Polski 
dwóch dalszych przedstaw icieli CL, którzy przywieźli do
kum entację źródłową system u PARROT [19], obejm ującą 
oprogram ow anie procesora czołowego oraz zm iany syste
mu operacyjnego OS/MVT zastępujące TCAM. Zezwolili



oni na kontrolow ane przez CL bezpłatne rozpowszechnia
nie tego oprogram ow ania oraz przeszkolili ok. dziesięć 
osób w  zakresie system u PHOENIX, w  .tym — zmian 
wprowadzonych do system u operacyjnego OS/MVT. Po
nadto  CO PW r otrzym ało serię Raportów  Technicznych 
CL (bez p raw  rozpowszechniania). M ateriały  te oraz w łas
ne przem yślenia w ynikłe z lek tu ry  dokum entacji JS  i do
św iadczeń praktycznych stanow ią podstaw ę do poniższej o- 
ceny system u operacyjnego OS/MVT.

Ocena system u operacyjnego OS/MVT

Znana jest firm a [2], k tó ra  dobrze p rosperu je sprzeda
jąc usługi w  zakresie stro jen ia param erów  system u ope
racyjnego OS/MVT. S trojenie tak ie zwiększa o ok. 50% 
przepustowość system ów IBM 360. F akty  te najlepiej 
świadczą o jakości i czytelności dokum entacji dostarczo
nej przez producenta. Nie w arto  więc podkreślać, że jest 
to bardzo duży system  operacyjny. Im większy, bowiem, 
tym  lepiej pow inien być udokum entow any, a użytkownik 
pow inien mieć prosty zbiór reguł walki, z takim  molochem.

Jednak  samo stro jen ie param etrów  nic daje radykalnej 
popraw y jakości system u — podany na w stępie przykład 
w skazuje bowiem na znacznie większe m arnotraw stw o mo
żliwości sprzętu.

G ospodarka pam ięcią dyskową

Bardzo duże m arnotraw stw o tkw i w  źle rozwiązanej 
gospodarce pam ięcią dyskową [9, 18], uw idoczniające się 
szczególnie w  system ach w ielodostępnych. Każdy w olum in 
dyskowy jest opisany w  obszarze dyskowym VTOC złożo
nym  z co najm niej dwóch bloków. Dostęp do dowolnego 
zbioru w ym aga znalezienia bloku pierwszego FI zaw ie
rającego opis zbioru m aksym alnie trzech rozłącznych ob
szarów  dyskowych, natom iast trzynaście dalszych może 
być opisanych w  drugim  bloku F3.

W olna przestrzeń dyskowa jest- opisana osobnym łań 
cuchem bloków VTOC F5. Sam  VTOC jest opisany przez 
osobny blok F4.

P rogram y gospodarki pam ięcią (tworzenie, rozszerzanie, 
skracanie i kasow anie zbiorów) są osobne, mimo że wiele 
ich funkcji jest identycznych. Są one nakładkow ane. Zaw 
sze czyta się i zapisuje ponownie F4, w szystkie F5, FI, F3, 
z tym  że przy tw orzeniu następuje obieg całego VTOC — 
celem spraw dzenia, czy nie pow tarzają się nazwy.

W typow ej sytuacji prow adzi to do ok. dw udziestu tra n 
sm isji dyskowych na jedną transakcję gospodarki pam ię
cią. Oprócz tego, pozorne udogodnienia system u dysko
wego, tak ie jak subalokacja czy organizacja indeksowo- 
-sekw encyjna, prow adzą w  system ie w ieloprogram owym  do 
znacznie dłuższych czasów dostępu do zbiorów niż rze
czywiście jest to potrzebne. We w spom nianym  już CL w y
mieniono program y gospodarki pam ięcią dyskową, zacho
w ując ich in terfe jsy  zew nętrzne (w tym  stru k tu ry  danych). 
P rzestrzeń dyskowa ooisano w  postaci tablicy bitow ej w 
pam ięci operacyjnej. W yelim inowano spraw dzanie oow ta- 
rzania się nazw, dzięki w prow adzeniu innych zabezpie
czeń. Kod program u jest zw arty i rezyduje w  pam ięci ope
racyjnej. Po aw arii system u odtw arza się tablice opisu 
przestrzeni dyskowych przez pełny przecląd  VTOC (w cza
sie ok. 1 s). W yelim inowano rów nież niszczenie zbiorów 
dyskowych podczas aw arii system u.

W w yniku powyższych zm ian nastąpiło  ok. dziewiecio- 
k ro tne skrócenie czasu działnia procesora oraz dziew ietn^- 
stokrotne czasu w ykonania typowych transakcji A llocatc 
i Scratch.

Przydzielanie zasobów i szeregowanie zadań

OS/MVT +  TSO nie narzucają żadnych ograniczeń na 
pobieranie zasobów przez zadania lub sesję użytkownika 
pracującego w  podziale czasu, Pozornie — bo np. w prow a
dzanie OS MVT, TSO +  TC AM oraz trzech regionów p o  
110 K słów pozostawia na R-32 — o m aksym alnej pam ię
ci 1 MB dostarczanej przez producenta — zaledwie 32 KB 
na zadania wsadowe. W obszarze tvm  nie mieszczą się n a 
w et w ieksze kom pilatory, a o efektvw nym  w ykorzysta
niu procesora dzięki zastosowaniu wieloprogram owości nie 
m a naw et co marzyć.

We w spom nianym  doświadczeniu procesor w ykorzysty
w any bvJ dla realizacii zadań drugoplanow ych nie wiecei 
niż w  2%, mimo przygotow ania pełnego i odpowiedniego

w sadu na cały okres próby, i tylko w  ok. 10% — dla zadań 
pierwszoplanowych (sesje).

B rak ograniczeń może w praw dzie cieszyć użytkownika, 
m niej go jednak cieszą w ynikające stąd  koszty p rze tw a
rzania, wynoszące 5—10 tys. zł za jedną godzinę czasu p ra 
cy zestawu. W CL narzucono ograniczenia na wielkość se
sji: norm alny region wym ian ma pojemność 34 KB, n a
tom iast program y dłuższe mogą działać w  drugim  regio
nie bez w ym ian. System  szeregowania zadań oparty jest 
na zasadzie przydzielanej dla p ro jek tu  tzw. ceny jedno
stkowej, k tó ra  m aleje w raz ze wzrostem  łącznego rzeczy
wistego w ykorzystania zasobów przez projekt. W w yniku 
tego założenia użytkownicy zmuszeni są do oszczędnego- 
w ykorzystania m aszyny, co przynosi im oczywiste korzyś- ■ 
ci. I - - - ' ,
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Szeregowanie zadań w  OS/MVT z system em  HASP od
byw a się na podstaw ie łącznej ilości przeznaczonych do 
w ykonania prac. Pow oduje to, że rozkład czasu do w yko
nania zadania będzie m iał charak te r w ykładniczy (jak dla 
sesji w  doświadczeniu). Nigdy więc nie wiadomo, czy i 
kiedy w ykona się poszczególne zadania. W CL wszystkie 
możliwe zadania kw alifikuje się do natychm iastow ego 
w ykonania (zwykle jest to ponad 85% zadań t[7]), natom iast 
pozostałe o trzym ują czas w ykonania trzy godziny lub w e
dług życzenia użytkow nika (np. w nocy). Użytkownik jest 
uprzedzony o długim czasie w ykonania i może zrezygno
wać z pracy w danych w arunkach.

W OS/MVT brak  jest m echanizm ów zachęcających do 
oszczędnego w ykorzystania pam ięci dyskowych. W w yniku 
tego w ielu użytkowników  m arnuje cenne zasoby, ograni
czając dodatkowo możliwości w ykorzystania całego system u 
(konieczność częstych zm ian dysków). Do takiego po
stępow ania zmusza zresztą b rak  dobrej p rotekcji zbiorów. 
W CL zastosowano w spólne obszary zbiorów, zabezpie
czenie przed nieupoważnionym  zapisem oraz w spom niane 
już rozliczanie, zachęcające do oszczędnego w ykorzystyw a
nia pam ięci dyskowej.

Przydział zasobów zastosowany w  CL opiera się na roz
patryw an iu  poszczególnych użytkowników, a nie w ydzia
łów, co pozwala rów nież uzyskać znaczne oszczędności.

Szkoda, że w  w ielu poważnych opracow aniach nt. zasto
sowań teorii kolejek - do badań system ów kom puterowych 
(lip. [11]) zapomina się o elem entarnych zasadach gospodar
ności błyskotliw ych n ieraz rozw ażań na tem at m om entów  
rozkładów  szukanych zm iennych losowych.

Niezrozum iałe jest dla m nie powszechne pom ijanie przy
kładów  podanych w  podstaw owej m onografii z rachunku 
praw dopodobieństw a [6], które w skazują bardzo wysokie 
w artości w ariancji w  porów naniu z w artościam i oczeki
w anym i. OS/MVT 4- TSO potw ierdza tę prawidłowość.

F ragm entacja pam ięci

W rozw iązaniu OS/MVT dowolne zadanie może zostać 
załadowane w  dowolne pole pam ięci operacyjnej, nato 
m iast musi być ono w ykonyw ane tylko w tym  polu, do 
którego zostało załadowane. W w yniku tego następuje frag 
m entacja pam ięci, o k tó rej pisze się poważne rozpraw y 
'[13], a k tóra — moim zdaniem  — jest w ynikiem  prostego 
błędu pro jek tu  oprogram ow ania i (lub) sprzętu — złego 
w ykorzystania udziwnionego m echanizm u protekcji pamięci 
przy użyciu tzw. kluczy ochrony, k tórych  nie zm ienia się 
dynamicznie.

W CL częściowo zrimiejsza się stra ty  płynące z fragm en- 
tacji pam ięci, w ykorzystując jako pola do składow ania 
sesji — „dziury” pow stające między polam i zadań drugo
planowych '[16], W ten sposób uzyskano pewien przyrost 
liczby jednocześnie w ykonyw anych sesji. Ale CL nie m u
siało rozwiązywać tego problem u od podstaw : zwiększono 
tam  pam ięć operacyjną z 1 MB do 4 MB, a znaczna część 
obcia żenią system u stanow ią zadania kró tk ie (edycja i u- 
rucham ianie krótkich program ów  przez studentów). W n a
szym k ra ju  zadania drugoplanow e stanow ią podstaw ę ob
ciążenia maszyn JS, dlatego też w yelim inow anie fragm en- 
tacji pam ięci jest tym  bardziej celowe.

Zawodność oprogram ow ania

OS/MVT zaw iera błędy prowadzące do aw arii system u 
i konieczności ponownego ładowania, przy czym niekiedy 
niszczone są również zbiory dyskowe. W CO PW r obserw u
je się tzw. upadki (załam ania) system u z częstością w ięk
szą niż raz dziennie. CL nie rozwiązało tego problem u, lecz 
ograniczyło skutki upadków. W spomniane wcześniej zm ia
ny program ów  gospodarki pam ięcią dyskową w yelim now ały .

6



niszczenie zbiorow dyskowych, natom iast s tra ty  powodo
w ane ładow aniem  system u zmniejszono przez zastosowa
nie szybkiego standardow ego program u ładującego (Fast 
IPL).

Przy ponad stu instalacjach R-32 w  Polsce należy zabrać 
się do zlokalizowania tych błędów co — moim zdaniem 
— okaże się n ie trudne po dokładnym  poznaniu w nętrza 
OS/MVS (przynajm niej w  podejrzanych okolicach!). Można 
też zbudować sprzętow o-program ow y system  autom atycz
nej odnowy systemu, ograniczający do m inim um  skutki 
przem ijających zakłóceń sprzętowych i program ow ych. Jak  
w ykazuje p rak tyka, dokładna znajomość system u operacyj
nego nie jest wówczas niezbędna [3].

W ymienione powyżej w ady system u operacyjnego OS/ 
:'MVT w yjaśn iają  już w części przyczyny negatyw nych 
opinii o m aszynach JS. W teorii czy dokum entacji w szy
stko jest w porządku, a dopiero p rak tyka w ykazuje n ie
prawdziwość lub istotną niepełność opisów słownych. Ale 
wówczas jest już za późno: jest "ystem, bogate oprogra
mowanie i trzeba je eksploatować.

W Polsce eksploatow anych jest ok. 120 egzem plarzy 
R-32 w różnych zestawach, w tym  inform atyczne giganty 
na kaczych łapach, jak  to popularnie określa się konfigu
racje z pam ięcią 12, a naw et 256 KB. Zamrożone w  nich 
nakłady inw estycyjne można oszacować jako 1010 zł, a e- 
fekty są niższe' niż uzyskiw ane przy w ielokrotnie niższych 
nakładach na taką samą liczbę kom puterów  rodziny ODRA 
1300.

2) zaprzestać produkcji maszyn serii ODRA 1300 i rozw ijać 
JS
3) kontynuow ać produkcję serii ODRA 1300 i popraw iać 
param etry  użytkowe m aszyn JS.

Moim zdaniem  należy przyjąć w arian t 3 (zgodny z opi
niam i użytkowników, zebranym i przez Sekcję M aszyn i 
System ów Cyfrowych SEP we W rocławiu [17]) i zastano
wić się nad sposobem popraw y własności użytkowych m a
szyn JS. Widać tu  trzy następujące drogi postępow ania:
1) rozpocząć produkcję nowych modeli JS  z pam ięcią w ir
tualną i innym i dodatkowym i udogodnieniam i, pozw ala
jącym i na pracę pod nadzorem  system u operacyjnego OS/ 
/VS, rezygnując równocześnie ze zm ian w oprogram ow a
niu R-32
2) nie rozpoczynać produkcji nowych modeli JS , a m o
dernizować oprogram ow anie system owe R-32
3) przygotowywać produkcję nowych modeli J S ‘ i rów no
cześnie m odernizować R-32. \

W arian t 1 to rezygnacja z efektyw nego w ykorzystania 
w spom nianej olbrzym iej kwoty nakładów  zamrożonych w 
system ach na R-32. Najlepszy jest chyba kom prom isowy 
w arian t 3, w ym agający jednak bardziej szczegółowego o- 
kreślenia sposobu rozw iązania oraz zakresu m odernizacji 
R-32. Możliwe są tu  dwa podejścia:
— opracow anie całego system u operacyjnego od nowa przy 
zachowaniu in terfejsów  zew nętrznych
— kolejne elim inow anie „w ąskich garde ł” w  OS/MVT.

P nrln iś r i r»  r lri ir tip ipę t  nst .rnżr ip  n ip  n n d n h n i p  i a k  w

H istorii ciąg dalszy

Posiadając m ateria ły  z CL oraz możliwość uzyskania 
pełnych program ów  źródłowych, próbowałem  w kilkuoso
bowym, nieform alnym  zespole zainicjować wdrożenie mo
dyfikacji OS/MVT +  TSO +  TCAM w trzech instytucjach:
— uczelnianym  ośrodku obliczeniowym
— dużym ogólnodostępnym ośrodku obliczeniowym
— u dostawcy system ów kom puterowych.
Celem tej inicjatyw y było przede w szystkim  wyszkolenie
kadry, zdolnej do w drażania takich  zm ian u w ielu użyt
kow ników  i — co w ażniejsze — opracowyw anie nowych 
m odyfikacji oprogram ow ania czy sprzętu JS . W w yniku 
faktycznego b raku  zainteresow ania tych insty tucji zespół 
po półtorarocznych próbach zrezygnował z w drażania zmian 
opracowanych w CL, ograniczając zakres działań do w y
m iany TCAM na PARROT [1] oraz zmian D rivera TSO, 
niezbędnych dla skutecznej pracy system ów sieciowych. 
Przyczyną rezygnacji była niemożliwość uzyskania środ
ków finansow ych rzędu kilku  min zł na opłacenie kosztów 
maszyny i robocizny oraz przyw iezienie kom pletu opro
gram ow ania.

B rak zainteresow ania tą  tak  istotną, z ogólnospołecz
nego p u n k tu - widzenia, in icjatyw ą można w yjaśnić n a
stępująco:
•  P rzy  b raku  dostatecznej liczby zleceń, ogólnodostępny 
ośrodek obliczeniowy rozliczany i oceniany jest _ według 
czasu w ykorzystania zestawu, a nie ilości rzeczywiście w y
konanych prac ([20]. Z atem  im drożej, się obsługuje uży t
kowników, tym  lepiej.
•  D ostaw ca/zain teresow any jest sprzedażą nowych syste
mów, a nie popraw ianiem  w ydajności sytem ów  wcześniej 
dostarczanych, gdyż to ogranicza jego rynek  zbytu.
•  Ośrodek uczelniany żyje w łasnym  życiem, sprow adza
jąc ,sw ą działalność rów nież do sprzedaży usług podobnie 
jak ośrodek ogólnodostępny.

Tymczasem gdzie indziej pow stał nowy zespół, którem u 
przełożeni umożliwili skuteczne w drażanie zm ian OS/MVT. 
Można żywić nadzieję, że prace te dadzą w bieżącym ro
ku  konkretne wyniki. Zespołowi tem u należy skutecznie 
pomagać w  jego pracy, bo nie jest ważne, czy praca zo
stanie w ykonana we W rocławiu, czy gdzie indziej. P rzy
toczone fak ty  uzasadniają, że musi być ona w ykonana.

Możliwości dalszego postępow ania ^

S praw a m aszyn JS, czy szerzej — przyszłości dużych 
(na naszą skalę) kom puterów  w  Polsce jest obecnie przed
miotem zainteresow ania w ielu ludzi i insty tucji. Istn ieje 
teoretycznie możliwość podjęcia następujących decyzji:
1) zaprzestać produkcji m aszyn JS  i rozw ijać serię OD

RA 1300

daje bardzo duże efekty przy stosunkowo niew ielkich n a 
kładach.

Tak czy inaczej rozm iary zamrożonych nakładów  in 
westycyjnych oraz potencjalnych efektów  społecznych mo
dernizacji istniejącego oprogram ow ania uzasadniają jak  
najszybsze podjęcie om aw ianych prac.

* * *

Przedstaw ione w  artyku le problem y można ująć w  po
staci następujących wniosków:
•  system  operacyjny OS/MVT (oraz TSO +  TCAM) unie
m ożliw iają efektyw ne w ykorzystanie możliwości sprzętu  JS
•  OS/MVT należy modyfikować stopniowo, elim inując ko
lejno jego „wąskie g ard ła”
•  technologia przetw arzan ia oraz system y rozliczeń po
winny zachęcić użytkow ników  do oszczędnego w ykorzysty
w ania zasobów kom putera
•  należy zmienić sposób rozliczania i oceny działalności 
ośrodków obliczeniowych oraz dostawców system ów kom 
puterow ych, tak  aby zachęcić ich do zwiększania efek
tywności w ykorzystania sprzętu
•  należy system atycznie popraw iać param etry  użytkowe 
maszyn JS, nie p rzeryw ając jednak produkcji kom puterów  
serii ODRA 1300
• ' przygotow anie produkcji nowych modeli JS  nie zwal
nia od intensyw nej m odernizacji R-32.
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M O D U LA -2 — język lat osiemdziesiątych (3)

Implementacja ETH

Trzecia część artyku łu  opisuje im plem entację system u 
MODULA-2 w ykonaną w  Eidgenössische Technische Hoch
schule (ETH) w  Zurychu przez grupę w  składzie: Leo Geis- 
sraann, Svend Erik K nudsen, C hristian  Jacobi, H ans H ein
rich Naegeli i Anton G orrengourt, pod kierow nictw em  prof. 
N. W irtha. System  działa na kom puterach serii PDP-11, 
pod nadzorem  system u operacyjnego RT-11, i składa się z 
kom pilatora, program u łączącego, uzdatniającego oraz eg
zekutora zaw ierającego program  ładujący. Jednostki da
nych akceptow ane przez składniki są plikam i system u 
RT-11.

EGZEKUTOR

Egzekutor jest program em  rezydentnym  o nazw ie MO- 
DULA. Po zainicjow aniu tego program u pod system em  
RT-11, jest mu przekazyw ane sterow anie.

Egzekutor akceptuje nazw y plików program ów  z do
m yślnym  r o z s z e r z e n ie m L O D  i — używ ając swojego 
program u ładującego — ładuje program  użytkowy do pa
mięci oraz przekazuje mu sterow anie. Po zakończeniu w y
konyw ania program u, sterow anie jest zw racane do egze-| 
kutora, k tóry  w ykazuje gotowość do przyjęcia kolejnej 
nazwy, w yśw ietlając na pulpicie operatora gwiazdkę (*). W 
skład funkcji egzekutora wchodzi m.in. obsługa przerw ań 
w ew nętrznych program u, zapew niających w spółpracę p ro 
gram u z otoczeniem.

>) N azw a  p l ik u  w  k o n w e n c j i  R T -U  s k ła d a  s ię  z 12 z n a k ó w ; p ie rw 
sze  t r z y  o k re ś la ją  u rz ą d z e n ie ,  sze ść  n a s tę p n y c h  ^ s tan o w i f a k ty c z 
n ą  n a z w ą , a  t r z y  o s ta tn ie  — tzw . ro z s z e rz e n ie  (an g . e x te n s io n ) ,  
In te r p r e to w a n e  ja k o  ty p  p lik u .

M g r in ż . P IO T R  F U G L E W IC Z  u -  
k o ń c z y l W y d z ia ł A u to m a ty k i  i I n f o r 
m a ty k i  P o l i te c h n ik i  Ś lą s k ie j  w  G li
w ic a c h , w  r o k u  1979, b ro n ią c  p ra c ę  
n a  te m a t  s y s te m ó w  o p e ra c y jn y c h .  P o 
c z ą tk o w o  p ra c o w a ł  w  In s ty tu c ie  S y 
s te m ó w  S te ro w a n ia ,  a  od  1982 ro k u  w  
C e n t ru m  N a u k o w o - P ro d u k c y jn y m  S y 
s te m ó w  S te ro w a n ia  M E R A S T E R  w  
K a to w ic a c h  — J a k o  p r o je k ta n t .  Z a j 
m u je  s ię  o p ro g r a m o w a n ie m  n a r z ę 
d z io w y m  d la  m a ły c h  s y s te m ó w  
k o m p u te ro w y c h ,  te o r ią  ję z y k ó w  p r o 
g ra m o w a n ia  i p r z e tw a r z a n ie m  t e k 
s tó w .

KOMPILATOR

K om pilator (o nazwie COMP) sam  jest program em  w ję
zyku MODULA-2. Po załadowaniu żąda podania nazwy pli
ku, k tóry  ma być kompilowany. Domyślnym rozszerzeniem 
nazw y pliku m odułu program owego jest MOD, a dla mo
dułów definicyjnych — DEF.

K om pilator tw orzy plik  w ydruku o nazw ie takiej sam ej 
jak  plik wejściowy i rozszerzeniu LST. W przypadku po
myślnego zakończenia kom pilacji, tworzony jest również 
p lik  kodu w ynikowego (ang. object file) o rozszerzeniu 
LNK oraz — dla m odułów  definicyjnych — tablica sym 
boli z rozszerzeniem  SYM. Dodatkowo tworzony jest plik 
do ew entualnego w ykorzystania przez program  uzdatn ia
jący z rozszerzeniem  REF (ang. reference).

Oprócz dostępu do tekstu  źródłowego kom pilator musi 
mieć dostęp do plików  tablic symboli (SYM) w szystkich 
modułów w yspecyfikow anych na liście im portow ej kom 
pilowanego program u.

K om pilator jest pięcioprzebiegowy. Inform acje między 
k o le jn y m i' przebiegam i są przekazyw ane przy użyciu p li
ków dyskowych. W każdym  przebiegu kom pilator zapisuje 
inform acje na przem ian w  jednym  z dwóch plików, o d łu
gości ok. 30 tys. słów. Trzeci plik, o długości ok. 5000 słów, 
służy do przechow yw ania tablicy identyfikatorów  kom pilo
wanego program u przez cały czas trw an ia  kom pilacji.

W kolejnych przebiegach kom pilator realizuje następu
jące czynności:
— spraw dza popraw ność syntaktyczną jednostk-i kom pi
lacji, odczytuje zbiory symboli im portow anych m odułów o- 
raz tworzy tablice identyfikatorów
— analizuje dek laracje jednostki kom pilacji i tworzy plik 
odwołań zewnętrznych (ang. cross-references)
— spraw dza zgodność typów  w treściach procedur 
•— generuje kod dla w yrażeń
— generuje kod dla instrukcji i tw orzy plik  w ynikowy 
(LNK).

K om pilacja modułu definicyjnego jest w ykonyw ana ty l
ko w  dwóch pierw szych przebiegach. Jeśli w ykonuje się 
pom yślnie — to po drugim  przebiegu zapisyw ana jest ta 
blica symboli i p lik  w ydruku, jeśli n ie — tylko p lik  w y
druku. W przypadku w ykrycia błędu w  pierwszych trzech 
przebiegach kom pilacji m odułu program u, kolejne przebie
gi nie są w ykonyw ane i na nośnik zapisyw any jest tylko 
p lik  w ydruku z diagnostyką błędów.

S P R O S T O W A N IE . W  p o p rz e d n im  n u m e rz e  p o d a liś m y  d ru g ą  c zę ść  a r  ty k u łu  P io t r a  F u g le w ic z a  — ja k o  t r z e c ią .  P rz e p ra s z a m y .
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PROGRAM ŁĄCZĄCY

Po kom pilacji, kod w ynikowy skompilowanego m odułu 
musi być połączony z kodam i im portow anych obiektów. 
Proces łączenia jest w ykonyw any przez program  napisany 
również w języku MODULA-2.

W ynikiem  działania program u łączącego jest p lik  zaw ie
ra jący  postać program u w ykonyw alną (ang. executable) 
pod system em  MODULA-2. P lik  program u w ykonyw alne
go ma rozszerzenie LOD i jego nazw a sta je  się nowym 
poleceniem  systemowym, którego działanie polega na w y
konaniu tego program u.

Program  m usi być dołączony do istn iejącej bazy. W no r
m alnym  tryb ie pracy bazą jest — liczący ok. 2000 słów
— podstawowy program  w ykonawczy (ang. basic execu ti
ve), zaw ierający sprzęg program u z system em  operacyj
nym  RT-11.

Dla każdej jednostki kom pilacji, kom pilator tworzy tzw. 
klucz modułu. K lucz m odułu generowany w  oparciu o ze
gar system owy jest n iepow tarzalny i służy do rozróżnia
nia kolejnych skom pilow anych w ersji tego samego m odu
łu. K lucz jest zapisyw any do tablicy symboli, postaci w y
nikow ej i w ykonyw alnej program u. Niezgodność kluczy 
łączonych modułów powoduje tzw. błąd w ersji sygnalizo
w any przez program  łączący.

W om aw ianej im plem entacji nie w ystępuje opisana w 
pierw szej części a rtyku łu  możliwość pracy, modułów n ie
połączonych. Możliwa jest jednak praca program ów  n a
kładkow anych — dzięki bibliotecznej procedurze Cali.

.Dodatkowe polecenie system u MODULA-2 — SYSGEN
— um ożliwia tw orzenie program ów  w ykonyw anych w prost 
pod kontrolą system u operacyjnego RT-11.

PROGRAM UZDATNIAJĄCY

Podobnie jak  dwa • poprzednie program y program  uzdat
n iający o nazw ie DEBUG jest napisany w  języku MO- 
DULA-2. Je s t to program  służący nie tyle bezpośrednie
mu urucham ianiu  innych program ów : ile raczej badaniu 
stanu program u, którego działanie zakończyło się błędem.

W chwili w ystąpienia błędnej sytuacji system  dokonuje 
zrzutu obrazu pam ięci operacyjnej (ang. dump), zapisując 
jej zaw artość na dysk. P rogram  uzdatniający korzysta z 
pliku, w którym  zapisany jest obraz pam ięci oraz plików  
w ydruku, tablicy - odwołań zew nętrznych i postaci w yko
nyw alnej.

¥
Inform acja na tem at program u jest dostępna przez czte

ry  tzw. okna (ang. windows):
•  Okno P jest reprezen tacją ciągu procedur aktyw nych w 
chwili w ystąpienia błędu. Je st to ciąg obiektów, k tóry  za
czyna się od bieżącego procesu (program u), a kończy na 
obiekcie, który spowodował w ystąpienie błędu. Pod poję
ciem obiektu rozum ie się procedurę lub lokalne zainicjo
w anie modułu.
0 Okno D stanow i dostęp do ak tualnych w artości zm ien
nych, należących do inkarnacji (ang. incarnation) procedury 
lub modułu.
•  Okno T zapew nia dostęp do tekstu  źródłowego m odułu 
® Okno C zapew nia dostęp do dwójkowej postaci in fo r
m acji w pliku zrzutu pamięci.

P raca z program em  uzdatniającym  polega na wyborze 
dowolnego obiektu przez okno P. Z kolei, przez inne okna 
uzyskuje się dostęp do zm iennych, tekstu  i postaci dw ój
kowej tego obiektu.

p

S t r u k tu r a  d rz e w ia s ta  o d p o w ia d a ją c a  p ro c e d u rz e  P

Zm ienne procedury w ybranej przez okno P p rzedstaw ia
ją dla okna D stru k tu rę  drzewiastą. K ażda lokalna zm ien
na i moduł są węzłami, jak przedstaw iono na rysunku od
pow iadającym  poniższemu przykładowi:

PROCEDURE P;

. VAR a l, a2

MODULE M;
VAR b l, b2, b3

E N D M ;

E N D P :

Użytkownik może w ybierać in teresu jące go zmienne, zm ie
n ia jąc poziom, a następnie w ybierając zm ienną z danego 
poziomu.

BIBLIOTEKA SYSTEMOWA

• W skład biblioteki system ow ej wchodzą tzw. s tan d ar
dowe m oduły udogodnień (ang. utility). F unkcje realizo
w ane przez te m oduły nie stanow ią częśei definicji ję 
zyka. Każda im plem entacja system u, a naw et każdy pro
gram ista -T- mogą mieć w łasne rozw iązania sposobu rea li
zacji tych funkcji. Jednakże dla zachowania przenośności 
oprogram ow ania zaleca się, aby m oduły te były dostępne 
w  każdej im plem entacji języka.

W ejśeic-wyjścic

Moduł InO ut eksportu je sta łą  StrLengr, typ  S tring  oraz 
procedury: OpcnIO, CloselO, Read, R eadlnt, W rite, W rite 
In t, W ritcCard, W riteOct, W riteIIex, W riteLn, W riteString, 
ShowString.

Operacje w ejścia-w yjścia realizow ane przez ten  moduł 
um ożliw iają w prow adzanie i w yprow adzanie inform acji w 
różnych form ach. Poszczególne procedury  służą do kon 
w ersji ciągów znaków w prow adzanych ze standardow ego 
urządzenia wejściowego, k tórym  jest k law iatu ra  pulpitu  
operatora, na postać w ew nętrzną, oraz — do rea lizaąji 
odw rotnych operacji w  celu w yprow adzenia inform acji 
na ek ran  pulpitu.

Procedury OpcnIO i CloscIO um ożliw iają pracę z do
wolnym plikiem  w  form acie RT-11.

S trum ienie (ang. stream s)

Moduł S tream s eksportu je  typ STREAM oraz procedury 
Connect, Disconnect, Rcset, W riteW ord, W ritcC har, End- 
W rite, ReadW ord, ReadCliar, EOS, GetPos, SctPos.

. S trum ień  jest ciągiem znaków lub słów  w ysyłanych lub 
odbieranych przez program  i musi być przyłączony do 
pliku, k tóry  pow inien być przedtem  o tw arty . Przyłączony 
strum ień może być odczytyw any bądź zapisyw any jako 
ciąg znaków lub słów.

Typ elem entów  strum ienia jest definiow any w  chwili 
przyłączania pliku, a elem enty muszą być odczytywane 
(zapisywane) przy użyciu procedur R eadC har lub Read 
Word W ritcC har lub W riteW ord. Każde w yw ołanie p ro 
cedury powoduje sekw encyjne odczytanie (zapisanie ko
lejnego elem entu). Zapisywunie strum ienia musi być za
kończone w yw ołaniem  procedury EndW rite, po czym s tru 
m ień może być odłączony od pliku, a p lik  — zam knięty.

Pliki

Moduł Files- eksportu je typ F ILE  oraz procedury  Fi- 
leName, Lookup, Create, Dclete, Itclease, Closc, W ritc- 
Block, ReadBlock, Rename, SetBlock, Transm itBlock, Rad- 
50name, Radix50, Errcode.

System  plików  jest określony przez s tru k tu rę  system u 
operacyjnego, pod nadzorem  którego działa system  MODU- 
•LA-2. Inne im plem entacje mogą zbliżać się do is tn ie ją 
cych przez utw orzenie system ów niezależnego sprzęgu z 
otoczeniem. O m aw ianą im plem entację zaprojektow ano dla 
system u RT-11, w  którym  pliki są ciągami bloków, ponu
m erow anych w  kolejności 0, 1, 2 itd., odpow iadających sek
torom  dyskowym. Każdy blok składa się z 512 bajtów .



/

Plik  jest identyfikow any przez zm ienną typu FILE, k tó
ra  w term inologii RT-11 odpow iada num erow i kanału . 
N um er kanału  jest przypisyw any plikow i bądź przez w y
wołanie procedury Lookup (dla plików  już istn iejących na 
dysku i w  skorowidzu) bądź C reate (przy tw orzeniu no
wego pliku). Nazwa nowego pliku  jest umieszczana w  
skorowidzu po w yw ołaniu procedury  Close (a nie Create). 
K anał jest zw alniany po użyciu procedury  Close lub  Re
lease (jeśli nazw a pliku  nie zostanie umieszczona w  sko
rowidzu). Nazwy procedur w  tym  m odule odpow iadają w 
zasadzie nazwom  tzw. żądań program ow ych ang. program  
request) system u RT-11 służących do obsługi analogicz
nych funkcji w  sam ym  systemie.

N akładkow anie

M oduł Loader eksportu je  procedurę Cali oraz zm ienną 
F irstF ree , k tó ra  określa adres wolnego obszaru w pam ię
ci. P rocedura Cali um ożliwia tw orzenie program ów  n a
kładkow anych, przez w yw ołanie w  treści p rogram u innych 
program ów  w  form acie LOD, a zm ienna F irs tF ree  poz
w ala określić m iejsce ładow ania nak ładki w pamięci.

Obsługa pulpitu

M oduł T H O  służy do obsługi te rm inala  i eksportu je 
procedury  Read, Readagain, W rite, SetMode, W riteLn, Wi- 
riteS tring . T ransm isja odbywa się znakowo, z możliwością 
jednokrotnego ponownego odczytania ostatnio w prow adzo
nego znaku.

Zarządzanie pam ięcią

Moduł Storage eksportu je procedury ALLOCATE, DE
ALLOCATE, SetMode, k tóre są przeznaczone do przydzie
lan ia  i zw alniania pam ięci przy dynam icznej alokacji 
zmiennych.

Przy deklaracjach:
TYPE T =  . . .
VAR w: POINTER TO T; 
instrukcje NEW(w) i DISPOSE(w) są 
kom pilator na:
ALLOCATE(w, TSIZE(w)) 
D EALLOCATED, TSIZE(w))

Procedura STARTPROCESS aktyw izuje proces, a jej 
param etram i są: desy g n ato r. uaktyw nianej procedury oraz 
obszar, w  którym  pow inna pracować.

Typ SIGNAL i działające na n im  operatory  SEND i 
WAIT służą do kom unikacji między procesam i. 'W ywoła
nie SEND(s) uaktyw nia dokładnie jeden proces oczekują
cy na s, jeśli tak i proces istnieje. Sygnały są realizow ane 
przez kolejkę (listę połączoną) deskryptorów  procesów. 
Zm ienna sygnałow a zaw iera w skaźnik do początku ko
lejki. P rocedura SIGNAL odłącza pierw szy elem ent ko
lejki, a WAIT dołącza elem ent na końcu kolejki. T ak  więc,' 
przy pobieraniu elem entów  z kolejki obowiązuje zasada 
FIFO.

W szystkie procesy są dodatkowo połączone w  pierścień 
który służy do znajdow ania następnego procesu po zaw ie
szeniu bieżącego procedurą WAIT.

System  opracowany w  ETH m a cechy pierw szej im ple
m entacji i n ie zaw iera udogodnień w  pełni profesjonal
nych. Przykładow o — diagnostyka błędów polega tylko 
na podaw aniu num eru błędu, a program y napisane w  MO- 
DULI-2 pod tym  sytem em  nie mogą w  prosty  sposób 
korzystać z już istniejących bibliotek system u RT-11.

Można jednak  przypuszczać, że MODULA-2 przejdzie, 
podobnie jak  PASCAL, dość szybko drogę od zastosowań 
laboratory jnych  do przem ysłowych. Już  obecnie co n a j
m niej dwie insty tucje o feru ją profesjonalne system y z 
MODULĄ-2. P ierw szą z nich jest MODULA Research In 
stitu te , k tóry  produkuje m ikrokom puter LILITH, a drugą 
— firm a VOLITION SYSTEMS, k tó ra  sprzedaje system  
MODULA-2, m.in. dla m ikrokom puterów  APPLE, SAGE 
oraz innych opartych na m ikroprocesorach TI-9900 oraz 
8080/Z-80.

Można więc przypuszczać, że MODULA-2 ma szanse stać 
się PASCALEM la t osiem dziesiątych.

tłu m a czo n e  przez  l it e r a t u r a

Zarządzanie procesam i

Moduł PROCESSSCHEDULER eksportu je typ SIGNAL 
oraz procedury STARTPROCESS, SEND, SENDDOWN, 
WAIT, DOIO, PAUSE, INITSIGNAL, k tó re  w  oparciu o 
m echanizm  w spólprogram ów  rea lizu ją elem entarne funk 
cje zw iązane z pojęciem  oprogram ow ania współbieżnego.

[1] G e is s m a n n  L .:  A  U se r  G u id e  to  th e  M o d u la -2  S y s te m . E T H  
Z u r ic h ,  1981
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r ic h ,  1981
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Zasady prenumeraty
Z a m ó w ie n ia  i p r z e d p ła ty  n a  p r e n u m e r a tę  IN F O R M A T Y K I p r z y j 

m u je  Z a k ła d  K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw a  N O T  S IG M A . A d re s  p o c z 
to w y : W y d a w n ic tw o  N O T  S IG M A  — Z a k ła d  K o lp o r ta ż u ,  00-950 
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JE D N O S T K I G O S P O D A R K I U S P O Ł E C Z N IO N E J, IN S T Y T U C JE  I 
O R G A N IZ A C JE  p rz e s y ła ją  z a m ó w ie n ia  (w  1 egz.) z a w ie ra ją c e :  t y 
tu ł  c za s o p ism a , lic z b ą  z a m a w ia n y c h  e g z e m p la rz y , o k re s  p r e n u m e 
r a ty  i  p e łn y  a d re s  z a m a w ia ją c e g o  z  k o d e m  p o c z to w y m , o d d z ia ł  i 
n a z w ę  b a n k u  z n u m e re m  k o n ta  b a n k o w e g o  z a m a w ia ją c e g o  o ra z  
(e w e n tu a ln ie )  a d re s  o d b io rc ó w , k tó r z y  n a  z le c e n ie  i  k o s z t  z a m a 
w ia ją c e g o  m a ją  e g z e m p la rz e  o trz y m y w a ć .

W a ru n k ie m  re a l iz a c j i  z a m ó w ie n ia  j e s t  ró w n o c z e s n e  d o k o n a n ie  
o d p o w ie d n ie j  w p ła ty  n a  w w . k o n to  W y d a w n ic tw a  N O T  SIG M A .

Z a  p i e n u m e r a tę  n ie  w y s ta w ia n e  s ą  r a c h u n k i  i  n ie  p o tw ie rd z a n e  
s a ld a .  P r e n u m e r a to r z y  z b io ro w i p ro s z e n i  s ą  o p o d a w a n ie  n a  d o 
w o d a c h  w p ła t  (p rz e le w a c h ) z n a k u  k a n c e la r y jn e g o  z a m ó w ie n ia ,  
k tó re g o  d o ty c z y  w p ła ta .

D o p is u ją c  n a  z a m ó w ie n iu  P R E N U M E R A T A  S T A Ł A , z a m a w ia ją 
c y  ( ty lk o  p r e n u m e r a to r z y  zb io ro w i!)  n ie  b ę d ą  m u s ie li  c o ro c z n ie  
p o n a w ia ć  z am ó w ie n ia ,  a  je d y n ie  d o k o n y w a ć  p rz e d p ła ty  w e d łu g  ak-* 
tu a ln ie  o b o w ią z u ją c y c h  c en . W y d a w n ic tw o  p rz e k a z y w a ć  b ę d z ie  
co  r o k u  p o tw ie rd z e n ie  k o n ty n u a c j i  p r e n u m e r a ty .
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k a z e m  N B P  n a  w w . k o n to ,  po d  p o w y ż sz y m  a d re s e m , p o d a ją c  n a  
o d w ro c ie  o d c in k a  d la  a d r e s a ta -p o s ia d a c z a ' r a c h u n k u :  t y tu ł  c z a s o 

p is m a , lic zb ę  z a m a w ia n y c h  e g z e m p la rz y  o ra z  o k re s  p r e n u m e r a ty .
Do P R E N U M E R A T Y  U L G O W E J u p o w a ż n ie n i s ą  c z ło n k o w ie  

s to w a rz y s z e ń  n a u k o w o - te c h n ic z n y c h  N O T , s tu d e n c i ,  u c z n io w e  szk ó ł 
z a w o d o w y c h . W a r u n k ie m  j e j  u z y s k a n ia  j e s t  p o ś w ia d c z e n ie  b la n 
k ie tu  p rz e k a z u  N B P  d la  n a b y w c y  in d y w id u a ln e g o  (n a  o d c in k u  
d la  a d re s a ta )  p rz e z  w ła śc iw e  s to w a rz y s z e n ie  N O T , w y ż sz ą  u c z e ln ię  
lu b  szk o łę  z aw o d o w ą .

Z a m ó w ie n ia  i  w p ła ty  p rz y jm o w a n e  są  n a  o k re s y  k w a r ta ln e ,  
p ó łro c z n e  i ro c z n e  w  te r m in a c h :
•  do  15 l is to p a d a  — n a  I  k w a r ta ł ,  I  p ó łro c z e  i c a ły  r o k  n a s tę p n y  
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k o w e g o  o b o w ią z u je  b a rd z o  c z y te ln e  p is m o . P r e n u m e r a ta  n ie  w .y \  
m a g a  s p e c ja ln e g o  p rz e k a z u  z c z e rw o n y m  p a s k ie m ; w y s ta r c z y  
z w y k ły  p rz e k a z  b a n k o w y .

P r e n u m e r i t a  n o r m a ln a :  k w a r ta ln a  — 225 zł, p ó łro c z n a  — 450 zł, 
ro c z n a  900 zł. P r e n u m e r a ta  u lg o w a : k w a r ta ln a  — 150 z ł, p ó ł 
ro c z n a  — 300 z ł, ro c z n a  — G00 zł. P r e n u m e r a ta  ze  z le c e n ie m  w y 
s y łk i  za  g ra n ic ę  j e s t  d w u k r o tn ie  d ro ż s za .

D o d a tk o w y c h  in f o r m a c j i  o p re n u m e ra c ie  u d z ie la :  Z a k ła d  K o l
p o r ta ż u ,  te l .  40-00-21 w . 293, 299 o ra z  40-35-89. E g z e m p la rz e  a r c h i 
w a ln e  m o ż n a  n a b y w a ć  w  K lu b ie  P r a s y  i  I n f o r m a c j i  T e c h n ic z n e j 
w  W a r s z a w ie ,“ u l. M az o w ie ck a  12, te l .  27-43-65. Z a m ó w ie n ia  n a  e g 
z e m p la rz e  a r c h iw a ln e  n a le ż y  k ie ro w a ć  p o d  a d re s e m  Z a k ła d u  K o l
p o r ta ż u .
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System CAMAC będzie ojcem współczesnych, m odularnych system ów  cyfro
wych — doskonalszych, opracowanych w  innej technologii, ale opartych na do
tychczasowych, spraw dzonych koncepcjach. CAMAC może stanow ić wzór podejś
cia do norm alizacji — np. w stosunku do nieskoordynowanego rozwoju krajow ych 
system ów m ikrokom puterow ych. W reszcie — CAMAC dostarcza przykładów , jak  
budować ap ara tu rę  zaw ierającą kom puter, a także — jak  w łączyć kom puter do 
większego system u (czego ilustracją  są obydwa poniższe artykuły). W arto sobie 
również uświadomić, że POLON, główny producent te j ap a ra tu ry  w  Polsce, jest 
najw iększą fabrykę CAMACA w Europie, jeśli brać pod uwagę liczbę m odułów 
i roczną^w artość sprzedaży.

CAMAC na pewno nie zdom inuje k rajow ej inform atyki, stanow i jednak  dość 
w yraźne pole na je j m apie. Dwa la ta  tem u poświęciliśm y m u niem al cały num er 
(4—5, 1982), obecnie — kontynuujem y tem at. (Red.)

JACEK MIRKOWSKI 
ADAM  PIĄTKOWSKI
Zakład Elektroniki Jqdrowej i Medycznej 
Instytut Radioelektroniki 
Politechnika Warszawska

Laboratorium dydaktyczne ; 
w systemie CAM AC z, rozłożoną inteligencją

Współczesny stan  techniki um ożliw ia skonstruow anie i 
oprzyrządowanie takiego laboratorium , które pozwala na 
m aksym alne skupienie uw agi eksperym entatora lub studen 
ta na isto tnej treści badanego zjaw iska, stw arzając m u jed 
nocześnie możliwość dostosowania ap a ra tu ry  oraz m etod 
analizy do rodzaju eksperym entu. Zadania te  spełn ia lokal
na sieć kom puterow a w raz z ap ra tu rą  pom iarow ą CAMAC.

Poniżej opisano laboratorium  oparte na system ie CA
MAC przeznaczone do prow adzenia eksperym entów  nau 
kowych i dydaktycznych oraz do autom atyzacji pracow ni 
studenckich na w ydziałach technicznych i fizycznych szkół 
wyższych.

L aboratorium  spełnia dwie podstaw owe funkcje dydak
tyczne:
•  uczy p rak tyk i prow adzenia eksperym entów  fizycznych i 
m etod przetw arzan ia w yników
•  w yrab ia um iejętność posługiw ania się środkam i now o
czesnej ap a ra tu ry  pom iarow ej i techniki obliczeniowej.

O rganizacja laboratorium  jest na ty le elastyczna, że u- 
możliwia rozszerzenie zakresu w ykonyw anych pom iarów  
oraz ich sam odzielne oprogram ow yw anie przez użytkow 
nika.

KONFIGURACJA SPRZĘTOWA

Każde stanowisko pom iarowe jest wyposażone w  ap a ra 
tu rę  CAMAC umieszczoną w  kasecie sterow anej przez m i
krokom puter SM 1300 za pomocą sterow nika typu 106A. 
M ikrokom putery są połączone z centralnym  m inikom pute
rem  MERA-CAMAC-125 lub SM-4A, k tóry  p racu je  pod 
kontro lą system u operacyjnego DOS RW i zapewnia:
— przekazyw anie program ów  i danych do m ikrokom pute
rów  SM 1300
— tworzenie zbiorów danych pom iarowych
— dostęp do oprogram ow ania użytkowego.

Blokowy schem at konfiguracji sprzętow ej laboratorium  
przedstaw iono na rysunku  1. W skład  podstawowego w y
posażenia m inikom putera wchodzą:
— dwie stacje dysków sztyw nych (MERA 9425)
— stacja dysków elastycznych (SP55M)
— stacja  taśm y papierow ej (SPTP3, SM 6204)
— konsola system ow a (DZM 180 KSR)

oraz urządzenia dodatkowe, jak  np.:
— stacja  pam ięci taśm ow ej (IZOT 5003)
— drukarka w ierszowa (DW-3M, DZM 180).

SP55M

R y s. 1. K o n f ig u r a c ja  s p rz ę to w a  la b o r a to r iu m

M ikrokom putery SM 1300 (do 15 szt.) są połączone z m i
nikom puterem  w  sieć term inalow ą łączam i transm isji sze
regow ej (V24), przy czym żaden z nich n ie jest jednostką 
samodzielną, gdyż nie m a pam ięci m asowej.

S tandardow a kaseta CAMAC jest wyposażona (rys. 2) w  
sterow nik, stanow iący blok sprzężenia z m ikrokom puterem  
oraz podstaw owe m oduły cyfrowe:
— im pulsow y przetw ornik  analogowo-cyfrowy (712)
— blok sterow ania obrazow aniem  (559)
— pam ięć o pojem ności 1 K słów 24-bitowych (201)
— liczniki nastaw ne (420A).
Użycie w ym ienionych bloków pozw ala na zrealizow anie 
podstaw owych funkcji w ielu typow ych eksperym entów  fi
zycznych, jak  np. dokonanie pom iarów  am plitudy im pul
sów w  układzie analizatora, próbkow anie sygnałów  i gro
m adzenie danych w  układzie w ieloprzelicznikow ym !).

*) B liż sze  in f o r m a c je  n a  te m a t  o b s łu g i e k s p e ry m e n tó w  f iz y c z 
n y c h  m o ż n a  z n a le ź ć ' w  n u m e rz e  m o n o g ra f ic z n y m  p o ś w ię c o n y m  s y 
s te m o w i C A M A C , IN F O R M A T Y K A , n r  4—5, 1982 — p rz y p . re d .

11



Dzięki użyciu pam ięci ferry tow ej unika się s tra ty  danych 
w  przypadku aw arii zasilania m ikrokom putera.

R y s. 2. W y p o sa ż e n ie  s ta n o w is k a  p o m ia ro w e g o

Dodatkowe wyposażenie kasety  w  m oduły cyfrowe, takie 
jak  bram ki oraz re jestry  wejściowo-wyjściowe, umożliwia 
w ym ianę praktycznie dowolnych danych doświadczalnych 
i w spółpracę kasety  CAMAC z w iększą ap a ra tu rą  pom iaro
wą. Isto tną częścią każdego zestawu są bloki analogowe, 
nie m ające połączenia z m agistralą kasety — um ożliw iają 
one budow ę w ielu specjalizowanych torów  pom iarowych.

OPROGRAMOWANIE LABORATORIUM

M inikom puter jako jednostka cen tralna nadzoruje proces 
tw orzenia program u do obsługi eksperym entu oraz wspo
maga opracowanie w yników dla jednostek podrzędnych 
(SM 1300). Je st to możliwe dzięki zapew nieniu bezpo
średniej kom unikacji operatora stanow iska pomiarowego z 
m inikom puterem  przez program  zapisany w  pam ięci ROM 
m ikrokom putera. K om unikacja pomiędzy SM 1300 a m i
nikom puterem  odbywa się znakowo w  kodzie szesnastko
wym  w edług form atu  firm y INTEL. Program  zapisany w 
pam ięci ROM realizuje trzy rodzaje w spółpracy z m ini
kom puterem :
— bezpośrednią kom unikację m onitora na stanow isku po
m iarow ym  z m inikom puterem
— przepisyw anie zbiorów danych i program ów  do pam ię
ci operacyjnej SM 1300 i ich ew entualne urucham ianie
— zakładanie zbiorów na nośniku użytkow nika w  m ini
kom puterze.

O program owanie m inikom putera zaw iera także:
— program y obsługujące transm isję  dąnych do (z) m ikro
kom puterów
— pakiet obsługi poleceń um ożliw iających tw orzenie w 
m inikom puterze obrazów zadań w ykonyw anych w  SM 1300
— bibliotekę m akrorozkazów  do obsługi urządzeń CAMAC
— bibliotekę zadań w ykonyw anych przez m ikrokom puter 
SM 1300 v
— pakiet program ów  um ożliw iających prow adzenie m ate
m atycznej analizy danych (operacje macierzowe, całkow a
nie funkcji przestępnych, analiza Fouriera, obliczenia s ta 
tystyczne, generatory rozkładów  losowych).

Przedstaw ione środki program ow e oraz sprzętowe zapew 
n ia ją  realizację szerokiej gamy ćwiczeń, stw arzając jed
nocześnie możliwość rozbudowy laboratorium  o program y 
obsługi eksperym entu  i procedury przetw arzania danych.

PRZYKŁADOWA REALIZACJA STANOWISK LABORA
TORIUM STUDENCKIEGO

Laboratorium  opracowano i wprowadzono do procesu 
dydaktycznego w  Zakładzie E lektroniki Jądrow ej i M edy

cznej Politechniki W arszawskiej, dlatego technika i fizyka 
jądrow a dom inuje w  dotychczas zrealizowanych ekspery
m entach. W zależności od w yposażenia w  detektory p ro
m ieniow ania,' odpowiednią ap ara tu rę  pom iarow ą i opro
gram ow anie, możliwe jest w ykonanie w ielu różnorodnych 
ćwiczeń, jak np.:
— organizacja i zasady pracy apara tu ry  kontrolno-pom ia
rowej CAMAC
— optym alizacja pasm a przenoszenia toru  spektrom etrycz- 
nego
— cyfrowe m etody filtrac ji sygnałów analogowych
— detekcja słabych sygnałów  świetlnych
— sta tystyka pom iarów  przy re jestrac ji prom ieniow ania ją 
drowego
— spektrom etr M ossbauera, zasada i możliwości pom iarowe
— autom atyczna analiza w idm  prom ieniow ania jonizujące
go
— badanie liczników proporcjonalnych
— pom iar radioaktyw nego zanieczyszczenia m ateriałów  
budowlanych
— analiza fluorescencyjna lub aktyw acyjna
— pom iar okresu połowicznego rozpadu
— analiza sygnałpw  EKG i innych
— detekcja sygnałów  z układu bodźcowo-przewodzącego 
serca.

Przykładow o — celem ćwiczenia pn. „S tatystyka pom ia
rów  przy re jestrac ji prom ieniow ania jądrow ego” jest za
poznanie się z kilkom a w ażnym i w  technice jądrow ej roz
kładam i zm iennych losowych. W ykonanie ćwiczenia pole
ga na zarejestrow aniu  em pirycznych rozkładów  tych 
zm iennych oraz w eryfikacji (przy użyciu testu  x2) hipotez 
dotyczących rodzaju rozkładów.

Każdorazowo po przeprow adzonym  pom iarze studen t ma 
możliwość dokonania norm alizacji zmierzonego rozkładu, 
jego zobrazowania, oblifczenia m om entów i dokonania we
ry fikacji rozkładu przy użyciu w ybranego testu  zgodnoś
ci. W yniki pośrednie są prezentow ane na term inalu  użyt
kow nika, a dokum entacja w yników  ćwiczenia jest prow a
dzona na w ybranym  nośniku m inikom putera.

Ćwiczenia są realizow ane na tym  sam ym  sprzęcie, a 
różnice sprow adzają się do oprogram ow ania i doboru u- 
rządzeń wejściowych sygnału. Ponieważ w  składzie typo
wego w yposażenia kasety cyfrowej znajdują się wszyst
kie użyte w  ćwiczeniach bloki, ćwiczenia mogą być pro^ 
wadzone równolegle (rozłącznie^ czasowo). Przez zmianę 
oprogram ow ania to r pom iarowy zbudowany do jednego 
ćwiczenia może służyć jeszcze do przeprow adzania w ielu 
innych.

P rzedstaw iona konfiguracja laboratorium  umożliwia:
•  zm niejszenie Jcosztu ap a ra tu ry  użytej do realizacji ćw i
czeń, co jest skutkiem  elastyczności oprogram ow ania, ale 
także skutkiem  skoncentrow ania urządzeń peryferyjnych 
przy m inikom puterze, dzięki czemu zaoszczędza się ok. 
m iliona zł na każdym  m ikrokom puterze, w skutek w yelim i
now ania pam ięci dyskietkow ej
•  zm niejszenie liczby studentów  pracujących na danym  
stanow isku laboratoryjnym , gdyż dane ćwiczenie może być 
prowadzone równolegle na w ielu stanow iskach, oraz zwię
kszenie aktywności studen ta w  czasie przebiegu ćwiczenia
•  koncentrację studentów  na m erytorycznej treści ćwicze
nia i odciążenie ich od tw orzenia dokum entacji
•  skuteczne w prow adzenie nowoczesnej techniki pom iaro
w ej i obliczeniowej do dydaktyki na uczelniach.

L aboratorium  może być w ykorzystane na wydziałach 
elektrycznych i elektronicznych w  pracow niach teorii ob
wodów i sygnałów, autom atyki, m aszyn elektrycznych, ro- 
botroniki, techniki biom edycznej, a także na innych w y
działach technicznych, jak  również fizycznych, biologicz
nych itp.

Stały kontakt z INFORMATYKĄ gwarantuje t y l k o  prenumerata
Zasady jej zamawiania —  na stronie 10
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M ik ro p ro c e s o r  8085 je s t  u d o s k o n a lo n ą  w e rs ją  8080. A rc h i 

t e k tu r ą  i m o ż liw o ś c ia m i n ie  d o ró w n u je  je d n a k  ZSO i z t e 
g o  w z g lęd u  je s t  — n a  św ie c ie  — z n a c z n ie  rz a d z ie j  s to s o 
w a n y . R o z s z y fro w a n ie  d o d a tk o w y c h ,  n ie  p u b l ik o w a n y c h  
p rz e z  p ro d u c e n ta  ro z k a z ó w  z w ię k s z a  n ie co  e fe k ty w n o ś ć  
p ro g ra m o w a n ia ,  a le  n o w e j g w ia z d y  n ie s t e ty  n ie  k r e u je .  W  
P o ls c e  „ s p e c ja l iz u je m y  s ię ”  w  u k ła d a c h  f i r m y  IN T E L  i 
c h o ć b y  b y ły  g o rs z e  i d ro ż sz e  — ja k a ś  m a g ic z n a  s ita  z a 
m ie n ia  s k ą p e  ilo śc i d o la ró w  n a  p r o d u k ty  te j  f i r m y  lu b
ich  o d p o w ie d n ik i.  Z n a ją c  zaś p ra w id ło w o ś c i n a s z e j  g o s p o 
d a r k i  i c h c ą c  u n ik n ą ć  i lu z j i  n a  ła m a c h  m ik ro K L A N U , n ie  
z a m ie rz a m y  w a lcz y ć  z tą  te n d e n c ją .  S tą d  te ż  w y n ik a  p r z e 
ś w ia d c z e n ie ,  że  in fo r m a c ja  o o d k r y ty c h  ( b y n a jm n ie j  n ie  w  
P o lsce ) n o w y c h  ro z k a z a c h  d la  m ik r o p ro c e s o ra  S085 b ęd z ie  
p r z y d a tn a  d la  w ie lu  m ik ro K L A N O W C O W .

Nieznane rozkazy mikroprocesora 8 0 8 5
Wśród 256 możliwych kodów rozkazów m ikroprocesora 

8080, dwanaście to kody niew ykorzystane nie w ystępują
ce w oficjalnych m ateriałach firm owych. M ikroprocesor
8085 w ykorzystu je dodatkowo dwa z tych kodów dla roz
kazów KIM i SIM (opisane w  m ateriałach firm owych i 
podręcznikach firm y INTEL).

Z niewyjaśnionych przyczyn znaczenie pozostałych dzie
sięciu kodów nie zostało dotąd opublikow ane przez produ
centa. Na podstaw ie opracowanych testów  dla m ikropro
cesorów w  w ersją 8085 i 8085A odkryto znaczenie tych dzie
sięciu kodów rozkazów, a także znaczenie dwóch bitów  w 
rejestrze stanu. Siedem spośród tych dziesięciu rozkazów 
dotyczy operacji na danych 16-bitowych, a trzy pozostałe 
w ykorzystu ją „now e” b ity  stanu. Proponow ane m nem oniki 
dla nowych rozkazów są zgodne z regułam i stosowanym i 
przez firm ę INTEL. W tabeli zestawiono kody nowych roz
kazów, ich m nem oniki oraz skrócony opis działania.

Nieznane operacje mikroprocesora In tel 8085

Kod
operacji
(hex.)

Mnemonik

Zmie
nia
bity

stanu

Liczba cykli

maszy
nowych

zegaro
wych

Skrócony opis działania

08 DSUB Z, S, 
P , CY, 
AC, 
X5, V

3 10 <H)(L) =  (II) (L) -  (b {(C)

10 A E H L CY o 7 <H7) =  (H7), (H n —1) =  
-  ( lin ), (L7) =  (HO), 
(Ł n —1) =  (Ln), (CY) =  
=  (1.0)

18 K D EL CY, V 3 10 (D n +  1) =  (D n), (DO) =
=  (E 7),- (CY) =  (D7),
(En +  1) =  (En), (E0) =  (CY)

28 L D H I - 3 10 (D) (E) =  (H) (L) +  (b a jt 2)
38 LD SI — 3 10 (D) (E) =  (SPH ) (SM ,) +  

+  (b a jt 2)
CB RSTV Í/3 6/12 (V =  1) —► (SP) - 1  =  (PCH), 

((S P ) -2 )  =  (PCL),
(SP) =  (SP) —2, (PC) =
** 40H

1)9 SH L X 3 10 ((D) (E)) =  (L), 
((D) (E) +  l )  =  (H)

DD JX X 5 — 2/3 7/10 (X5 =  0) - c  (PC) =  
=  (b a jt 3) (b a jt 2)

ED LH L X — 3 10 (L) =  <(D) (E))
(II) -  (< r» (E ) +  l))

F I) JX 5 — 2/3 7/10 (xr> =  i )  (PC) =  _
— (ba jt 3) (ba jt 2)

Człowiek z Perskiego

ItKr — Jak  to się stało, żc sprzedajesz na Perskim  J a r 
m arku ak u ra t części elektroniczne?

•C: — Dość prozaicznie. N iektórych elem entów  miałem  
więcej, innych potrzebowałem... I tak  zacząłem przychodzić 
na Perski. Ku m ojem u zdziwieniu spotkałem  tam  wielu 
znajom ych z Uczelni.

jiK: — Z Uczelni? Jesteś profesjonalistą?

C: — Tak, skończyłem W ydział E lektroniki. Ale stud ia nic 
dają wiedzy praktycznej. Na P ersk im  przez pół roku zdo
byłem  chyba więcej wiadom ości niż przez pięć la t Poli
techniki. Głównie dlatego, że zacząłem coś robić sam em u
i mogłem to skonfrontow ać z innym i praktykam i.

}iK: — Co daje Ci Perski? Dużo zarabiasz? Jeździsz w łas
nym samochodem w  odróżnieniu od innych absolwentów?
C: Nie, takich pieniędzy na tym  nie robię, sam ochodu nie 
mam. No, stać m nie czasem na taksów kę czy filiżankę 
kawy, ale chyba nie na tym  polega luksusowe życie? H an
dlu na dużą skalę nie prowadzę, bo m nie to nie baw i; zre
sztą chyba nie potrafię... W P ersk i po prostu  wsiąkłem .

fiK: — Zaobserwowałem  tam  niecodzienną atm osferą. N ie
znajom i w ym ieniają doświadczenia jak  bliscy koledzy. 
Sprzedający zupełnie nie przypom inają sklepow ej ekspe
dientki. Rozm awiają, radzą... W idziałem — na przykład — 
jak  doradzano kupującem u, oferując m u tańsze elem enty 
niż początkowo chciał zakupić.

C: — To jest logiczne! Człowiek zajm uje się tym , na czym 
się zna. P raktycznie wszyscy handlujący na Perskim  zna
ją się dokładnie na tym, co sprzedają, bo praw ie każdy 
z nas jest hobbystą. Oczywiście, jak  w każdym  środowi
sku, tak  i n a  P erskim  jest pew na grupa ludzi, k tórzy zaj
m ują się tym  w yłącznie dla hand lu  —• m ają tzw. dojścia 
i mogą na tym  zarobić. To jest 10, może 20% ogółu. W y
specjalizowanych hobbystów  jest jednak  znacznie więcej, 
co w idać zresztą po asortym encie: ktoś m a tylko „analo- 
gów kę”, inny „cyfrów kę”, a ostatnio pojaw ili się specja
liści od m ikroprocesorów. Co więcej — oferowane są też 
półprodukty i gotowe urządzenia w łasnego w yrobu: wzm a-
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Człowiek z Perskiego -

cniacze, Zasilacze, elektroniczne pozytywki czy zegary. N ie
dawno ktoś oferował p ły tk i prostego m ikrokom putera.
(iK: — Gotowe urządzenia... Ja k a  jest gw arancja, że kupu
jący nie zostanie oszukany? Przecież z reguły nie m a mo-. 
żliwości spraw dzenia tow aru  na m iejscu.

C; — Zapew ne może się tak  zdarzyć. Szczególnie, gdy k u 
pu je się od przypadkow ych ludzi, sporadycznie pokazu
jących się na P ersk im  i na dodatek za okazyjną cenę. By
w alcy Perskiego na taką kom prom itację n ie  mogą sobie 
pozwolić. Oczywiście, należy zakupiony tow ar jak  najszyb
ciej sprawdzić, bo z upływ em  czasu transakcja  idzie w  za
pomnienie. Na Perskim , jak ' na każdym  targu, niezadowo
lony klient m a p r  a w p urządzić aw anturę. Rzeczy w adli
we są z reguły w ym ieniane, bo jeżeli kupujący  narobi k rzy
ku, to sprzedający m a z głowy cały handel. N ik t od n ie
go nie kupi... Tu m a m iejsce zupełnie odm ienna sy tuacja 
niż w  oficjalnym  handlu, gdzie w  przypadku reklam acji 
zawsze w inny  jest klient' K iedyś — na przykład  — zaob
serw ow ałem  tak i kw iatek: sprzedaw ca, w  państw owym  
sklepie, odw inął układy C-MOS z folii zabezpieczającej, 
odliczył palcam i żądaną ilość i dał do ręk i kupującem u. 
Trudno tu  w inić sprzedawcę, który pew nie przedtem  sprze
daw ał ziem niaki. N iby dlaczego m a  on potem  przyjąć re 
klam ację, skoro układy były fabrycznie p rze testow ane1).

,jiK: — W racając jednak  na Perski: czy istnieje ścisły po
dział na kupujących i sprzedających?

C: — Często zdarzają się w ym iany m iędzy handlarzam i, 
ten  potrzebuje tego, tam ten  czegoś innego. To są przecież 
ludzie, k tórzy się elek tron iką zajm ują. Dlatego też nie 
w arto  oszukiwać. Grozi to u tra tą  w iarygodności i kontak
tów. K iedyś zdarzyła mi sią taka sy tuacja: na 80 w zm ac
niaczy operacyjnych — 20 to  były tylko w yprow adzenia 
zalane żywicą. Oczywiście nabyw ca w rócił z reklam acją, 
lecz ja  nie m iałem  już innych na w ym ianę. Pomógł mi są
siad, k tó ry  trzy  stoły dalej sprzedaw ał tak ie sam e wzm ac
niacze, ale o 20 zł drożej. Specjalnie dla m nie obniżył 
cenę, tak  aby mój k lien t odszedł usatysfakcjonow any. A 
w racając jeszcze do podziału na dwie strony lady... Był 
tak i m om ent, że dwóch chłopaków z technikum  regularn ie 
przez k ilka  tygodni zamęczało m nie pytaniam i o obudowę 
zasilaczy: k tó ry  „scalak” lepszy ,' jak ie stosować oporniki, 
itd. Teraz sprzedają na P erskim  zasilacze.

tiK : — Czy nie w yłania nam  się tu ta j zbyt sielankow y o- 
braz Perskiego?

C: — Należy chyba zacząć od stw ierdzenia, że oficjalne 
ceny półprzew odników  są absurdalne w  porów naniu z p ła
cami. Jeśli liczyć naw et po 700 zł za dolar, a to i tak  uk ła
dy zachodnie są często tańsze (nie mówię tu  oczywiście o 
cenach ze sklepu w  „Intraco” 2) ! Na Perskim  zdarzają się 
n ieste ty  tow ary kupione w  sklepach czy w  B O M IS-ie,— ja 
to osobiście potępiam  jako zw yczajną spekulację. Są też 
rzem ieślnicy m ontujący telew izory z niepełnowartościowych 
podzespołów (czasem o lepszej jakości niż fabryczne). 
T ak czy inaczej — P arsk i to bazar, po k tórym  tjzeba 
nauczyć się poruszać.
tuK: — Jakie m asz rady  dla początkujących?
C: — Trzeba przyjść, obejrzeć. Potem  drugi raz, trzeci. 

.Porozm awiać k to  co ma. U nikać okazji i ludzi sprzedają
cych rap tem  trzy  elem enty. T rzeba po prostu  poznać dzie
dzinę, w  k tó rej chce się coś robić...
(iK: —• P rzew ija się ciągle w  te j rozmowie edukacyjna ro 
la Perskiego. Może widzisz w  tym  jakąś m isję?

•) D o tk n ię c ie  p a lc e m  k o ń c ó w k i u k ła d u  C -M O S z r e g u ły  p o w o d u je  
je g o  z n isz c z e n ie  p rz e z  ła d u n e k  e le k t r o s ta ty c z n y  — p rz y p . A J P  
f)  W  b u d y n k u  „ I n t r a c o ”  w  W a rsz a w ie  m a  s w ó j s k le p  f i r m a  U N I- 
T E X , s p rz e d a ją c a  za  w a lu ty  w y m ie n ia ln e  p o d z e s p o ły  i  u r z ą d z e 
n ia  p ro d u k o w a n e  n a  Z a c h o d z ie  — p rz y p . A J P

DSUB — odejm ow anie dwóch liczb 16-bitowych zaw ar
tych w  re jestrach  HL i BC; kom plem entarne z in s tru k 
cją DAD B
ARHL — przesunięcie arytm etyczne w  praw o o jeden bit 
zaw artości pary  re jestrów  HL poprzez b it przeniesienia, 
z pow ieleniem  najstarszego b itu  w  re jestrze  H
RDEL — rozszerzona na liczbę 16-bitową operacja p rze
sunięcia cyklicznego w  lewo o 1 b it (poprzez b it przen ie
sienia) zaw artości pary  rejestrów  DE; analogiczna do” ope
ru jącej na liczbach 8-bitowych in strukcji RAL
LDHI — um ożliwia realizację adresow ania indeksowego 
poza 256-bajtową granicę strony; ładuje do DE zaw artość
HL powiększoną o podany bajt
LDSI — nadaje  się w szczególności do operacji na stosie 
w  różnych podprogram ach; ładu je do DE w skaźnik stosu 
powiększony o podany b a jt
RSTV — działa jako w arunkow y rozkaz RESTART od 
adresu  40H w  przypadku, gdy b it V w  re jestrze  stanu 
jest ustaw iony na 1; w  przeciw nym  razie działa jak in 
strukcja  NOP; b it .V  w skazuje na przepełnienie w  trakcie 
w ykonyw ania operacji na liczbach przedstaw ionych w  u- 
zupełnieniu dwójkowym w
SHLX — zapam iętanie zaw artości pary. re jestrów  HL w  
kom órce o adresie w skazanym  przez parę rejestrów  DE
JX5, JNX5 — reagu ją  n a  b it X5 analogicznie jak  JC  i 
JNC na b it przeniesienia CY i mogą być uw ażane jako w a
runkow e rozkazy skoku; b it X5 nie odpowiada żadnem u 
ze .^znanych standardow ych bitów  stanu, lecz określony 
jest przez swoją pozycję w  rejestrze stanu  — znajduje on 
zastosowanie jako w skaźnik przepełnienia dla liczb bez 
znaku w operacjach typu INX i DCX, w  szczególności przy 
przejściu z FFFFH  na 0000 (INX) lub  z 0000 na FFFFH  
(DCX)
LHLX — ładow anie pary  rejestrów  HL zaw artości ko
m órki o adresie w skazanym  przez parę rejestrów  DE.

W ykorzystanie „nowych” rozkazów w  program ach nap i
sanych w  języku m aszynowym  następuje analogicznie do 
„starych*? — w  kolejnych kom órkach pam ięci umieszczo
ny jest kod operacji i w ym agana liczba bajtów  z danym i. 
W przypadku w spółpracy z oroeram em  ASSEMBLER, k tó 
ry  nie rozpoznaje użytych kodów mnemonicznych, n a jle 
piej jest zdefiniować odpowiednie m akro instrukcje, które 
ustaw iałyby kod nowego rozkazu i ew entualne argum en
ty jako b a jty  danych.

Nowe rozkazy nada ją  się w  szczególności do w ykorzy
stania w  podprogram ach arytm etycznych. Przykładow o — 
dzielenie liczby 16-bitowei przez liczbę 16-bitową z uży
ciem  rozkazów RDEL i DSUB trw a  średnio ok. 368 as 
a mnożenie 278 jis. P rogram y tak ie  są około dw ukrotnie 
szybsze niż w  przypadku nie stosow ania tych nowych roz
kazów .'

P rzykładow e program y pokazują w ykorzystanie nowych 
rozkazów.

Przykład 1

; K U Ł  1 6 -  M N O ŻEN IE DW ÓCH DODATNICH LICZB lO-BITOWYCIf 
: W Y W O ŁAN IE : CAŁL MUŁ16 
; PA RA M ETR Y  : BC -  MNOŻNA (MSB, ŁSB)
; D E  -  M NOŻNIK (MSB, ŁSB)
; W Y N IK  : 32 B IT Y  W  R E JE ST R A C H  D E  (MSB), H Ł  (ŁSB)
M ULI 6: Ł X I H ,0 ; W Y ZERO W A NIE PA R Y  H L

MYT A,17 ; IN IC JO W A N IE  LICZNIKA BITÓW
M UŁA: DCR A ; M NOŻENIE SKONCZONE?

RZ ; TAK, PO W R O T Z PODPROGRAM U
DAD H ; W Y N IK  JE D E N  B IT  W  LEW O
R D E L ; NOW Y ROZKAZ — D E  1 B IT  W  LEW O
JNC MUŁA ; B IT  M NOŻNIKA =  1?
DAD B ; TAK, D O D A J MNOŻNA
JNC. MULA ; N IE  MA P R Z E P E Ł N IE N IA ,

; NASTĘPNY B IT
IN X D ; P R Z E P E Ł N IE N IE  Z H L  DO DE
JM P  fc [  MULA ; N A STĘPN Y  B IT
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Przykład 2 Człowiek z Perskiego
; DIV32 -  D Z IE L E N IE  LICZB ZNAKOW ANYCH DODATNICH'
; W YW OŁANIE : CAŁL DIV32
; PA RA M ETRY  : D E (MSB), H L (LSB) -  D ZIELN A  32-BITY  (MSBit -  0) 
I BC (MSB)' -  D Z IE L N IK  1G-BITOW (M SBit =  0)
; W Y N IK I : D E  (MSB, LSB) -  ILORAZ -  16-BITOW
1 : H L  (MSB, LSB) -  RESZTA
D l Y32: X C IIG  ; W YMIANA ZAWARTOŚCI

; R E JE ST R Ó W  D E I  H L  
; ¡BADANIE W Y STĄ PIEŃ IA  NADMIARU PR Z Y  D Z IE L E N IU

1->SUB ; CZY W Y STĄPI NADM IAR?
JNG DIVOY ; TA K , SKOCZ DO PROGRAM U

; OBSŁUGI
; N IE  W Y STĄ PI NADMIAR

DAD B ; O DTW ORZENIE MSB D Z IE L N E J
MVI A ,17 ; IN IC JO W A N IE LICZNIKA BITÓW

D IV A ; DCR A ; D Z IE L E N IE  SKONCZONE?
RZ ; TAK, PO W ROT Z PODPROGRAM U
DAD II ; PR ZE SU Ń  MSB D Z IE L N E J O I  B IT W
A N I OF F II ; USTAW CY =  0
R D B L ; PR ZE SU Ń  LSB D Z IE L N E J O 1 B IT  

i (EO =  0)
W

JNC . D IV E ; D7 =  l ?
IN R . L ; TAK, PO W IĘKSZ MSB D Z IE L N E J

D IV E : DSUB ; UTW ÓRZ R ESZ TE CZĘŚCIOWA
JC DIVD ; W Y N IK  ODEJM OW ANIA U JE M N Y ?
IN R E ; N IE , TW ÓRZ ILO RA Z (E0 =  1)
JM P DIVA ; NASTĘPNY B IT

D IV D : DAD B ; TA K , ODTWORZ R ESZ TE CZĘŚCIOWA
JM P DIVA ; N A STĘPN Y  B IT

; PR O G RA M  OBSŁUGI NADM IARU PItZ Y  D Z IE L E N IU  
DIVOV: ...............................

L IT E R A T U R A

{!] D e h n h a r d t  W ., S o re n s o n  V. M .: U n b e k a n n te  8035 I n s t r u k t i o 
n e n . E le k t r o n ik ,  n r  15/1978, s. .66
[2] D e h n h a r d t  W ., S o r e n s e n  V. M .: U n s p e c if ie d  8085 o p  c o d e s  e n 
h a n c e  p ro g r a m m in g .  E le c tro n ic s ,  J a n u a r y  18, 1979, s. 144—145 
|3] M CS-80 U s e r ’s  M a n u a l,  In te l ,  O c to b e r  1977.

ZBIGNIEW  BARBAS
, O ś ro d e k  I n f o r m a ty k i  
P o l i te c h n ik a -  P o z n a ń s k a

C E \ r  o ce ivv  • c e w  9  CE/t/r o c e n y

grudzień 1983 I
Podzespoły
U S A  (S):

Z80 — 4, Z80A — 5, Z80B — 10; 8080 — 3, 8085 — 5, ą085A-2
— 7, 8086 — 25; 6800 — 3, 6809E — 15; 68000 — 50; 6502 — 
5, 6502A — 7, G502B — 10; Z8001 — 45, Z8002 — 35; 8 X 4116 
(120 n s) — 30, 8 X 4116 (200 ns) — 13; 4164 (150 ns) — 7, 4164

'(200 ns) — 6;2716 (350 ns) — 6, 2716 (450 n s )  — 4; 2732 (200 
ns) — 12, 2732 (250 ns) — 9, 2732 (450 n s) — 5, 2764 . (200 ns)
— 23, 2764 (450 ns) — 10

P o ls k a  — U N IT E X  ($):

Z80A — 10,2, Z80A P IO  — 11,4, Z80 P IO  — 0,8, Z80A CTC — 
11,4, Z80 CTC — 9,8, Z80A D M A  — 33,6, Z80 D M A  — 27,2, 
ZS0A S IO  — 37, Z80 SIO/2 — 28,5, Z80A D A R T  — 27,2, Z80 
D A R T  — 23,3; 2716/4 — 10,2; 2114 — 5,3; 4116 — 4,3

R F N  (DM ):

Z80A — 8,5; 8080 — 9,5, 8085 — 10,3, 8086 — 65; 68000 — 220; 
2716 — 9,8, 2732 — 16, 2764 — 20; 4116 (200 n s )  — 2,9, 4164 
(200 n s) — 14,8

W lc ik a  B r y ta n ia  (£)

Z80A — 2,43; 8030 — 2,5, 8085 — 3,5, 8086 — 18; 68000 — 78; 
2716 — 2,25; 2732 — 3,5, 27G4 — 5,9; 4116 — 0,75, 4164 — 3,5.

C: — Ludzie pow inni uczyć się w  szkole, na uczelni, z k sią 
żki i czasopism fachowych. Perski to jedynie korepetycje. 
W niektórych dziedzinach znacznie poszerzone, wobec b ra 
ku  odpowiedniej lite ra tu ry . Tu rządzą p raw a rynku . Na 
przykład ci, k tórzy zajm ują się m ikroprocesoram i, o feru ją 
zazwyczaj odbitki z katalogów , noty aplikacyjne, schem a
ty... Rzeczy nieosiągalne w  księgarniach. To może dowód 
absurdu, że handlarz z Perskiego lepiej wie czego ludzie 
potrzebują, niż w ydaw nictw a.
IfiK: — Czy nie m ając — cioci w  Ameryce, a m ając jako 
zapiecze jedynie Perski, można zabrać się za budowę w łas
nego m ikrokom putera?
C: — Trzeba najp ierw  dysponować pew ną w iedzą i doś
wiadczeniem. Nie radzę nikom u zaczynać od dużych inw e
stycji. Ale prosty  system ik — CPU, trochę RAM, EPROM, 
wyśw ietlacze na LED-ach — można skom pletować za 
m niej niż 20 tys. P otem  można go rozbudowywać. I na 
pewno w arto  — sądzę, że m ikrokom puter o w alorach ZX 
SPECTRUM można zbudować sam em u za ok. 100 tys. zł.
ijiK: — A czy istn ieje u nas rynek dla oprogram ow ania?
C: — Ciągle jeszcze w  pow ijakach. Z byt mało m ikrokom 
puterów  znajduje się w  pryw atnych  rękach. W Polsce jest 
odw rotna sy tuacja niż na Zachodzie — najdroższy jest 
sprzęt, a oprogram ow anie można zawsze jakoś w ykom bi
nować. Ale zauważyłem , że kilku  ludzi oferujących pro
gram y na ZX81 i SPECTRUM zaczęło już w  m iarę regu
larn ie pojaw iać się na Perskim . A zatem rynek  tak i za
pewne niebaw em  pow stanie, tym  bardziej, że sam e układy 
można połączyć rap tem  na k ilka sposobów — i n a  tym  ko
niec. Dopiero oprogram ow anie ożywia kom puter.
jiiK: — Czy zdarza się, że przychodzi na Perski p ryw a
ciarz, k tóry  chce w ykorzystać kom puter „w in teresie”?
C: — M am w łaśnie przykład  z ostatn iej soboty. Do kolegi 
zwrócił się klient: „Chciałbym  zautom atyzować pew ien
proces technologiczny, czy mógłby tym  sterow ać m ikro
procesor i jak  by w yglądała cena takiego sterow nika?

iiiK: — I dostał ofertę?
C: — Trudno było strzelać w  ciemno, ale cena nie pow in
na p r z e k r o c z y ć ’150—200 tys. zł. K lient stw ierdził, że taka 
propozycja go in teresu je . W cześniej próbował w  przedsię
biorstw ach państw ow ych i firm ach polonijnych. Ci p ie rw 
si nie byli zainteresow ani, ci drudzy ocenili inw estyc ję . na 
co najm niej pół miliona.

— Cyli na Perskim  pow stają zalążki nowych, bardziej 
efektyw nych firm ?
C: — Niezupełnie. W firm ach polonijnych niekoniecznie 
siedzą tępaki. Gdyby kolega m iał na u trzym aniu  U rząd 
Podatkow y, księgowego i k ilku  kontrolerów , to chyba ta- 
n ie j by m u to nie w ypadło.
lltK; — A więc jest to w  gruncie rzeczy działalność bez 
perspektyw !
C: — A czy Ty, jako redak to r mikroKLANU, masz jakieś 
w ielkie perspektyw y? Wszyscy jedziemy na tym  sam ym  
wózku. Takie czasy.
mK: — Jeszcze jedno py tan ie: czy masz do kogoś, o coś 
żal? Może o te  długie godziny spędzone w  upale lub na 
mrozie?
C: — Nie! Zrobiono bardzo dużo dając nam  m iejsce do 
spotkań. N aw et inw igilacja (wiadomo, że m usi być) jest 
robiona raczej dyskretnie.

Tylko szkoda, że nowoczesne podzespoły to  z im por
tu, że inform acja to kserokopie z zachodnich w ydaw nictw , 
a m ikrokom puter kosztuje ponad dziesięć pensji, a nie jed
ną dziesiątą jak w  k rajach , gdzie na „pchlim  ta rgu” nie 
hand lu je się elektroniką.

R o z m a w ia ł
ANDRZEJ J. PIOTROW SKI

F o t.  A . P ią s tk a
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W  p ie rw s z y m  w y d a n iu  M ik ro K L A N U  o p is a n a  z o s ta ła  
p ro g ra m o w a  re a l iz a c ja  p ra c y  k ro k o w e j .  D la  ty c h  co w o 
lą  „ p lą ta ć  s ię  w  d r u ta c h ”  z a m ie s z c z a m y  ro z w ią z a n ie  
s p rz ę to w e .  D o je g o  n ie w ą tp l iw y c h  z a le t  n a le ż y  m o ż li
w o ść  „ k r o c z e n ia  p rz e z  p r o g r a m ”  z a w a r ty  w  p a m ię c i 
RO M . D z ięk i te m u  m o ż n a  p o d p a tr z y ć  n ie k tó r e  t a j e m 
n ic e  p ro d u c e n tó w  m ik r o k o m p u te r ó w  lu b  z lo k a liz o w a ć  
b łą d  w  te j  p a m ię c i.  U k ła d  m o ż n a  ró w n ie ż  w y k o rz y 
s ta ć  p rz y  u r u c h a m ia n iu  s y s te m u  n ie  w y p o sa ż o n e g o  w  
m o n i to r  e k ra n o w y .

K o n c e p c ja  ro z w ią z a n ia  z o s ta ła  z a c z e rp n ię ta  z c za so 
p is m a  „ E le k t r o n ik ”  (k w ie c ie ń  1983), o p is a l iś m y  je d n a k  
te ż  sp o só b  z a a d a p to w a n ia  j e j  do  p o ls k ic h  w a ru n k ó w .

Układ pracy' krokowej dla Z80

Prezentow any układ  w strzym uje pracę m ikroprocesora 
po w ykryciu zadanego kodu na szynie adresow ej. Mo
żliwe jest rów nież ręczne w strzym anie przez przyciśnię

cie klawisza RUN/STOP. Po zatrzym aniu procesora można 
kontynuow ać program  realizując krokowo kolejne roz
kazy.

Adres, pod którym  m a być w strzym ana realizacja p ro 
gram u, ustaw iany jest za pomocą specjalnych przełączni
ków rotacyjnych, w ym uszających na czterech liniach 
wyjściowych kod dw ójkowy ustaw ionej cyfry. L inie w yjś
ciowe doprowadzone są do kom paratorów  (U4, U6 i U7), ■ 
które dokonują porów nania, zadanych kodów z inform acją 
znajdującą się na szynie adresowej. W przypadku stw ie r
dzenia zgodności przez w szystkie cztery kom paratory, ze
row any jest p rzerzu tn ik  U8. K ondensator C l (rys. 1) słu 
ży do odfiltrow ania krótkich  im pulsów (ang. glitch), mo
gących pow stać przy zm ianach w ysterow ania szyny ad re 
sowej. Sygnał z p rzerzu tn ika U8 poprzez b ram ki U li  i 
U12 podaw any jest n a  linię WAIT i wym usza przejście 
procesora w stan  oczekiwania. Przyciśnięcie klawisza 
„SINGLE STEP” zw alnia okresowo blokadę procesora, co 
um ożliwia w ykonanie jednego rozkazu. Przyciśnięcie k law i
sza RUN/STOP pow oduje odblokowanie linii WAIT. Po
w ró t do pracy krokow ej możliwy jest przez ponowne 
przyciśnięcie klaw isza RUN/STOP.

R y s. 1. S c h e m a t  u k ła d u  p ra c y  k ro k o w e j  d la  Z80
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Sygnały szyny danych i szyny adresowej są buforow a
ne na w ejściu układu (Ul, U2 i U3), a następnie poda
w ane na w yśw ietlacze 7-segmentowe o kodow aniu sze
snastkow ym  (TIL-311).

Bufor szyny adresowej

R y s. 2. U k ła d  e le k tro n ic z n e g o  p rz e łą c z n ik a  ro ta c y jn e g o

N iektóre układy zastosowane w  prezentow anym  roz
w iązaniu są stosunkowo trudno osiągalne w  k raju . Kosz
tem  „elegancji” rozw iązania, a także zwiększenia poboru

O to  k o le jn y  p rz y k ła d  p o k a z u ją c y ,  że s to so w a n ie  p r z e s ta 
rz a łe j  te c h n ik i  zm u sz a  do  m y ś le n ia .  P r o je k t a n c i  1 6 -b ito w y ch  
m ik ro p ro c e s o ró w  w y e lim in o w a li  o p is y w a n y  n iż e j  p ro b le m , 
t a k  w ięc  do  d a lsz e j le k tu r y  z a p ra s z a m y  ty c h  u p a rc iu c h ó w , 
k tó r z y  w  m ik r o k o m p u te r a c h  s to s u ją  8080.

W w ię k sz o śc i m ik ro p ro c e s o ró w  8 -b ito w y c h  p o d a n ie  s y g 
n a łu  R E S E T  p o w o d u je  w y z e ro w a n ie  l ic z n ik a  ro z k a zó w . 
T y m  s a m y m  p ro g r a m  p o w in ie n  z a c z y n a ć  s ię  od  a d re s u
OOOOIi. N ib y  w sz y s tk o  j e s t  lo g ic z n e , je ś l i  p rz y jm ie m y , że
p ro c e s o r  w y k o n u je  z aw sze  te n  s a m  p ro g r a m  z a w a r ty  w  
R O M -ie. J e ż e li  je d n a k  m a m y  do c z y n ie n ia  n ie  ty le  z m i
k ro p ro c e s o ro w y m  s te r o w n ik ie m , co  z k o m p u te re m  r e a l i z u 
ją c y m  ro z m a ite  p ro g r a m y  w p is y w a n e  do  R A M -u . to  ro z 
w ią z a n ie  lo g ic z n e  o k a z u je  s ię  s z a le n ie  n ie w y g o d n e  ( p r z e r 
w a n ia ,  u m ie s z c z a n ie  ta b e l  sk o k ó w , k o m p a ty b i ln o ś ć  p r o g r a 
m ó w  r e a l iz o w a n y c h  n a  ró ż n y c h  s y s te m a c h ,  i tp  ). S tą d  te ż  
p o w s ta ł  p o m y s ł „ o s z u k a n ia ”  m ik r o p ro c e s o ra ,  t a k  a b y  po 
s y g n a le  R E S E T  a u to m a ty c z n ie  p rz e c h o d z ił  d o  r e a l iz a c j i  
p ro g r a m u  z a rz ą d z a ją c e g o  (z a w a r te g o  w  R O M -ie), u m ie s z 
czo n eg o  p o d  k o n ie c  o b s z a ru  a d re so w e g o . S p o so b ó w  „ o sz u 
k iw a n ia ”  j e s t  n ie m a l  ty le ,  i le  s y s te m ó w  m ik r o k o m p u te r o 
w y c h . S ą  to  je d n a k  z r e g u ły  m o d y f ik a c je  k i lk u  p o d s ta w o 
w y c h  p o m y s łó w . D w a z n ic h  p rz e d s ta w ia m y  p o n iż e j .  D la
ty c h ,  k tó rz y  lu b ią  f ik u ś n e  ro z w ią z a n ia ,  w a r to  d o d a ć , że 
p rz e d s ta w io n e  p o m y s ły  m o ż n a  ró w n ie ż  w y k o rz y s ta ć  d la  
o b s łu g i p rz e rw a ń  w e k to ro w y c h  — g e n e r u ją c y c h  k o d y  
R ST 0...R ST 7.

Przekazywanie sterowania do programu 
MONITOR

A utom atyczne przekazanie sterow ania do program u za
rządzającego po w ystąpieniu sygnału RESET można zreali
zować stosując proste rozw iązania sprzętowe.

Jako pierw sze przedstaw iono rozw iązanie w ykorzystu
jące dodatkow ą pam ięć PROM (32 X 8 bajtów). W trzech 
początkowych kom órkach pam ięci zapisany jest rozkaz 
skoku do MONITORA (rys. 1). Sygnał RESET zeruje w yj- 
ścia przerzutników , co blokuje pam ięć system u (sygnałem 
MDIS) oraz uaktyw nia układ  pam ięci PROM. Trzy kolejne

prądu ze źródła zasilania — można jednak dokonać adap 
tacji układu do polskich w arunków . Bufory 74LS241 można 
z powodzeniem zastąpić polskim i odpow iednikam i 8216, a 
naw et zwykłym i bram kam i. B rak w yśw ietlaczy kodow a
nych szesnastkowo można ominąć, ste ru jąc  zwyczajne 
wyśw ietlacze 7-segmentowe za pośrednictw em  odpowied
nio zaprogram ow anych pam ięci PROM o organizacji 32 X 
X  8 bitów. T ranzystor T l należy dobrać w  zależności od 
typu zastosowanych w yświetlaczy. N ietrudno też zastąpić 
układ 74LS279 stosując układy 74LS00 lub naw et 7400.

Nieco trudn ie j znaleźć substy tu t dla przełączników  ro 
tacyjnych. Można by zastosować niezależny przełącznik 
dla każdej linii (sterow anie binarne), ale jest to rozw ią
zanie w yjątkow o niedogodne dla użytkownika. Bardziej 
eleganckim , choć droższym, rozw iązaniem  jest zastosow a
nie elektronicznych przełączników  rotacs-jnych. Na ry sun 
ku 2 przedstaw iono schem at takiego rozw iązania (frag
m ent dla jednej cyfry).

Zasadniczym  elem entem  jest licznik b inarny 7493 o rów 
noległych w yjściach, które podaw ane są do kom paratora 
oraz m ultip leksera szyny adresowej. Przyciśnięcie k law i
sza SET otw iera przejście dla im pulsów  zegara sterujących 
wejście licznika i równocześnie przełącza m ultip lekser ad 
resów, tak  aby na w yśw ietlacz podaw ane były sygnały 
z w ejścia licznika. Dla podanych w artości elem entów  czę
stotliwość generatora wynosi ok. 2 Hz, co pozwala na 
szybkie ustaw ienie żądanej cyfry.

O p ra c o w a ł
A.J.P.

R ys. 1. U k ła d  d o s tę p u  do  p ro g r a m u  z a rz ą d z a ją c e g o  po  s y g n a le  
R E S E T  z w y k o rz y s ta n ie m  p a m ię c i PR O M

sygnały odczytu (DBIN lub MEMR) pow odują w prow adze
nie i w ykonanie przez procesor rozkazu skoku na początek 
program u MONITOR. N arastające zbocze trzeciego sygna- 

* łu odczytu odblokowuje pam ięć system ową. Pam ięć PROM 
sta je  się n ieaktyw na do m om entu podania kolejnego syg
nału RESET. W adą tego rozw iązania jest konieczność sto
sowania dodatkow ej pam ięci PROM. U kład można zmody
fikować w ykorzystując bram ki typu „otw arty ko lek tor” 
zam iast pam ięci PROM.

Na rysunku 2 przedstaw iono zm odyfikowaną w ersję roz
w iązania. W przykładzie założono, że program  MONITOR 
rozpoczyna się od adresu F800H. W tabeli zilustrow ano 
sposób generow ania odpowiednich kodów na szynie da
nych. W adą tego rozw iązania jest konieczność zm iany kon
figuracji bram ek dla różnych adresów  początkowych p ro 
gram u MONITOR.

Całkowicie odm ienne rozw iązanie przedstaw ione zostało 
na rysunku  3. Zastosowano tu ta j „układ  re lokacji”. Cechą 
charak terystyczną tego rozw iązania jest dekodow anie ad 
resów  program u zarządzającego w  dwóch obszarach. Po



R ys. 2. U k ła d  d o s tę p u  do  p ro g r a m u  z a rz ą d z a ją c e g o  po  s y g n a le  
R E S E T  z w y k o rz y s ta n ie m  b ra m e k  o tw a r ty  k o le k to r

R y s. 3. U k ła d  r e lo k a c j i

Podobnie można w ykorzystać układ  relokacji, w k tórym  na 
w ejście R przerzu tn ika należy wprowadzić iloczyn IN TA 
i RESET. P ierw szym i rozkazam i program u obsługi p rze r
w ania pow inny być JM P 1 OUT (rys. 6).

sygnale RESET jest to obszar od adresu  0000H, a po do
konaniu relokacji — obszar, w  k tórym  umieszczony jest 
program  MONITOR. W odróżnieniu od poprzednich rozw ią
zań na początku program u MONITOR umieszczony jest 
skok do następnego rozkazu program u. Sygnał RESET u- 
staw ia na w yjściu Q (przerzutnik D lub RS) stan  niski. 
Sygnał MDIS blokuje pam ięć system u. N iski stan  w yjścia 
Q powoduje wymuszone w ybranie układu pam ięci EPROM 
zaw ierającego program  MONITOR, z którego będą pobie
rane kolejne rozkazy. Umieszczenie na początku p rogra
m u MONITOR następującej sekwencji:

MONITOR: JM P  MONITOR +  3 
OUT NR

pozw ala na załadowanie do re jestru  licznika rozkazów od
powiedniego adresu oraz na wyłączenie sygnałem  I/OW 
układu relokacji. Po w ykonaniu tej sekw encji w ybieranie 
układu pam ięci dokonuje się już norm alnie przez układy 
dekodujące adresy.

P rzerw ania wektorow e RST0-RST7 pow odują przekaza
nie sterow ania do podprogram u obsługi zaczynającego się 
c-d adresu  0, 8, 16, 24, 32, 40, 48, 56. Można uniknąć ko
nieczności rezerw acji początku pam ięci dla obsługi p rze r
w ań system owych, w ykorzystu jąc w  tym  celu rozw iązania 
przedstaw ione na rysunkach 1 i 3.

Na w ejścia zerujące przerzutników  należy wprowadzić 
sygnał będący iloczynem logicznym sygnałów  INTA i RE
SET (rys. 4). W pam ięci PROM (64 bajty  dla ośmiu p rze r
wań) pod odpowiednim i adresam i należy umieścić rozka
zy skoków do podprogram ów  obsługi (rys. 5). Takie roz- ' 
w iązanie pozwala na umieszczenie program ów  obsługi 
przerw ań w  dowolnym m iejscu przestrzeni adresow ej, u- 
m ożliw iając swobodne dysponowanie początkiem  pamięci.

Sposób generowania, sygnałów na  szynie danych I olrzymywnia konfiguracji bramek

t>
OOOOH JMP NR 0

0008H JMP KRI

0038H JMP NR7

JMP ADR 0* 3
OUT NR

JMP ADR U 3
OUT NR

JMP AOR 7* 3
OUT. NR

R y s. 4. S y g n a ł
z e ro w a n ia
p rz e rz u tn ik ó w

L IT E R A T U R A

R y s. 5. O b sz a r  
a d re s o w y  
p a m ię c i  PR O M

R y s. G. O b s z a r ,  
a d re s o w y  
p o d p ro g r a m ó w  
o b s łu g i p rz e rw a ń

(1J G a te s  r e p la c e  P R O M  in  In  te l lee-8  b o o ts t r a p  lo a d e r .  E le c t ro 
n ic s , J a n u a r y  18, 1979, p . 121
[2] P R O M  a d d s  b o o ts t r a p  lo a d e r  to  In tc lle ć -8  d e v e lo p m e n t  s y s te m . 
E le c tro n ic s ,  A p r il  27, 1978, p . 126.

MAREK
DORYWALSKI

P IE  W a rsz a w a

JM P
F800H

D7 D6 D5 D4 D3 D2 D l Dą Q1 Q2 Q3 Q1 Q2 Q3

R E S E T C3 1 1 0 0 0 0 1 1 0 0 0 1 1 1
PO 1 MEMU 00 0 0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0 1 1
PO 2 M EM lt F 8 1 1 . 1 1 1 0 0 0 1 1 0 0 0 1
PO 3 MEMU F F 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 0 0 0

Q1 +  Q2 Q2 Q3 Q1 +  Q3

Mikro-

-rewolucjoniści!> V \ ' > / .
Do klawiatur!

Stare ekrany 

czekają 

na obraz!
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Z a c z y n a m y  re a liz o w a ć  z o b o w ią z a n ia . O to  p ie rw s z e  n ie b a 
n a ln e  SŁ O W O . P o z w a la  o n o  u p o rz ą d k o w a ć -  c ią g  liczb  w e 
d łu g  w ie lk o śc i. Z d r a d z im y  je d n a k ,  b ez  p r z y p ie r a n ia  do  m u -  
ru ,  że  j e s t  to  n a d a l  b a rd z ie j  p r o g r a m  d y d a k ty c z n y  n iż  u - 
ż y tk o w y . M u sim y  je sz c z e  d o s k o n a lić  z n a jo m o ść  F O R T H ’A. 
N ie c ie rp liw y m  p ry m u s o m  p ro p o n u je m y  — ja k o  z a d a n ie  d o 
m o w e  — p rz e p ro w a d z e n ie  O p ty m a liz a c ji.  N a d e s ła n e  p ra c e  
z o s ta n ą  o c e n io n e  p rz e z  e k s p e r tó w  m ik ro K L A N U !

NIMUM, a ze stosu II usuw a liczby NI i N2 zapisane przez 
MINIMUM
ZAPISZ — dokonuje ro tacji trzech^liczb ze stosu II i de
k rem entu je liczbę znajdującą się na w ierzchołku stosu II 
oraz kopiuje wierzchołek stosu II na stos danych 
ODDAJ — przenosi dane ze stosu H na stos danych; licz
ba z w ierzchołka stosu H określa liczbę danych do p rze
niesienia.

FORTH C3 D MINIMUM

Program ow anie rozpoczniemy od zdefiniow ania „w łasne
go” stosu roboczego. Umieścimy go w  pam ięci powyżej 
słow nika i bufora wejściowego. W ykorzystam y przy tym  
zm ienną HERE określającą adres w ierzchołka słownika. 
O kreślim y także sta łą REZERWA, która zarezerw uje ob
szar i  KB pam ięci na bufor wejściowy. Zdefiniujem y rów 
nież zm ienną HN zaw ierającą adres w ierzchołka stosu i 
dwa słowa pomocnicze:

11+ — przesunięcie w ierzchołka stosu H  w  górę o 2 bajty  
i odłożenie aktualnego adresu  na stos danych 
H odłożenie adresu w ierzchołka stosu II na stos da
nych i obniżenie w ierzchołka stosu H o 2 bajty .

Definiowanie stosu (nazwiemy go stosem II) opisujemy 
trzem a słowam i głównymi:
IISET — inicjow anie stosu II
> H  — przeniesienie liczby ze stosu danych na stos II
H >  — przeniesienie liczby ze stosu H na stos danych.

Definiowanie stosu II

1024 CONSTANT REZERWA (definiowanie stałej REZER
WA o w artości 1024) 

0 VARIABLE HN (definicja zm iennej HN o w artości po
czątkowej 0)

: HSET HERE « REZERWA +  (obliczenie początku sto
su H)

DUP HN ! (zapisanie w  HN)
0 SWAP ! (zapisanie wysokości stosu H rów nej 0)

: H +  HN« (adres początku stosu H)
DUP« 2 +  (wysokość stosu H +  2)
OVER OVER SW AP ! (zapis nowej wysokości stosu H)
+  (adres w ierzchołka stosu H)

ZGUB

1 > H  > H  DUP > H  (zainicjowanie w artości 
N I, N2, N3)
BEGIN (otwarcie bloku)
H >  DUP (aktualna w artość m inim alna)
H >  DUP > H  2 +  (wysokość badanego stosu 

plus. dwa param etry  pobra
ne z H)

PICK (skopiowanie na w ierzchołek stosu
liczby leżącej na ak tualn ie „son
dow anej” wysokości stosu)

DUP R O T <  (porównanie z minim um )
IF (gdy m niejsze od minim um )
> H  > H  > H  DROP (zapisanie nowego m ini

mum)
ELSE (gdy większe lub rów ne m inim um )
DROP > H  (zapis starego minimum)
THEN (koniec w arunku  IF)
H >  H >  (pobranie m inim um  i wysokości

stosu)
1 — SWAP OVER > H  > H  (zapis wysokości 1 

i m inim um )
0 =  (czy wysokość rów na 0)
UNTIL (powtarzanie bloku BEGIN aż po

przedni w arunek  będzie spełnio
ny)

H >  H >  (pobranie NI, N2)
DROP (zgubienie N2)
H >  (pobranie N3)
SW AP > H  (zapis NI)
ROLL (rotacja stosu na wysokość N3) •
DROP (zgubienie elem entu wskazanego

przez N3)

: H— HN« (adres początku stosu H)
DUP« (wysokości stosu H)
OVER OVER 2 — SWAP ! (zapis wysokości stosu

• H m inus 2)
+  (adres w ierzchołka stosu H)

: > H  H +  (adres na stosie H)
! (zapis)

: H >  H— (adres na stosie H)
« (pobranie)

: ZAPISZ

H >  H >  H >  (pobranie ze stosu H)
ROT
> H  > H  ' (odłożenie na stos H)
1 — (zmniejszenie w artości o 1)
DUP (kopia dla stosu danych)
> H  (zapis na stosie H)

Przykład działania zdefiniowanych słów:
HSET 1 > H  2 > H  3 > H  [CR] O tf 
H >  . H >  . H >  . [CR] 3 2 1 OK

Definiowanie słowa SORT

Możemy teraz przystąpić do właściwego program u so rtu 
jącego. W tym  celu określim y cztery słowa pomocnicze:

MINIMUM — pobiera ze stosu danych liczbę określającą 
wysokość stosu i odszukuje w artość m inim alną w śród liczb 
zapisanych na stosie; w yniki odkłada na stosie II: (NI, N2, 
N3) /
NI — adres elem entu m inim alnego na stosie danych (wierz
chołek =  1)
N2 — zero
N3 — w artość elem entu m inim alnego
ZGUB — usuw a ze stosu danych liczbę w ybraną przez MI-

: ODDAJ

H >  (pobranie ilości liczb do _  przeniesie
nia)

BEGIN (otwarcie bloku)
H >  SW AP (zapis na stosie danych)
1 — DUP (zmniejszenie ilości liczb 

do przeniesienia o 1) 
0 .= (koniec ? — ilość =  0)

UNTIL (pow tarzanie bloku BEGIN aż po
przedni w arunek  będzie spełniony) 

DROP (zgubienie zbędnego zera)

: SORT (dydaktyczny program  sortujący)
DEPTH (odłożenie na stosie wysokości stosu)
DUP > H  > H  (zapis wysokości sortowanego stosu)



BEGIN (otwarcie 
H >  DUP

ZGUB

ZAPISZ

UNTIL

bloku)
> H  MINIMUM (poszukiwanie m i

nimum )
(usunięcie znalezionego m ini
mum)
(zapam iętanie znalezionego m ini
m um  w odpowiednim m iejscu 
stosu H i zm niejszenie wyso
kości badanego stosu o 1) 
(wysokość badanego stosu =  0 
?)
(powtarzanie bloku BEGIN aż 
poprzedni w arunek  będzie speł
niony)

H >  DROP (usunięcie zbędnego zera) 
ODDAJ (przepisanie posortowanego sto

su H na stos danych')

P rzykład użycia program u 
1 3 5 7 9 2 4 6 8  [CR] OK 
HSET [CR] OK 
SORT [CR] OK
   [CR] 1 2 3 4 5 6 7 9 OK

Opisany program  sortu jący można łatw o zoptymalizować. 
Spróbuj!

MAREK CZARZYNSKI
A B A K U S  — W a rsz a w a

M ik ro k o m p u te ry  b a rd z o  t r u d n o  p o ró w n y w a ć . K a żd y  m a  s w o je  n ie ja k o  do - 
d o d a tk o w e  m o ż liw o śc i, a  ta k ż e  s k rz ę tn ie  u k r y te  n ie d o m a g a n ia .  P e w n y m  u ła tw ie 
n ie m  j e s t  f a k t ,  żc p ra w ie  k a ż d y  m o że  re a liz o w a ć  p ro g r a m y  n a p is a n e  w  ję z y k u  
B A S IC . A le  — ż e b y  ż y c ic  n ie  b y ło  z b y t  ła tw e  — n ic  m a  c h y b a  d w ó c h  i d e n 
ty c z n y c h  a d a p ta c j i  te g o  ję z y k a .  P r o je k t a n c i  le k k ą  r ę k ą  d o d a ją  ro z s z e rz e n ia  i 
r ó w n ie  le k k o  w p ro w a d z a ją  o g ra n ic z e n ia .  R o z p o w s z e c h n ia n e  są  je d n a k  p ro g r a m y  
w y k o rz y s tu ją c e  rd z e ń  ję z y k a ,  k tó r e  p o z w a la ją  o c en ić  sz y b k o ś ć  r e a l iz a c j i  p e w 
n y c h  n a jc z ę ś c ie j  s to s o w a n y c h  p ro c e d u r .  P r o g ra m y  ta k ie  (ang . B e n c h in a rk  P r o 
g ra m )  czę s to  są  p is a n e  n a  z a m ó w ie n ie  p ro d u c e n tó w , t a k  a b y  w y k a z a ć  w y ż 
szo ść  k o n k re tn e g o  k o m p u te r a  n a d  in n y m i.  Z a m ie sz c z o n e  p o n iż e j p r o c e d u ry  
w y d a ją  się  b y ć  s to s u n k o w o  o b ie k ty w n e .  Z a c z e r p n ię te  z o s ta ły  z b iu le ty n u  P e r -  
s o n a l  P r o g ra m in g  C e n te r  — P P C  C o m p u te r  J o u r n a l  V1N1P10 1982. P o n iż e j  p o 
d a je m y  ta b e lę  z w y n ik a m i t e s tu  d la  s ie d m iu  p o p u la rn y c h  m ik r o k o m p u te r ó w . 
J e ż e l i  n ic  m a  w ś ró d  n ic h  T w o je g o , b ę d z ie m y  w d z ięc z n i za  p rz e s ła n ie  n a m  
u z u p e łn ie n ia  do  ta b e li .

TEST

Program  1
300 PRINT ’’START”
400 FOR K =  1 TO 1000
500 NEXT K
700 PRINT ’’END”
800 END

Program  2

300 PRINT ’’START”
400 K =  0 
500 K =  K +  l
600 IF  K  <  1000 THEN 500 
700 PRINT "END”
800 END

P rogram  3
300 PRINT ’’START”
400 K =  0
500 K  =  K + l
510 A =  K/K * K +  K — K
600 IF K <  1000 THEN 500
700 PRINT ’’END”
800 END

Program  4
300 PRINT ’’START”
400 K =  0 
500 K =  K + l

510 A =  K/2 * 3 +  4—5 
600 IF  K <  1000 THEN 500 
700 PRINT ”END”
800 END
Program  5
300 PRINT ’’START”
400 K =  0
500 K =  K + l
510 A =  K/2 *3 +  4 — 5
520 GOSUB 820

Tabela wyników testu

600 IF  K <  1000 THEN 500 
700 PRINT ”END”
800 END 
820 RETURN
Program  6
300 PRINT ’’START”
400 K =  0 
430 DIM M(5)
500 K =  K + l
510 A =  K/2 *3 +  4 — 5

520 GOSUB 820 
530 FOR L =  1 TO 5 
540 NEXT L
600 IF  K <  1000 THEN 500 
700 PRINT ’’END”
800 END 
820 RETURN
Program  7
300 PRINT ’’START”
400 K =  0 
430 DIM M(5)
500 K =  K +  l
510 A =  K/2 * 3 + 4 —5
520 GOSUB 820
530 FOR L =  1 TO 5
535 M(L) =  A
540 NEXT L
600 IF K <  1000 THEN 500 
700 PRINT ’’END”
800 END 
820 RETURN

O p ra c .
J. TATARKIEW ICZ

K om puter Język
Czas wykonywania poszczególnych programów (s)

1 2 3 4 5 6 7 sum a

O SB O ItN E I MBA SIC 1,5 4,5 12,1 11,8* 12,8 23,0 36,2 101,9
A P P L E  I I A PPL ESO FT 1,4 8,3 15,7 17,5 19,1 28,4 44,5 134,9
IlP -8 5 H P  BASIC 2,5 4,5 17,1 17,2 18,4 30,4 45,5 135,6
H P -75 IIP  BASIC*) 3,1 5,1 21,6 21,3 20,3 41,9 59,4 178,7
ZX SPECTRUM BASIC 4,à 8,14 20,02 19,20 23,00 53,12 77,48 205,42
T llS -80 BASIC I I 2,8 11,3 27,7 29;5 32,8 54,5 82,5 241,1
SH A R P

PC-1500 BASIC I I . 14,8 20,5 78,9 79,5 94,0 168,9 223,4 089,0
Twój kom puter BASIC

*) zmienne typu REAL

Potrzebna pomoc

(pod tym  hasłem zamieszczać 
będziemy anonse firm i osób 
prywatnych)

o  F irm a  IN ST A L, z a k u p i ła  m ik r o k o m p u 
t e r y  IM P85. P o s z u k u je  o p ro g ra m o w a n ia  
u ż y tk o w e g o  p o m o c n e g o  w  p ro w a d z e n iu  
p rz e d s ię b io r s tw a .  P o s z u k iw a n a  j e s t  r ó w 
n ie ż  re a l iz a c ja  p o d łą c z e n ia  IM P85 do 
O D R Y  1305 (p r a c u ją c e j  p o d  s y s te m e m  
G E O R G E -3) w  c h a r a k t e r z e  in te l ig e n tn e 
go  te r m in a la ,  m o 'gącego  w y e lim in o w a ć  
d z iu r k a r k i  k a r t .  Z g ło sz e n ia  p r z y jm u je

J a r o s ła w  Z r o s t ;  IN S T A L —Ł ódź, u l. B r u 
k o w a  20, te l .  51-21-19 w . 285.

•  O trz y m a liś m y  in fo r m a c ję  o d  J a n a  R a - 
b izo  z S o sn o w ca  o is tn ie n iu  A g e n c ji  
M ik ro -K o m p u te ro w e J  A M iC O , o fe r u ją c e j  
u s łu g i o b lic z e n io w e , p ro g r a m y  m ik r o 
k o m p u te ro w e  i  d o ra d z tw o  in f o r m a ty c z 
n e . P r o g r a m y  m o ż n a  o t r z y m a ć  w  p o s ta 
c i w y d r u k u  lu b  z a p is a n e  n a  ta ś m ie  
m a g n e ty c z n e j.
K o n ta k t :  A g e n c ja  A M IC O , S o sn o w iec ,
P-157, te l.  69-96-49 (godz. 18—20).

•  P is a l iś m y  ju ż  o m o ż liw o śc i w y m ie n ia n ia  
p ro g ra m ó w  d la  Z X  S P E C T R U M . Z b ió r  
P io t r a  P a r le w ic z a  ( te l .  42-40-94 w  W a r
szaw ie ) p rz e k ro c z y ł  l ic z b ą  100!

® INFORMATYKA tel. 27-71-40 
® ABAKUS tel. 42-91-85 
® KUM tel. 41-26-01 
• ?

— prowadzi A ndrzej .1. Piotrow ski 
(tel. dom. 48-22-85)
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RYSZARD GACEK
Instytut Elektroenergetyki 
Akadem ia G órn iczo-H utn icza 
Kraków

ANDRZEJ GOŚC1NSKI
Instytut Inform atyki 
Akadem ia G órniczo-H utn icza 
Kraków

ZBIGNIEW REMPAŁA
Zakłady Azotowe 
Tarnów

ROM AN RYGAŁ
Instytut E lektroenergetyki 
Politechnika Częstochowska

Analizator A T A -77  w systemie CAM AC  
do analizy dwuparametrycznej

D w uparam etryczny analizator am plitudowo-czasowy za
projektow any i zrealizowany w system ie CAMAC, służy do 
obliczania energii w yładow ań w  dielektrykach na podsta
wie bezpośrednich pom iarów  {1, 2]:
— am plitudy pojedynczego im pulsu związanego z w yła
dowaniem
— w artości chwilowej napięcia zasilającego w chwili w y
stąpienia w yładow ania.

Ze względu na w ym agania użytkowe system powinien 
spełniać następujące w arunki:
— duża uniwersalność
— łatw a adaptacja do potrzeb planowanych eksperym en
tów
— łatwość obsługi
— zobrazowanie w yników  w celu doboru w arunków  eks
perym entu
— form a otrzym anych w yników  dostosowana do dalszego 
opracow ania przy użyciu kom putera
— m inim alny czas m artw y, tj. dopuszczalny czas między 
dwoma kolejnym i im pulsam i.

W ymienione w ym agania zrealizowane przez dobór odpo
w iednich bloków system u CAMAC, typowych urządzeń 
w ejścia-w yjścia, odpowiednią konstrukcję program ów  i 
jednolitość poleceń operatora we w szystkich program ach 
użytkowych.

KONFIGURACJA SYSTEMU A I A-77

,W system ie ATA-77 można wyróżnić sześć podstaw o
wych modułów funkcjonalnych, które realizują zadania 
w ynikające z postawionych w ym agań (rys. 1). Sterow nik 
zestawu kontrolu je pracę w szystkich bloków CAMAC 
wchodzących w skład system u, przez w ykonyw anie od
powiednich procedur przechow yw anych w  pam ięci fe rry 
towej. K om unikacja operatora z system em  odbywa się za 
pośrednictw em  klaw iatury  sterującej. Blok pom iaru i kon
troli czasu um ożliwia odm ierzanie czasu trw an ia  analizy 
oraz pom iar czasu nadejścia im pulsu. W yniki pom iarów  
są przechow yw ane w  pam ięci ferry tow ej. W celu zsychro- 
nizowania czasu nadejścia im pulsu z napięciem  w ym usza
jącym  w yładow ania niezupełne, konieczńe było wykonanie 
niestandardow ego bloku 77RR [3],

W system ie ATA-77 jako jednostkę p rzetw arzającą i ste
ru jącą zastosowano procesor autonom iczny typu 131 (rys.
2). W raz z odpow iednim  program em  zapew nia on m ini
m alny czas m artw y podczas analizy (m aksym alny czas 
m artw y  — 35 ais). W przypadku zastosow ania kom putera, 
np. MERA-400, do sterow ania tym  system em  czas m artw y 
w ydłużył się k ilkakro tn ie i wynosił ok. 100 i_łs.

Ity s . 1. S c h e m a t  f u n k c jo n a ln y  a n a l iz a to ra  a m p litu d  o w o -cz aso w cg o  
.ATA-77

K ys. 2. A r c h i te k tu r a  a n a l iz a to r a  w  s y s te m ie  CA M A C  (222 — p a m ię ć  
s ta ła ,  525B — sp rz ę g  c z y tn ik a ,  520 — sp rz ę g  d z iu r k a r k i ,  G10A — 
k o n w e r te r  k o d u , 080A — w s k a ź n ik  c y f ro w y , 230 — p a m ię ć  p r z e 
łą c z n ik o w a , 559 — b lo k  s te r o w a n ia  m o n ito r e m , 733 — c z a s o m ie rz , 
420A — lic z n ik  d w ó jk o w y , 712 — p rz e tw o rn ik  a /c , 201 — p a m ię ć  
fe r r y to w a  1K, 151 — b lo k  p rz e rw a ń ,  131 — p rq c e s o r  a u to n o m ic z 
n y , 1105 — b ra m k a  l in io w a , 77RK — b lo k  s y n c h ro n iz a c j i )

; Poza w ykonyw aniem  procedur sterujących, procesor 
przyjm uje sygnały p rzerw ań  z bloku typu 151 oraz gene- 

v ru Je sygnały ste ru jące dla bloku synchronizacji czasowej. 
W torze pom iaru am plitudy im pulsu w ykorzystano spek- 
trom etryczny przetw ornik  analogowo-cyfrowy typu 712 
(lub 711). Pom iar czasu trw an ia  analizy jest dokonyw any 
przy użyciu czasomierza typu 733, k tóry  jednocześnie służy 
-jako. generator im pulsów zegarowych. Dzięki zliczaniu 
tych im pulsów przez jeden z liczników bloku typu 420A 
możliwy jest pom iar czasu nadejścia im pulsu analizow a
nego. Drugi licznik tego bloku um ożliwia kontrolę liczby 
im pulsów przychodzących z procesu. W yniki pom iarów  są 
przechow yw ane w dwóch blokach pam ięci ferry tow ej typu 
201 .

Zespół układów  sterujących urządzeniam i wyjściowymi 
um ożliwia zobrazowanie i u trw alen ie wyników  analizy. 
W charak terze układów  sterujących wykorzystano: p rze
tw ornik cyfrowo-analogowy typu 559 (do sterow ania m oni
torem  ekranowym , oscyloskopem oraz rejestratorem ), kon
w erte r typu 610A kodu dwójkowego na kod BCD (do ste 
row ania w skaźnikiem  cyfrowym), blok sprzęgający perfo
ra to ra  taśm y papierow ej typu 520 (do sterow ania dziu r
karką  DT 105-S). Do w prow adzania oprogram ow ania służy 
czytnik taśm y papierow ej CT2200 sterow any program em  
umieszczonym w bloku pam ięci sta łe j typu 222.
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Powyższe bloki umieszczono w kasecie CAMAC, z k tó 
rej są zasilane i sterow ane za pośrednictw em  m agistrali. 
W drugiej kasecie umieszczono bloki nie sterow ane przez 
m agistralę, tj. bramki; liniow ą typu 1105 oraz n iestandar
dowy blok 77RR, tw orzące układ  Synchronizacji czasowej.

DZIAŁANIE ZESTAWU

W działaniu zestawu należy rozróżnić proces w ykony
w ania pom iaru i zobrazowanie wyników.

W spółpraca bloków CAMAC podczas analizy

W ram ach przygotow ania system u do analizy am plitu- 
dowo-czasowej procesor w pisuje — z tablicy przełączniko
w ej zaprogram ow anej przez operatora — w artości począt
kowe do liczników bloku 420A, czas trw an ia  analizy — do 
re je stru  bloku 733 oraz usta la  częstotliwość im pulsów ze
garow ych generow anych .przez ten blok. N astępnie proce
sor w ysyła im puls do bloku 77RR, oznaczający zezwole
nie na otw arcie b ram ki i przechodzi do stanu oczekiwa
n ia na zgłoszenie lub przerw anie. Równocześnie z o tw ar
ciem bram ki liniowej przez im puls z detektora generow a
ny jest im puls in ic ju jący  odm ierzanie czasu przez blok 
typu 733 oraz otw ierane są liczniki bloku 420A. Po p rze j
ściu przez bram kę liniow ą im puls pom iarowy podlega 
przetw orzeniu na sygnał cyfrowy. Po zakończeniu konw er
sji p rzetw orn ik  w ysyła zgłoszenie L do procesora, który 
odczytuje w ynik i umieszcza go w pam ięci ferry tow ej. 
Następnie procesor w pisuje do pam ięci ferry tow ej ak tu a l
ny stan  licznika im pulsów  zegarowych i przechodzi w 
stan  PAUSE. Opisany cykl jest pow tarzany dla każdego 
im pulsu pochodzącego z procesu.

Zakończenie analizy może nastąpić na skutek jednego z 
trzech zdarzeń:
8 zaniku napięcia zasilającego
•  upływ u założonego czasu trw an ia  analizy
* nadejścia założonej liczby impulsów.
Zdarzenia te są obsługiwane w  tryb ie przerw ań. Sygnał 
inform ujący o zaniku napięć zasilających w  zasilaczu k a 
sety jest doprowadzony do kanału  przerw ań o najwyższym  
priorytecie. Obsługa tego p rzerw ania sprow adza się do za
trzym ania procesora. System  nie realizuje ponownego u ru 
chom ienia procesora po pojaw ieniu się napięć zasilających, 
ze względu na konstrukcję stanow isk badawczych (stycz
niki w obwodach zasilających). Pozostałe zdarzenia gene
ru ją  p rzerw ania w  dwu kolejnych kanałach przerw ań. Ich 
obsługa polega na w ysłaniu im pulsu do bloku 77RR, który 
powoduje bezw arunkow e zam knięcie bram ki liniowej oraz 
zablokowanie liczników typu 420A. N astępuje program ow e 
kasowanie i blokowanie przetw ornika analogow o-cyfrow e
go, czasomierza typu 733 oraz liczników bloku 420A.

Analiza am plitudow a jest realizow ana analogicznie jak  
am plitudow o-czasow a, przy czym sygnał zgłoszenia z 
przetw orn ika analogowo-cyfrowego powoduje akcję p ro 
cesora polegającą na odczytaniu, skasow aniu i odblokow a
niu p rzetw orn ica oraz dodaniu jedynki do słowa pamięci, 
wyznaczonego przez am plitudę analizowanego im pulsu. Za
kończenie analizy am plitudow ej następuje w skutek upły
wu założonego czasu jej trw an ia  lub zaniku napięcia za
silającego.

W spółpraca bloków CAMAC podczas w yprow adzania w y
ników analizy

Procesor przesyła do re jestru  wejściowego bloku 559 
zaw artość kolejnych słów w ybranego bloku pam ięci (wy
nik pom iaru am plitudy lub czasu), w skutek  czego nastę
pu je rysow anie na ekran ie oscyloskopu odpowiedniego w id
ma — am pjitudow ego lub czasowego. F ragm ent widm a, od
pow iadający kanałow i w skazanem u przez operatora, jest 
dodatkowo rozjaśniany, co um ożliw ia ła tw ą identyfikację 
punktów ' charakterystycznych.

W przypadku rysow ania w idm a na rejestratorze zaw ar
tość pam ięci jest przesyłana analogicznie jak  przy współ
pracy z oscyloskopem. Szybkość przesyłania kolejnych słów 
jest dostosowana do możliwości użytego re jestra to ra  sjiho-  
piszącego.

Zaw artość słowa pam ięci, wskazanego przez operatora, 
iest w yśw ietlana także na w skaźniku cyfrowym  typu 080 
po uprzedniej konw ersji z kodu dwójkowego na BCD w 
bloku 610A. Jednocześnie z zaw artością słowa w yśw ietlany 
jest jego adres (num er kanału  lub impulsu). Istn ie je  także 
możliwość autom atycznego w yśw ietlania kolejnych słów 
pam ięci z dowolną szybkością.

Perforow anie wyników  analizy na taśm ie papierow ej n a 
stępuje przy użyciu dziurkarki DI105S. Procesor dokonuje '  
konw ersji kolejnych słów wybranego obszaru pam ięci z 
kodu dwójkowego na kod BCD, a następnie w ysyła je do 
re jestru  wejściowego bloku sprzęgającego perforatora. 
T ransm isja  jest synchronizow ana sygnałam i zajętości 
dziurkarki.

OPROGRAMOWANIE SYSTEMU ATA-77

O program owanie system u składa się z dwóch części:
— program ów  system owych (nam iastka system u operacyj
nego), inicjujących i kontrolujących pracę zestawu 
— . program ów  użytkowych realizujących żądane funkcje.

Rozdzielenie program ów  system ow ych od użytkowych 
jest podyktow ane stw orzeniem  takiego system u, k tóry  przy 
niewielkich zm ianach um ożliw ia realizację nowych fu n k 
cji. O program owanie zostało w ykonane bezpośrednio w  ję 
zyku w ew nętrznym  procesora typu  131. Duży w pływ  na 
możliwości program ow e system u m iała m ała pojemność 
bloku pam ięci program ow ej (1 K słów).

Program y systemowe

Program y system owe zapew niają przygotow anie zesta
w u do pracy przez ustaw ienie czasu trw an ia  analizy, w ar
tości początkowych liczników i czasomierza, w ybór jedno
stk i pom iarowej czasu oraz liczby kanałów . Um ożliwiają 
uruchom ienie i zatrzym anie zestawu oraz różny rodzaj p ra 
cy (po w ykonaniu każdego program u użytkowego koniecz
na jest in terw encja operatora). Inicjow anie w ykonania 
program u systemowego jest dokonywane przez wciśnięcie 
odpowiedniego przycisku tablicy przełącznikowej.

System  ATA-77 rea lizu je  następujące polecenia:

N E W  — z e ro w a n ie  s y s te m u , w p is a n ie  p a r a m e tr ó w
T IM E  — u s ta w ia n ie  sy s te m o w e g o  z e g a ra  c za su  rz e c z y w is te g o  .
SM B L  — w p is  s y m b o lu  id e n ty f ik u ją c e g o  w y k o n y w a n e  p o m ia ry  
S T A R T  — z a p o c z ą tk o w a n ie  w y k o n y w a n ia  p ro g r a m ó w  u ż y tk o w y c h  
S T O P  — p rz e rw a n ie  re a l iz a c j i  p ro g r a m ó w  u ż y tk o w y c h  
C O N T  — ż ą d a n ie  p rz e jś c ia  do  r e a l iz a c j i  n a s tę p n e g o  p ro g r a m u  
u ż y tk o w e g o  (p rz y  p ra c y  w  t r y b ie  p o je d y n c z e g o  p r o g r a m u  lu b  
e k s p e ry m e n tu  ')•
R E T  — S T O P  w  t ry b ie  p o je d y n c z e g o  p ro g r a m u  lu b  e k s p e ry m e n tu  
N U L L  — p rz e jś c ie  do  r e a l iz a c j i  n a s tę p n e g o  e k s p e ry m e n tu  
U SW , R E P  — s y m u la c ja  p o le c e ń  N E W  i S T A R T , k tó ra  u m o ż liw ia  
a u to m a ty c z n e  w y k o n y w a n ie  p ro g ra m ó w
S T E P  — t r y b  p o je d y n c z e g o  p r o g r a m u , g d y  po w y k o n a n iu  d o w o l
n e g o  p ro g r a m u  u ż y tk o w e g o  s y s te m  o c z e k u je  n a  d e c y z ją  o p e r a to 
r a  (C O N T  lu b  R E T )
IIL T  — t r y b  p o je d y n c z e g o  e k s p e ry m e n tu ,  g d y  po  z re a l iz o w a n iu  
e k s p e ry m e n tu  s y s te m  o c z e k u je  n a  d e c y z ję  o p e r a to r a  
E N D  — po w y k o n a n iu  d a n e g o  e k s p e r y m e n tu  p rz e jś c ie  do  s ta n u  
o c z e k w ia n ia  n a  p o le c e n ie  N EW .
P o le c e n ia  N U L L , U SW , R E P , S T E P , IIL T , E N D  są  in d y w id u a ln e  
d la  k a żd e g o  e k s p e ry m e n tu .

Program y użytkowe

M ała pojemność pam ięci oraz b rak  m onitora znakowego 
powodują, że jedynym  możliwym rozw iązaniem  dotyczą
cym aktyw izacji program ów  użytkowych w  ram ach  eks
perym entu  jest sztyw na lista program ow a, k tó rej ko le j
ność ustala program ista. Dobór tych program ów  jest zde
term inow any przeznaczeniem  system u. A nalizator ATA-77 
wyposażono w  następujące program y:

L F I — k o r e k c ja  s y m b o lu  id e n ty f ik a c y jn e g o
LO G  — w y p ro w a d z e n ie  o p is u  e k s p e r y m e n tu  n a  ta ś m ę  p a p ie ro w ą
A T A  — a n a l iz a  a m p litu d o w o -c z a s o w a
A A  — a n a l iz a  a m p li tu d o w a
F O E  — w y p ro w a d z e n ie  w a ru n k ó w  z a k o ń c z e n ia  a n a l iz y  n a  ta śm ę  
p a p ie ro w ą
TV D  — z o b ra z o w a n ie  w id m a  n a  e k ra n ie  o s c y lo s k o p u  
BCD  — w y p ro w a d z e n ie  w y n ik ó w  a n a l iz y  n a  w s k a ź n ik  c y f ro w y  
G P  — w y p ro w a d z e n ie  w y b ra n e g o  f r a g m e n tu  w id m a  n a  r e j e s t r a 
to r
A A O U T  — w y p ro w a d z e n ie  z a w a r to ś c i  p ie rw sze g o  b lo k u  p a m ię c i 
(a m p litu d y )  n a  ta ś m ę  p a p ie ro w ą
T A O U T  —  w y p ro w a d z e n ie  z a w a r to ś c i  d ru g ie g o  b lo k u  p a m ię c i 
(c zasu ) n a  ta ś m ę  p a p ie ro w ą .

!) E k s p e ry m e n te m  n a z y w a m y  c ią g  p ro g r a m ó w  u ż y tk o w y c h , k tó r e  
są  a k ty w iz o w a n e  d la  je d n e g o  k o m p le tu  d a n y c h  w e jśc io w y c h

22



W ym ienione program y użytkowe mogą być aktyw izow a
ne w  w ym ienionej kolejności, jednokrotnie w ram ach każ
dego z eksperym entów , z param etram i określającym i: czas 
trw an ia  analizy, liczbę im pulsów  przyjm owanych w ana
lizie am plitudow o-czasow ej lub liczbę kanałów  dla anali
zy am plitudow ej oraz żądaną dokładność pom iaru czasu. 
P aram etry , indyw idualne dla każdego eksperym entu, są 
przekazyw ane za pośrednictw em  tablicy przełącznikowej.

* * *

Przedstaw iony system  ATA-77 analizuje im pulsy o cza- 
się n arastan ia  0,2—40 jis, czasie opadania 0,5 [is oraz am 
plitudzie 50 mV—10,24 V.

Przedstaw iony system  ATA-77 analizuje im pulsy o cza- 
nych kom pletów  danych wejściowych, a w  ram ach każ
dego eksperym entu  można akytwizować osiemnaście pro
gram ów  użytkowych.

Obsługa program ów  użytkowych może następow ać w 
czterech trybach: pojedynczego program u, pojedynczego
eksperym entu, do polecenia END, w  cyklicznie pow tarza
nej sekw encji eksperym entów.

Rozwiązaniem rozszerzającym  możliwości pom iarowe sy
stem u jest zastosowanie niestandardow ego bloku 77RR do 
synchronizacji czasowej. Dzięki jego konstrukcji, analizę 
procesu można ■ w ykonywać w sposób ciągły lub' w ściśle 
zdefiniowanych m om entach (np. istn ieje możliwość uzy- 
kania tzw. okna czasowego wyzwalanego napięciem  w y
m uszającym  w yładow anie niezupełne).

W adą system u jest konieczność zaplanow ania w szystkich 
aktywizow anych eksperym entów  i podania danych w ejścio
wych przed ich uruchom ieniem  (tj. przed w ydaniem  pole
cenia START) oraz — niew ielka liczba analizow anych im 
pulsów  w przypadku analizy am plitudow o-czasow ej. P rzed
staw iany system, oprócz zastosowań w  badaniach zjaw i
ska w yładow ań niezupełnych, może być użyty w  dowol
nych pom iarach w idm a am plitudowego lub am plitudow o- 
-cząsowego. Osiągnięte w yniki stanow ią kres możliwości 
dla tego zestaw u sprzętowego.

A nalizator ATA-77 stanow i kontynuację p rac nad  zasto
sowaniem system u do autom atyzacji eksperym entów  w  la
boratorium  wysokich napięć i obecnie jest efektyw nie w y
korzystyw any do prow adzenia badań.' Rozpoczęto działania 
zm ierzające do takiego rozszerzenia możliwości analizato
ra, aby można prowadzić eksperym enty sterow ane kom pu
terowo.
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Przegląd języków wysokiego poziomu (5)

Rozwóg i tematy prac badawczych

Specjaliści od języków program ow ania prow adzą obec
nie prace badawcze dotyczące różnych problem ów  z tego 
działu inform atyki. N iektórym i tem atam i (np. autom atycz
nym  program ow aniem ) zajm ują się od dawna; na inne 
(np. m ierzalność języków) dopiero zaczynają zwracać u- 
wagę. Ze względu na ograniczenia rozm iarów  artyku łu  
można w  n im  zwrócić uw agę tylko na niektóre zagadnie
nia, takie jak :' ogólność danych (ang. data abstraction)* 
w eryfikacja (ang. verification), niezawodność (ang. re lia 
bility), autom atyczne program ow anie (ang. autom atic p ro
gram m ing), języki funkcjonalne (ang. functional langua
ges), języki zapytań  (ang. query  languages) oraz m ierzal- 
ność języków (ang. language metrics).

OGÓLNOŚĆ DANYCH

W drugiej połowie la t siedem dziesiątych term inu ogól
ność danych zaczęto używać coraz częściej. Pojęciem ogól
ności posługiwano się od dłuższego czasu do określania 
takich  elem entów, jak  procedura, podprogram  czy funkcja. 
K onstrukcje te zaw ierają kod realizujący zadane czynnoś
ci. W ykonywane pą na zlecenie użytkownika, k tóry  nie wie 
i nie in teresu je się sposobem uzyskania końcowego w yni
ku. T ryw ialnym  przykładem  może być elem entarna fun 
kcja m atem atyczna, taka jak  pierw iastek  kw adratow y czy 
sinus. Bardziej złożone procedury  mogą . zaw ierać sor
towanie, a naw et duże fragm enty  program u. Dlatego też 
mówi się, że każdy program  jest tylko procedurą innego 
program u.

Główna cecha ogólności to możliwość w ykorzystyw ania, 
przez użytkow nika piszącego program , w yników  otrzym y
w anych przez inny program : użytkow nik ten  nie musi 
wiedzieć jak  program  działa i — co w ażniejsze — nie ma 
nad nim  żadnej kontroli. Przy ogólności danych form at 
dany e î jest przed program istą-użytkow nikiem  utajony, a 
z operacji na danych znane mu są tylko ' te, k tó re  ,może 
sam  wykonywać.

Język um ożliw iający realizację koncepcji ogólności da
nych powinien:
•  zaw ierać konstrukcję pozw alającą na stosowanie ogól
ności danych jako odrębnej jednostki; korzystanie z tej 
konstrukcji powoduje w ybranie reprezen tacji obiektów  da
nych oraz zdefiniowanie algorytm ów  wszystkich operacji, 
przy użyciu term inów  te j reprezentacji
•  ograniczyć dostęp do te j reprezentacji, tzn. dopuścić ty l
ko' operacje na reprezentacji, k tóre całkowicie charak te ry 
zują zachowanie się obiektów.

N ajprostszym  przykładem  ogólności danych jest stos, 
pozw alający na w kładanie i usuw anie obiektów  oraz tw o - , 
rżenie i testow anie stosy — operacji m niej używanych, 
choć rów nie koniecznych. N ajw ażniejsze są tu: typ danej 
oraz operacje zw iązane z daną tylko określonego typu.

W procedurze podaje się pew ną liczbę param etrów  w ejś
ciowych, natom iast w ynikiem  są param etry  wyjściowe. Z 
kolei w  COBOLU dane są dostępne dla w szystkich p ro 
gramów.

W stęp do koncepcji ogólności danych został podany przez 
Shankera, a opis problem ów  językowych i ogólności — 
przez Shaw a (1980).

W ERYFIKACJA

Prace naukow e związane z w eryfikacją program ów  roz
w ija ją  się począwszy od wczesnych la t siedem dziesiątych. 
O rozwoju tej dziedziny świadczy fakt, że w  książce au to r
ki z 1969 roku nie było jeszcze żadnych wzm ianek na ten 
tem at, choć przytoczona bibliografia liczyła już ponad 800 
pozycji. W tam tych czasach ukazywało się niew iele publi
kacji w ram ach tej dziedziny; obecnie można już stw ie r
dzić, że prow adzi się poważne prace badawcze na ten te 
m at, a większość z nich bezpośrednio lub pośrednio doty
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czy języków program ow ania. Celem w eryfikacji jest po
kazanie lub dowiedzenie, że program  kom puterow y jest 
zgodny ze szczegółowym opisem jego działania (London, 
1979).

Istotny jest zw rot „zgodny ze szczegółowym opisem ”, 
gdyż zarówno w  chwili obecnej, jak  i w  najbliższej p rzy 
szłości program  można porównyw ać wyłącznie z jego opi
sem. Opis ten niekoniecznie musi być reprezen tacją rze
czywistych w ym agań staw ianych program owi. W eryfika
cja prowadzi do problem ów  związanych z językam i, gdyż 
opis program u musi być przedstaw iony w pewnego rodza
ju  języku, a w eryfikow any program  jest zwykle napisany 
w języku vyysokiego poziomu. M etoda asercji (ang. asser- 
lions), w prow adzona w 1967 roku przez Floyda, należy do 
podstawowych w tej dziedziniec Polega ona na tym, że w 
odpowiednich m iejscach program u program ista w staw ia 
asercje dotyczące określonych zm iennych. Dowód polega 
na spraw dzeniu, że każda z asercji (również umieszczonych 
w  pętlach) jest zawsze praw dziw a.

W początku la t osiem dziesiątych zweryfikowano, uży
w ając różnych metod, pew ną liczbę stosunkowo małych 
program ów . Niestety, dowody były znacznie dłuższe od tych 
program ów.

Czynione są próby zdefiniow ania języków szczególnie 
nadających się do w eryfikacji. N ajbardziej znanym  z nich 
jest EUCLID.

NIEZAWODNOŚĆ

Problem y dotyczące związków niezawodnego oprogram o
w ania z językam i program ow ania om awiano już w 1977 
roku na specjalnej konferencji ACM. W początkach roz
woju inform atyki główny nacisk kładziono na wydajność 
i przenośność oprogram ow ania. Z biegiem  la t jednak tech
nika kom puterow a przenika do coraz większej liczby dzie
dzin naszego życia i je j niezawodność nabiera ogromnego 
znaczenia. Zdaniem  autorki, w przyszłości niezawodność 
stanie się praw dopodobnie podstaw owym  kry terium  oce
ny, w ażniejszym  niż wydajność program u. Niezawodność 
sprzętu zwiększa się coraz szybciej, natom iast oprogram o
w ania tylko w nieznacznym  stopniu. Odpowiedź na p y ta 
nie, które cechy języka pom agają w tw orzeniu niezawod
nego oprogram ow ania nie może być według autorki, o- 
biektyw na.

Nie istn ieje dotąd ścisła definicja cech, które pom agają 
w tw orzeniu niezawodnego oprogram ow ania. Wszyscy zga
dzają się natom iast, że „konieczność określania typów ” 
jest cechą ważną. Oznacza to takie mechanizm y w  języku, 
dzięki k tórym  każda zm ienna m usi być zadeklarow ana ja 
ko zm ienna określonego typu lub postaci, natom iast zm ien
ne różnych typów  mogą być łączone dopiero po w yw oła
niu odpowiednich procedyr konw ersji; łam anie tych reguł 
powinno być w ykryw ane przez kom pilator. O kazuje się, 
że naw et tak „archaiczne” języki, jak FORTRAN, miały 
duże w ym agania dotyczące typów: przynajm niej pod jed
nym  względem — nie wolno było dodawać liczb całkow i
tych do zm iennoprzecinkowych. Spośród późniejszych języ
ków krańcow o słabe określanie typów  w ystępuje w  PL/I, 
w  którym  można wykonyw ać działania na praw ie dowolne
go typu danych. W podręcznikach PL/I zasady w ykonyw a- 
nia takich działań zajm ują w iele stron. Nowsze języki, 
takie jak PASCAL czy ADA, m ają silniejsze określanie 
typów, choć nie wszyscy są zgodni, że zwiększa to n ie 
zawodność program u. Możliwość kom binowania danych 
różnych typów  pozwala na pisanie krótszych programów, 
a wiemy, że niezawodność można osiągnąć tym  łatw iej 
im  program  jest krótszy.

Na w spom nianej już konferencji ACM właściwie wszy
stkie w ystąpienia dotyczyły różnych języków program o
w ania i przedstaw iały powody, dla których autorzy re fe 
ratów  uw ażjli te języki za bardziej niezawodne. N atom iast 
p raw ie nie dyskutow ano i nie ustalono, co oznacz i poję
cie nicfcawodne oprogram owanie, ani też jak języki p rogra
m owania m ają  ten problem  rozwiązać.

AUTOMA TYCZNE PROGRAMOWANIE

W pierwszych latach istnienia kom puterów  term in  a u 
tom atyczne program ow anie oznaczał wyłącznie narzędzie 
lub technikę łatw iejszą dla program isty niż kodowanie 
ósemkowe, dwójkowe lub  w  adresach rzeczywistych.

T erm in  ten stał się w krótce synonim em  języków  w y
sokiego poziomu, a  następnie został zastąpiony przez uu-

tom atyczne kotłowanie (ang. autom atic coding), lepiej o- 
kreślające pomoc, jaką daw ały języki wysokiego poziomu 
i ich translatory . Obecnie powrócono do punk tu  wyjścia, 
gdyż autom atyczne program ow anie m a potocznie dwa 
znaczenia — jedno odnosi się do języków bardzo w ysokie
go poziomu (ang. very  high level), czyli nieproceduralnych 
(ang. nonprocedural), drugie zaś — do prób określenia co 
zam iast j a k należy zrobić.

Rozważając szeroki zakres problem ów  związanych z pro
gram ow aniem  należy zauważyć, że oprócz języków istn ieją  
inne aspekty autom atyzacji. Przykładow o — system y ope
racy jne i system y zarządzania bazam i danych pom agają 
w autom atycznym  generow aniu rozwiązań problem u. K on
cepcje w spom agania organizacyjnego program ow ania czy 
system ów program ow ania bardzo wysokiego poziomu do
starczają  narzędzi ułatw iających pracę program isty i — 
wobec tego — znacznie wychodzą poza problem y języko
we.

Z punk tu  w idzenia języków autom atyczne program ow a
nie oznacza w 1980 roku, używ anie języków wyższego po
ziomu niż COBOL, FOR ł RAN czy PASCAL. Ocena, które 
języki są bardzo wysokieko poziomu (bardziej nieproce- 
duralne), może być — z b raku  ścisłych k ry teriów  — tylko 
in tuicyjna. Jako przykład języka bardzo wysokiego lDozio- 
mu często podaw any jest SETL.

A utom atyczne program ow anie uw ażane jest często za 
dziedzinę sztucznej inteligencji, gdyż ma ono pozwolić 
użytkownikowi na określanie żądanego w yniku, a nie spo
sobu jego uzyskania.

Należy wspomnieć o system ach autom atycznego p rogra
mowania, zaw ierających podstaw ową wiedzę z określonych 
dziedzin nauki, jak  np. praktycznie już w ykorzystyw ane 
MYCIN i DENDRAL. MYCIN jest system em  w spom aga
jącym  w ydaw anie diagnoz i określanie leczenia chorób 
spowodowanych zakażeniam i krwi, natom iast DENDRAL 
realizuje analizę spektrograficzną.

Pracd nad tego typu sy ternami są kontynuow ane, lecz 
we wszystkich przypadkach okazały się mało w ydajne. 
Czas w ykonania niezoptym alizowanego program u napisane
go w  jednym  z takich języków, naw et na bardzo szybkim 
kom puterze jest niemożliwy do przyjęcia. Nie opracowano 
również odpowiednich metod optym alizacji języków do au 
tomatycznego program ow ania.

PROGRAMOWANIE FUNKCJONALNE

A rtykuł przeglądowy, poruszający tak  wiele zagadnień, 
nie spełniłby swego zadania, gdyby nie wspom niano w  nim  
o prowadzonych w ostatnich la tach pracach badawczych 
Johna Backusa. W w ystąpieniu związanym  z przyznaniem  
mu w 1978 roku' przez ACM nagrody fu rin g a , uczony ten 
przedstaw ił główne w ady koncepcji współczesnych języków 
program ow ania. Ich przyczyną jest tzw. zator von N eu
m anna (ang. von N eum ann bottleneck), w ynikający z ce
chy sprzętu, k tóra wym aga przesyłania między jednostką 
cen tra lną  a pam ięcią pojedynczych słów. Backus w skazał 
także, że obecnie istn iejące języki program ow ania zawie
rają :
— zm ienne sym ulujące pam ięć maszyny
— instrukcje steru jące, odpow iadające instrukcjom  te s tu 
jącym  i skokom
— instrukcje podstaw iania, odpow iadające pobieraniu, p rze 
chow yw aniu i w ykonyw aniu operacji arytm etycznych; in 
strukcja  taka jest dla języków program ow ania zatorem  von 
N eum anna, zm uszającym  do m yślenia w  kategorii poje
dynczych słów.

B ackus opisuje klasę prostych system ów program istycz
nych, k tóre nazywa system am i program ow ania funkcjonal
nego (ang. Functional P rogram m ing — FP), w których 
program y są po prostu  funkcjam i bez zm iennych. O piera
jąc się na tym  pojęciu definiuje on tzw. system y fo r
m alne program ow ania funkcjonalnego (ang. Form al Sy
stem s for Functional P rogram m ing — FFP), o których 
stw ierdza, że „są prostsze od przedstaw ionych wcześniej 
języków redukcyjnych, choć są do nich podobne”.

System FFP jest zbudowany z cząsteczek, których n a 
stępnie używa się do budow ania obiektów  i w yrażeń. 
A plikacja jest szczególną postacią w yrażenia (x : y), w  k tó 
rym  x i y są także w yrażeniam i. Ponadto istn ieją  tam  
tak ie  elem enty, jak  sprowadzanie, przechow yw anie (obyd
wa odnoszą się do szczególnych obiektów  zwanych kom ór
kami) oraz m etakom pozycja.
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Backus wprow adza także koncepcję aplikacyjnego syste
m u przekształcania stanów  (ang. A pplicative S tate  t r a n 
sition System  — AST), w  k tórym  widzi alternatyw ę dla 
system u von N eum anna, ukształtow anego przez „norm al
n e” języki (np. ALGOL). System  AST jest zbudowany z 
podsystem ów (takich jak system  FFP), definicji i zbioru 
reguł określających sposób przetw arzan ia danych w ejścio
wych na wyjściowe.

N iektóre elem enty opisane przez Backusa mogą przypo
m inać charak terystykę języków LISP i APL, w  rzeczywi
stości jednak  stw orzył on zupełnie nową koncepcję języ
ków program ow ania. Na razie specjaliści od program o
w ania funkcjonalnego (np. Landin, 1964; Bürge, 1975) nie 
po trafili zmienić podstaw owej s tru k tu ry  obecnie stosowa
nych języków program ow ania. Przyszłość pokaże, czy kon
cepcje Backusa zostaną urzeczywistnione.

JĘZY KI ZAPYTAŃ

Zapotrzebow anie na języki zapytań rozw ija się w raz ze 
w zrostem  znaczenia baz danych oraz system ów zarządza
nia bazami. Przykładow o — adm inistra tor bazy danych 
musi dysponować językiem  pozwalającym  na jej tw orze
nie i aktualizację. Z drugiej strony — istn ieją  ludzie za
in teresow ani przede w szystkim  opisem fizycznej s tru k tu 
ry  danych, co prow adzi do języka opisu danych (ang. Da
ta  D escription Language — DDL) i problem u przenośności 
bazy w przypadku zm iany sprzętu. Użytkownik bazy n a
tom iast w yszukuje inform acje nie troszcząc się o ich w e
w nętrzną organizację.

Języki przeznaczone dla użytkowników  można podzielić 
na niezależne oraz zanurzone w  innym  języku. W pierw 
szym przypadku użytkow nik musi znać tylko określony 
język zapytań, w  drugim  — instrukcje wyszukiwawcze są 
„dołączone” do języka-gospodarza (ang. host language), 
takiego jak  PL/I lub COBOL.

Z językam i niezależnym i związany jest problem  ich n a
turalności. Na przykład — zapytanie „podaj dostawców, 
którzy dostarczają części w kyorzystyw ane przez dział 50” 
powinno być sform atow ane w sposób w ym agany przez da
ny system, choć najlepiej byłoby podać je w  postaci n a 
turalnej. Z zagadnieniem  tym  są związane języki „dw uw y
m iarow e” (ang. tw o-dim ensional languages), tzn. języki o- 
parte  na słowach kluczowych (ang. key-word) lub języki

0 stałym  form acie (ang. fixed form at). W ażnym proble
mem jest tu  także dozwolony stopień konw ersacji między 
użytkow nikiem  a maszyną, gdyż w  trybie czysto w sado
wym  użytkownik musi zwracać większą uwagę na sposób 
form ułow ania zapytania. Najlepszy — według au tork i — 
przegląd tych języków znajduje się w raporcie Lehm anna
1 Blasera (1979).

MIERZALNOSC JĘZYKÓW

Nie znany jest dotąd żaden program  badań dotyczą
cych m ierzalności języków (ang. language metrics), jest to 
jednak  dziedzina, k tó rą  nalSżałoby szybko rozwinąć. N ale
ży zauważyć, że m ierzałność języków i m ierzalność p ro
gram ów (ang. program  m etrics) to zupełnie różne pojęcia. 
M ierzalność program ów  jest już tem atem  wielu prac b a 
dawczych. P rogram  można oceniać pod względem d łu
gości, liczby zm iennych, czasu potrzebnego do napisania, 
czasu w ykonywania, długości kodu wynikowego, liczby błę
dów w ykrytych po uruchom ieniu program u itp. N iektóre 
z tych cech, np. czas w ykonyw ania, zależą także od kom 
pilatora oraz sprzętu, na k tórym  program  jest u rucham ia
ny i wykonywany.

Cechy, według których ocenia się język program ow a
nia wysokiego poziomu są zupełnie inne. Mogą to być np.;
•  elem enty związane z p rojektem  języka, tak ie jak  liczba 
słów kluczowych czy liczba reguł w nioskow ania w  gram a
tyce
•  przydatność języka dla określonej dziedziny zastosowań; 
w jaki sposób można jednak stw ierdzić, że np. język CO- 
GO bardziej nadaje się do budow nictw a, a GPSS do sy
m ulacji dyskretnej, a nie odw rotnie?
•  pochodzenie języka; w  jak i sposób zbadać, czy język 
jest tylko dialektem  innego czy też jest zupełnie odrębnym  
językiem?
•  funkcjonalność różnych elem entów  języka: wiem y np., 
że instrukcja CALL jest bardziej użyteczna niż GOTO, ale 
jak  zmierzyć istn iejącą między nim i różnicę?
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n a t io n a l  A ss o c ia tio n  f o r  P a t t e r n  R e c o g n itio n

W rzesień
10—14, P a ry ż :  V I m ię d z y n a r o d o w y  k o n g re s  c y b e r n e ty k i
i t e o r i i  s y s te m ó w  — o rg a n iz a to r  A F C E T  o ra z  W o rld  O rg a 
n iz a t io n  o f G e n e r a l  S y s te m s  a n d  C y b e rn e t ic s  
17—21, P a ry ż :  m ię d z y n a r o d o w a  k o n f e r e n c ja  „ C o n v e n tio n
In fo rm a tlq u e '8 4 ”  o ra z  w y s ta w a  „ S IC O B ’84”  o rg a n iz a to r :  
S IC O B
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Rada 
ds. 
Zastosowań 
Środków 
Techniki 
Obliczeniowej

W spółpraca k rajów  RWPG przy o- 
pracow aniu, p rodukcji i w ykorzysta
n iu  środków techniki obliczeniowej 
odbyw a się od 1969 roku  pod nadzo
rem  M iędzyrządowej Kom isji Współ
pracy w dziedzinie ETO (MK ETO). 
Działalnością K om isji objęto w szyst
kie główne fazy realizacyjne ETO, po
czynając od p rac badawczych, przez 
konstrukcję, opracowanie technologii 
w ytw arzania, produkcję środków  tecli- 
nicznych i w drażanie system ów  — do 
ich zastosow ań i obsługi (wraz z za
gadnieniam i ekonomicznymi). O rgana
mi wykonawczym i MK ETO są Rady: 
Głównych K onstruktorów  JS, Głów
nych K onstruktorów  SM, Ekonomicz
na, ds. Zastosowań, ds. Kompleksowej 
Obsługi, ds. Bazy Elem entow ej i ds. 
Norm alizacji, a także Tymczasowa 
G rupa Robocza ds. Urządzeń Techno
logicznych.

P roblem atyka oprogram ow ania u- 
żytkowego i zastosowań kom puterów  
jest domeną Rady ds. Zastósowań 
Środków  Techniki Obliczeniowej, 
utw orzonej w 1976 r. Podstawowym  
zadaniem  Rady jest realizacja jednoli
tej polityki technicznej oraz koordy
nacja  w spółpracy krajów  w  dziedzi
nie zastosowań JS  i SM EMC. K oor
dynacja obejm uje m. in. następujące 
kierunki:
•  określanie najw ażniejszych dziedzin 
gospodarki narodow ej, gdzie zastoso
w ania środków  techniki obliczeniowej 
przynoszą najw iększe efekty ekonom i
czne i społeczne, a także w spółpraca 
w  przygotow aniu planów  perspekty
wicznych i prognoz zastosowań JS  i 
SM
•  opracow anie typow ych systemów, 
rozw iązań projektow ych i program ów  
użytkowych, w raz z eksperym ental
nym  spraw dzeniem  ich na w ybranych 
obiektach
•  w ydaw anie uzgodnionych m ateria 
łów  metodologicznych i zaleceń, doty
czących opracow yw anych w  ram ach 
MK ETO typowych systemów, rozw ią
zań projektow ych i program ów  użyt
kowych
•  opracowanie metod i środków  au 
tom atyzacji p ro jektow ania zautom aty
zowanych system ów
•  opracowanie środków  zw iększają
cych efektyw ność opracow ania p ro 
gram ów  użytkowych oraz autom atyza
cja p rac program istycznych
•  opracowanie zasad specjalizacji w 
dziedzinie system ów  zorientow anych o- 
biektowo lub problem owo, z uw zględ
nieniem  zainteresow ań, możliwości i 
doświadczeń poszczególnych krajów
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•  opracowanie propozycji reguł wy
m iany pakietów  program ów  użytko
wych oraz projektów  typowych syste
mów (w ram ach MK ETO).

Główną form ą działalności Rady
jest realizacja p rac m erytorycznych, 
u jętych w tzw. Jednolitym  Planie 
W spółpracy (JPW). Dwoma podstaw o
wymi typam i prac są: . opracow ania 
badawcze oraz pakiety  program ów  u- 
żytkowych. JPW , przyjęty  w  1981 ro 
ku na okres do 1985, zaw ierał ok. 190 
tem atów: strona porska prow adziła 23 
tem aty jako k ra j wiodący, a w  63 te 
m atach uczestniczyła jako współwyko- 
nawca.

Nadzór nad realizacją prać sp ra
w ują organy robocze Rady, tj.:
— Sekcja ds. System owych i M etodo
logicznych
— Sekcja ds. System ów A utom atyza
cji P rojektow ania (SAPR)
— Tymczasowa G rupa Robocza (TGR) 
ds. Zautom atyzowanych System ów S te
row ania Procesam i Technologicznymi 
(ZSS PT)
— TGR ds. Technologii P rojektow ania 
i Narzędzi Program ow ania (TPNP)
•— TGR ds. Przygotow ania K adr (PK).

Tem aty dotyczące Zautom atyzow a
nych System ów Zarządzania są rea li
zowane bez opieki w yspecjalizow ane
go organu roboczego.

Podkreślić należy, że — oprócz 
wspólnej realizacji p rac badawczych i 
rozwojowych — Rada ds. Zastosowań 
STO prow adzi także prace organiza
cyjne, które skupiają  się ostatnio na 
tw orzeniu w  krajach  RW PG rynku 
oprogram ow ania użytkowego i na 
w prow adzaniu form  w spółpracy opar
tych na kontrak tach  lub umowach 
handlowych.

C entralnym  problem em  działalności 
Rady di. Zastosow ań STO jest rozwój 
efektyw nych zastosowań inform atyki, 
a w  szczególności — rozwój p ro jek to
w ania system ów inform atycznych i o- 
program ow ania użytkowego JS  i SM 
EMC. W ykorzystanie działalności R a
dy do rozw ijania najbardzie j efek
tyw nych — gospodarczo i społecznie
— zastosowań inform atyki w  Polsce, 
jest głównym celem działania polskiej 
części Rady. Celami ubocznymi są:
— zm niejszenie kosztów rozwoju za
stosowań inform atyki w  Polsce
— prom ocja eksportu  — zarówno o- 
program ow ania, jak  i kom pletnych sy-

Obsada personalna Polskiej Części 
Obliczeniowej:

stem ów — przez realizację tem atów  
i działania organizacyjne 
i— grom adzenie i udostępnianie in fo r
m acji o rozw iązaniach zagranicznych.

Ze względu na um iejscow ienie se
k re ta ria tu  polskiej części Rady ds. Za
stosowań, szczególną rolę w  koordy
now aniu jej bieżącej działalności od
gryw a In sty tu t O rganizacji Przem ysłu 
Maszynowego- W osiąganiu postaw io
nych celów w ykorzystuje możliwości 
w ynikające z jego zadań i upraw nień 
związanych z zastosow aniam i in for
m atyki w  hutnic tw ie i przem yśle m a
szynowym. IOPM w spółpracuje m.in. 
z ELWRO, IKSAiP, ISS, IMM, MERA 
SYSTEM i ZW MiM ERA. W pracach 
Rady uczestniczą też inne jednostki 
reso rtu  hu tn ic tw a i przem ysłu m aszy
nowego, m.in. In sty tu t Obróbki S k ra
w aniem  i OBR TEKOMA. W śród jed 
nostek w spółpracujących spoza resor
tu  HiPM należy wym ienić: CPiZI,
CEKAR, BISTYP, U niw ersy te t W ar
szawski i Zakład PAN  w Bytomiu.

Inny charak ter ma działalność TGR 
ds. P rzygotow ania K adr. Je st ona bo
wiem prowadzona przede wszystkim 
przez SKI oraz wyższe uczelnie: Poli
technikę W rocławską, U niw ersytet 
W rocławski, Politechnikę Poznańską 
U niw ersytet Toruński i Politechnikę 
Rzeszowską.

Z konkretnych prac w arto  w ym ie
nić następujące:

■ •  In sty tu t Obróbki Skraw aniem  tw o
rzy bazę danych technologicznych do 
optym alizacji param etrów  obróbki 
skraw aniem  m etali (wraz z oprogra
m owaniem  dla m aszyn JS), k tórej 
w ykorzystanie powinno doprowadzić 
do obniżki kosztów w  przedsiębior
stw ach należących do kilku  gałęzi 
przem ysłu.
•  OBR TEKOMA prowadzi prace nad 
zestawem  program ów  (dla m aszyn JS) 
w ykorzystujących m etodę elem entu 
skończonego — przyczynią się one do 
unowocześnienia obliczeń konstruk 
cyjnych w ykonyw anych przy p ro jek 
tow aniu maszyn.

W przedsiębiorstw ie MERA-SY- 
STEM opracowano system  kom putero
wego w spom agania pracy program isty 
(maszyn JS), służący obniżce kosztów 
zastosowań inform atyki.
•  ISS p racu je nad oprogram ow aniem  
system owym  sieci kom puterów  JS i 
SM.

KRZYSZTOF URBANIEC

Rady ds. Zastosowań Środków Techniki

•  P rz e d s ta w ic ie ]  P U L  w  R ad z ie  ds. Z a s to s o w a ń  ST O  — do c . d r  lia b . in ż . K rz y s z to f  U r 
b a n ie c  (IO P M  O R G M A SZ . W arsz a w a )
•  Z a s tę p c y  P r z e d s ta w ic ie la  P R L  w  R ad z ie  ds. Z a s to s o w a ń  S T O  — m g r  in ż . Z b ig n ie w  
S u b s ty k  (C P iZ I, W a rsz a w a) , m g r  inż . J a n u s z  S ie c z k o  (M E R A -S Y S T E M  W a rsz a w a )

O P .o . S e k r e ta r z a  P o ls k ie j  C zęści R T  ST O  — m g r  inż . E u g e n iu s z  K r u k  ( S e k r e ta r i a t  P o l
s k ie j  C zęści R Z  S T O : IO P M  O rg m a sz ; 00-321 W a rsz a w a  53, u l. K ru c z a  3G, te ł .  21-3G-00, 
te le k s  812720)
® P rz e d s ta w ic ie l  P R L  w  S e k c j i  d s . O g ó in o s y s te m o w y c h  i M e to d o lo g ic z n y c h  — do c . d r  
łn ż . J e r z y  M a rs z a le k  (IK S A iP , W ro c ła w )
•  P r z e d s ta w ic ie l  P R L  w  S e k c j i  ds. S A P R  — do c . m g r  in ż . J e r z y  S ik o r a  (IO S , K ra k ó w )
•  P rz e d s ta w ic ie l  P R L  w  T G R  d s . Z S S P T  — p ro f .  d r  h a b . in ż . A n d rz e j G rz y w a k  (IS S , 
K a to w ice )
•  P r z e d s ta w ic ie l  P R L  w  T G R  fls. T P N P  — m g r  inż . M a r ia n  S k u p iń s k i  (P S K  M E R A - 
-S Y S T E M , W arsz a w a)
•  P .o . P r z e d s ta w ic ie la  P U L  w  T G R  ds. P K  — m g r  B a r b a r a  S z y m a ń s k a  (S K I, W a rsz a w a ) .
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20 grudnia 1981 firm a HEW LETT- 
-PACKARD w prow adziła na rynek 
nowy typ sprzęgu. Został on nazw a
ny HP-IL, gdzie IL oznacza In te rfa 
ce Loop (sprzęg pętlowy). Skąd wziął 
się pomysł w prow adzenia nowego ty 
pu sprzęgu, skoro poprzedni standard, 
G P-IP  (IEEE 488) — też zresztą o- 
pracow any przez HEW LETT-PAC
KARD, jako H P-IB  — przy ją ł się na 
całym  świecie i istn ieje  już grubo po
nad  tysiąc typów  przyrządów  pom ia
rowych oraz m inikom puterów  um ożli
w iających w zajem ne połączenie tylko 
poprzez w etknięcie odpowiedniego 
w tyku. Ot<>ż sprzęg IEEE 488 jest typu 
równoległego, co umożliwia jednoczes
ne kontaktow anie się sterow nika ze 
w szystkim i urządzeniam i systemu. 
Zwiększa to znacznie szybkość p rze
s z y w a n ia  inform acji, ale jednocześ
nie powoduje tez znaczną kom plika
cję system u kabli łączących (16 prze
wodów) i duży pobór mocy (p. rys. 1).

teresow anym  polecam natom iast ksią
żeczkę G. K ane’a, S. H arpera  i D. Us- 
hijim y pt. „The H P-IL  System ” (wyd. 
Osborne/M cGraw-Hill, ISBN 0-931988- 
-77-2). Dużo inform acji o H P-IL  zna
leźć też można w HEW LETT-PAC
KARD JOURNAL ze stycznia 1983.

10 100 1000 |m l  10000
Maksymalna odległość

R ys. 2. N a jp ro s ts z a  k o n f ig u r a c ja  w  s y s te 
m ie  H P -IL

nie kom putera kieszonkowego HP41 
do kom putera przenośnego HP75. S te
row nik jest odpowiedzialny za przy
dzielanie w szystkim  urządzeniom  p ę t
li adresów, odpowiedniej roli oraz in i
cjowanie przesyłania inform acji przez 
urządzenia inform ujące do urządzeń 
odbiorczych.

H P-IL  ma zadanie łączyć urządze
nia przenośne i podręczne, zdecydowa
no zatem, że pętla  może^ obsługiwać 
do 31 różnych elementów. W rozsze
rzonej w ersji (adresow anie dw ubajto
we) H P-IL  może obsługiwać do 960 
urządzeń. Szybkość przenoszenia in 
form acji przez pętlę została określo
na na m aksim um  20 KR/s. W do
stępnych obecnie urządzeniach szyb
kość ta  jest o rząd m niejsza i w yno
si ok. 2 KB/s. Je st to i tak dużo (ok. 
pół strony m aszynopisu na 1 s), i w 
zupełności w ystarcza do obsługi typo
wych urządzeń zewnętrznych, w jakie 
wyposaża się kom putery osobiste.

Rysunek 4 pokazuje przebiegi, syg
nałów  zera i jedynki; jak widać, za
stosowano system  trzech poziomów (0 
oraz ±  1.5 V). Poziom zerowy jest po
ziomem braku sygnału, czyli b raku 
aktyw ności pętli. Same kable sprzęgu 
są oddzielone transform atoram i od u- 
rządzeń aktyw nych (rys. 5). T ransfo r
m atory te służą jako urządzenie do
pasowujące różne poziomy logiczne 
różnych urządzeń pętli. Jednocześnie 
oddzielają one sam ą linię transm isy j
ną sygnału od tych różnych poziomów 
logicznych i ew entualnych szumów ge
nerow anych w  urządzeniach (silniki, 
zasilacze etc.).

R y s. 1. P o r ó w n a n ie  H P -IL  z in n y m i 
s y s te m a m i sp rz ę g ó w  (w g E le c tro n ic  E n g i
n e e r in g ,  O c to b e r  1982, p . 9)

Nowy typ sprzęgu H P-IL  nie ma na 
celu zastąpienia poprzedniego s ta n d ar
du, a rozszerzenie możliwości łącze
nia różnych urządzeń pom iarowych i 
sterow ników  — rozszerzenie w  stro 
nę urządzeń przenośnych oraz podrę
cznych. By uprościć konstrukcję 
sprzęgu, zdecydowano się na system  
pętlowy, w  k tórym  każde kolejne u- 
rządzenie odbiera i przekazuje dalej 
wszystkie rozkazy w ysłane przez ste 
rownik. Oczywiście, po okrążeniu ca
łej pętli rozkaz pow raca do sterow 
nika, k tóry  dzięki tem u może spraw 
dzić pracę' pętli.

Spróbuję pokrótce opisać zasadnicze 
elem enty tworzące s tandard  nowego 
sprzęgu oraz sposób przesyłania in 
form acji w  pętli. Zainteresow anych 
sam odzielnym  dorobieniem  sprzęgu 
typu H P-IL  do różnych urządzeń spie
szę poinform ować, że firm a HEW 
LETT-PACKARD w ystąpiła do IEEE 
o uznanie H P-IL  za norm ę. Tak więc 
być może już w niedalekiej przyszło
ści można będzie nabyć odpowiednie 
układy scalone oraz w tyki tworzące 
kościec tego sprzętu. Dotychczas HEW
LETT-PACKARD udostępnia te w y
roby tylko tym  w ytw órcom  ap a ra tu 
ry pom iarowej, którzy są w  stanie 
sprostać bardzo w yśrubow anym  no r
mom jakościowym . W szystkim zain-

N ajprostsza konfiguracja w  syste
mie H P-IL  przedstaw iona została na 
rysunku 2. S terow nikiem  może tu  być 
kom puter kieszonkowy HP41C lub 
kom puter przenośny HP75.

System  HP-IL. jest sprzęgiem szere
gowym, tzn. inform acje są przesyła
ne kablem  dwużyłowym, b it po bi
cie. W szystkie urządzenia w  pętli ko
m unikują się poprzez rozkazy, które 
są utworzone przez 11 bitów  każda i 
m ają s tru k tu rę  pokazaną na ry sun 
ku 3.

-1000 ns

Kierunek
przesyłania

c c c D 0 D D 0 D 0 D

Dane lub rozkaz

/
-100ni

R ys. 3. S t r u k tu r a  k o m e n d  (Li b itó w )

W yróżniamy trzy typy urządzeń w 
pętli: sterow niki urządzenia odbior
cze oraz nadawcze. Urządzenia n a 
dawcze są źródłem danych przesyła
nych przez pętlę, odbiorcze są u rzą
dzeniam i otrzym ującym i dane z n a 
dawczych oraz rozkazy od sterow nika. 
Rola urządzenia odbiorczego lub n a 
dawczego jest przydzielona każdem u 
elem entow i pętli przez sterow nik. 
M ankam entem  standardu  H P-IL  jest 
— jak  dotychczas — możliwość w łą
czenia w  pęffi tylko jednego sterow 
nika. Niemożliwe jest więc przyłącze-

o

-1 ,5  V.
„ je d e n "  „ z e r o ”

R ys. 4. P rz e b ie g i s y g n a łó w  z e ra  i je d y n k i

Kable łączące urządzenia w  pętli 
są produkow ane w  długościach 1—100 
m. W przypadku długości 100 m ko
nieczny jest specjalny kabel ek ra 
nowany, gdyż zakłócenia zew nętrzne 
mogłyby uniem ożliw iać praw idłow ą 
pracę sprzęgu. Każdy kabel zakończo
ny jest z jednej s'trony w tykiem  żeń-- 
skini, a z drugiej m ęskim  — dzięki 
tem u niemożliwe jest, błędne połącze
nie pętli (np. w yjście jednego urządze
nia z wyjściem  następnego).

R ys. 5. T r a n s f o r m a to r y  o d d z ie la ją c e  sp rz ę g  
od  u rz ą d z e ń  a k ty w n y c h
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Poniew aż H P-IL  może być używ a
ny do sprzęgania urządzeń zasilanych 
z baterii, pomyślano o możliwości zdal
nego w łączania oraz w yłączania po
przez odpowiednie rozkazy przesyłane 
sprzęgiem . Przew idziano też tryb 
„stand-by” czyli oczekiwania, gdy u- 
rządzenie pobiera moc tylko do pod
trzym ania pam ięci. W ten sposób u- 
żytkownik może łatw o skom pletować 
w  teren ie sieć pom iarową, k tó ra  bę
dzie autom atycznie w łączała się o o- 
kreślonej godzinie, dokonywała pom ia
rów, a potem przechodziła w stan  o- 
czekiw ania na kolejne dane. Sieci ta 
kie już w ykorzystuje się w  autom aty
cznych stacjach meteorologicznych.

Na zakończenie podajm y przykłado
we dane o już produkow anych u rzą
dzeniach pom iarowych i pery fery j

P rasa  zachodnia co jakiś czas przy
nosi nowe wieści z frontu  w alki z ty 
mi, którzy z różnych — nie tylko fi
nansowych — pobudek z upodobaniem  
dezorganizują pracę w ielkich syste
mów inform atycznych, niszczą zabez
pieczenia dostępu do danych, bezkar
nie i bezpłatnie podłączają swoje do
mowe kom putery do sieci innych u- 
żytkowników. K om entatorzy są zgod
ni w  ocenie rozm iarów  zjawiska, róż
nice dotyczą in te rp re tac ji. Czy mamy 
do czynienia wyłącznie z kolejnym  
problem em  gospodarczym, k tóry  n a 
leży rozwiązywać znanymi, skuteczny
mi sposobami, czy zarysowuje się no
w y problem  społeczny, w ym agający 
całkiem  odmiennego podejścia? Jedno 
nie ulega w ątpliw ości (chociaż zain te
resow anym  niełatw o to przyznać) — 
zwiększa się bezradność Wobec tego 
zjawiska.

Agenci FBI zlikwidowali w  paź
dzierniku 1983 w  D etroit (Michigan) 
gang młodocianych przestępców  — 
praw dziw ych geniuszy inform atyki, z 
k tórych najstarszy  m iał zaledwie 17 
lat. Podejrzew ano ich, że za pomocą 
urządzeń elektronicznych spowodowali 
zakłócenia w  pracy kom puterów  o- 
środka badań nuklearnych  w  Los 
Alamos (nowy Meksyk) i bazy pow ie
trznej M cClellan (Kalifornia). W tym  
sam ym  czasie FBI dokonała licznych 
rew izji i przechw yciła sprzęt należą
cy do innych intruzów , k tórzy złam a
li ochronę kom puterów  w  Irv ine (Ka
lifornia), Tucson (Arizona), w  O kla
homa City i R ochester (stan Nowy 
Jork). W sam ych tylko Stanach Z jed
noczonych odnotowano liczne p rzypa
dki zakłócania pracy kom puterów .
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nych wyposażonych w sprzęg H P-IL. 
Oprócz w spom nianych już sterow ni
ków (HP75 wyposażony jest fabrycznie 
w  odpowiednie gniazda i całą elek tro
nikę sprzęgu) firm a HEW LETT-PAC- 
KARD produkuje dwa typy d rukarek  
(term iczną oraz iglicową), ploter, p a 
mięć taśm ow ą na m ikrokasetach (po
jemność 131 KB), sam okalibrujący się 
m ultim etr cyfrowy oraz przełącznik 
30-kanałowy, dzięki którem u można 
zbierać dane z 30 urządzeń analogo
wych. Ponadto są dostępne konw erte
ry  pomiędzy H P-IL  a HP-IB.

K ilka firm  produkuje już w łasne 
wyroby i wyposaża je w  spi-zęg H P- 
-IL. F irm a OCEAN SCIENTIFIC — 
na przykład —• w ytw arza konw erter 
analogowo-cyfrowy o dokładności 3 1/2 
cyfry, w ykonujący do pięciu konw er

W ielkie przedsiębiorstw a inform atycz
ne m ają naw et specjalną karto tekę o- 
sobników podejrzanych o tak ą  dzia
łalność.

W Zachodniej Europie także mówi 
się o p iratach  inform atyki, m.in. przy 
okazji „przecieków ”, w  w yniku k tó 
rych ujawniono w ew nętrzną organiza
cję Unii Banków  Szw ajcarskich oraz 
stan  kont pewnych klientów  zagrani
cznych, przew.ażnie francuskich. Po
zwoliło to francuskim  służbom celnym 
ułożyć listę oszustów  podatkowych 
nielegalnie wywożących kapitały  za 
granicę.

Przywódca am erykańskiego gangu 
nie był w cale szpiegiem, bo pozosta
w iał w  kom puterze inform acje o sobie 
i swojej działalności. Można jednak  
wyobrazić sobie, że nowi piraci nie 
będą tak rom antyczni. Specjaliści 
tw ierdzą, że w ykryw a się tylko 10% 
przypadków  „złam ania” ochrony kom 
putera . Nie ulega wątpliwości, że lu 
dzi zabaw iających, się zakłóceniem  p ra 
cy kom puterów  jest znacznie więcej 
niż zawodowych szpiegów. Uważa' się, 
że przypadki świadomego oszustwa 
stanow ią 43% „fałszerstw  inform atycz
nych”, 23% dotyczy kradzieży k art 
perforow anych zaw ierających in fo r
macje, a w  15% piraci przeprow adza
ją potrzebne im  operacje obliczeniowe.

Ludzie odpowiedzialni za zapew nie
nie bezpieczeństwa kom puterów  oce
n ia ją  na 15 m ld franków  roczne s tra 
ty w ynikające z uszkodzenia lub bez
praw nego w ykorzystyw ania m aszyn 
liczących — i to tylko na terenie E u
ropy. W S tanach Zjednoczonych, gdzie 
banki przekazują codziennie ok. 400 
mld dolarów  m etodam i inform atycz

sji na sekundę. W ten sposób można 
bardzo tanio złożyć najprostszy sy
stem  pom iarowy: sterow nik HP41CX 
(ok. 300 doi.), moduł H P-IL  (ok. 100 
doi.), konw erter A/D (ok. 400 doi.), p a 
mięć taśm ow a (ok. 350 doi.) i d ru k ar
ka term iczna (ok. 350 doi.).

System  tak i um ożliwia autom atycz
ne w ykonyw anie pom iarów, zapam ię
tyw anie ich, przetw arzanie, drukow a
nie wyników, a naw et rysow anie w y
kresów. Należy dodać, że wszystkie 
wym ienione urządzenia są zasilane z 
baterii, a cały zestaw  łatw o mieści 
się w  teczce. Jeszcze niedaw no zestaw 
o takich możliwościach kosztował po
nad 10 tys. doi. i z trudem  mieścił się 
na dużym  stole. Cóż to jednak  znaczy 
postęp.

JAKUB TATARKIEW ICZ

nymi, obroty p iratów  są praw dopo
dobnie większe niż sumy, jakim i dys
ponuje m afia sycylijska (ok. 30 mld 
dolarów  rocznie).

P raw o jest często źle przystosow a
ne do now ej sytuacji. Dodatkowa 
kom plikacja to przychylne nastaw ienie 
do p iratów  — tak  opinii publicznej, 
jak  i niektórych ich ofiar. Bywało, 
że w ielkie przedsiębiorstw a pow ierza
ły troskę o bezpieczeństwo kom pute
rów  w łaśnie tym, którzy po trafili zni
szczyć ochronę m aszyn liczących. Za
dania stojące przed ludźmi odpowie
dzialnym i za bezpieczeństwo kom pute
rów  nie są w cale małe. Większość 
w ielkich kom puterów  jest przyłączona 
do sieci, a więc całego system u obiegu 
inform acji, co ogrom nie zwiększa ry 
zyko szkód. Złam anie kodu zabezpie
czającego kom puter to — w edług sa
m ych p iratów  — często kw estia cier
pliwości i odrobiny szczęścia. Tym  b a r
dziej że — jak  potem  w ykazuje do
chodzenie — ludzie odpowiedzialni za 
bezpieczeństwo m aszyn liczących sa
mi pozostaw iają n ieraz klucze kodowe 
albo zapom inają zmienić kody po u- 
oływie dłuższego czasu. Poza kom pu
teram i używanym i przez reso rt obro
ny, zabezpieczenie maszyn liczących 
nie jest zbyt skom plikowane. Często 
stosowane są tylko k arty  z zanisem 
m agnetycznym , których Dosiadanie u- 
możHwia oełne lub częściowe w yko
rzystyw anie kom putera.

Wielcy producenci kom puterów  po
św ięcają już 20% sum  przeznaczonych 
na badania i rozwój w łaśnie na roz
w iązanie kw estii bezoieczeństwa. Roz
waża się skuteczność np. dodatkow e
go kodow ania zleceń przekazyw anych 
kom puterow i lub fizycznej iden tyfika
cji operatora na podstaw ie odcisków 
palców albo tonu jego głosu.

Prof. Don P ark er z un iw ersy te tu  
S tanford  (Kalifornia) stw ierdził au to
ry tatyw nie, że w  najbliższym  dziesię
cioleciu należy obaw iać się nie tyle 
w ojny atom owej, co w ojny elek tron i
cznej... „Jakiś k ra j może podporząd
kować sobie drugi, jeśli uda mu się 
zablokować kom putery  przeciw nika”.

K.I.

Piraci informatyki
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M ię d z y n a ro d o w a  F e d e r a c j a  P r z e tw a r z a 
n ia  I n f o r m a c j i  ( I n te r n a t io n a l  F e d e ra t lo n  
f o r  I n f o r m a t io n  P ro c e s s in g  — IF IP )  z o 
s ta ła  u tw o rz o n a  w  P a ry ż u  w  r o k u  1960 w  
w y n ik u  in ic ja ty w y  d e le g a c j i  o ś m iu  k r a j o 
w y c h  s to w a r z y s z e ń  in fo r m a ty c z n y c h ,  k tó r e  
w sp ó łp ra c o w a ły  z  U N E SC O  p rz y g o to w u ją c  
— o d b y ty  ta m  r o k  w c z e ś n ie j  — p ie rw s z y  
Ś w ia to w y  K o n g re s  I n f o r m a ty k i .  O b e cn ie  
I F I P  j e s t  m ię d z y n a r o d o w ą  f e d e r a c j ą  z a 
w o d o w y c h  i  te c h n ic z n y c h  o rg a n iz a c j i  ( lu b  
k r a jo w y c h  z w ią z k ó w  t a k ic h  o rg a n iz a c ji)  
z a jm u ją c y c h  s ię  p ro b le m a m i p rz e tw a r z a n ia  
in fo r m a c j i .  Z  k a ż d e g o  k r a ju  ty lk o  je d n a  
o rg a n iz a c ja  — r e p r e z e n ta ty w n a  d la  je g o  
d z ia ła ln o ś c i  w  t e j  d z ie d z in ie  m o że  s ta ć  
s ię  c z ło n k ie m  rz e c z y w is ty m . W  . d n iu  
1 s ty c z n ia  1983 r o k u  c z ło n k a m i f e d e r a c j i  
b y ły  43 o rg a n iz a c je  k r a jo w e  (z P o ls k i — 
P o ls k a  A k a d e m ia  N a u k ).

C e lem  I F I P  je s t  w s p ie r a n ie  ro z w o ju  n a u 
k i  i te c h n ik i  p r z e tw a r z a n ia  in f o r m a c j i  o ra z  
ro z s z e rz a n ie  w s p ó łp ra c y  m ię d z y n a ro d o w e j  
w  t e j  d z ie d z in ie .  F e d e r a c j a  w sp o m a g a  i 
s k u p ia  w s z e lk ie  d z ia ła n ia ,  k tó r e  p o d  w zg lę -

SICOB 1983, czyli M iędzynarodowy 
Salon In form atyki, Telekom unikacji, 

' O rganizacji i A utom atyzacji P rac Biu
rowych (Paryż, w rzesień 1983) zajm o
w ał się —■ jak  nigdy dotąd — pro
blem am i ergonomii.

Dużo w ysiłku włożono w obniże
nie hałaśliwości d rukarek . Większość 
tych urządzeń wyposażono w  rucho
me, superpłaskie k law iatury . Przyciski 
są zgrupow ane według funkcji, k tóre 
spełniają — tak, aby palec tra fił na 
nie jak  najszybciej. Ekrany pokryto 
em ulsjam i przeciw odblaskow ym i i mo
żna je ustaw iać pod dowolnym kątem  

i w każdej płaszczyźnie. Szwedzka f ir
m a FACIT proponuje naw et term inal 
TWIST, którego ekran  może być w y
korzystany tradycyjn ie (dłuższy bok 
poziomio) albo po obróceniu o 90° 
(pionowo) i w tedy mieści się na nim  
odpowiednik k a rtk i pap ieru  form atu  
A4. Rozm aite dodatkowe funkcje u- 
sp raw nia ją odczytywanie i w ym ianę 
inform acji. M igotanie, podkreślanie, 
obraz negatywowy, zm ienne kro je zna
ków, a wreszcie — wielobarw ność czy 
grafika, wszystko to pozw ala zwracać 
uwagę na najw ażniejsze fragm enty  o- 
brazu (błędy, tytuły), odróżniać grupy 
danych (stałe — zmienne, wejściowe — 
wyjściowe). P rzykładem  urządzenia o 
takich  możliwościach jest ALFASKOP 
4113 firm y ERICSSON, za pomocą kto-

d e m  n a u k o w y m  i te c h n ic z n y m  p o d n o szą  
p o z io m  p r z e tw a r z a n ia  in fo r m a c j i .  I F I P  p r o 
w a d z i s w o je  p ra c e  w  r a m a c h  10 K o m ite 
tó w  T e c h n ic z n y c h  i  33 G ru p  i to b o c z y c h , 
k tó r e  o b e jm u ją  s w y m  d z ia ła n ie m  g łó w n e  
d z ia ły  in f o r m a ty k i .  J e d n o s tk i  te  o rg a n iz u 
j ą  k o n fe re n c je ,  s y m p o z ja ,  s e m in a r ia  o ra z  
f o r m a ln e  i n ie f o r m a ln e  s p o tk a n ia .

N a jw y ż s z ą  w ła d z ą  f e d e r a c j i  j e s t  Z g r o m a 
d z e n ie  O g ó ln e , k tó re  z b ie ra  s ię  r a z  d o  r o 
k u .  K a ż d a  o r g a n iz a c ja  c z ło n k o w s k a  m a  w  
n im  je d n e g o  r e p r e z e n ta n ta .  Z g ro m a d z e n ie  
d e c y d u je  w e  w s z y s tk ic h  i s to tn y c h  s p r a 
w a ch , t a k ic h  ja k  o g ó ln a  p o l i ty k a ,  p ro g r a m  
p rz e d s ię w z ię ć ,  p rz y ję c ia ,  w y b o ry  i b u d ż e t .  
C o d z ien n ą  p r a c ą  IF IP  k ie r u je  Z a rz ą d  s k ła 
d a ją c y  s ię  z p rz e w o d n ic z ą c e g o , t r z e c h  z a 
s tę p c ó w , s e k r e ta r z a  i s k a r b n ik a ,  w y b r a 
n y c h  p rz e z  Z g ro m a d z e n ie  O g ó ln e . D w a r a 
z y  w  ro k u  s p o ty k a  s ię  R a d a , p o d e jm u ją c a  
d e c y z je  n ie z b ę d n e  w  o k re s ie  p o m ię d z y  p o 
s ie d z e n ia m i Z g ro m a d z e n ia .  W  s k ła d  R ad y  
w c h o d z ą  c z ło n k o w ie  Z a rz ą d u  i  w y b ie ra n i  
z e  s k ła d u  Z g ro m a d z e n ia  j e j  c z ło n k o w ie , 
k tó r y c h  l ic z b a  n ie  p rz e k ra c z a  8. S ie d z ib ą  
f e d e r a c j i  j e s t  G e n e w a  (S z w a jc a r ia )  i ta m  
te ż  z n a jd u je  s ię  j e j  s e k r e t a r i a t ,  a d m in i 
s t r u ją c y  b ie ż ąc ą  d z ia ła ln o ś c ią .

A d re s :  IF IP  S e c r e ta r ia t ,  3, r u e  d u  M arc h ć , 
CH-1204 G ć n ev e , S z w a jc a r ia .  T e le fo n : (022)
28-26-49, te le k s :  « 8  472 if ip  ch , te le g ra f :  
if ip se c  g e n e v a .

O p ra ć . MkS

rego można konstruow ać oprogram o
w anie rów nież zorientow ane na ergo
nomię. Oczywiście, m onitory tego ty 
pu są w spierane przez drukarki, od
tw arzające na papierze w szystkie sub
telności uzyskanego obrazu jak  kolor, 
krój znaków itd.

W szystkie te udogodnienia (wielo
krotne okienka na ekranie, „m yszki” 
itp.) prezentow ano zresztą już wcześ
niej, przed Salonem. W walce o k lien 
ta  w ygryw ają ci, którzy zaproponują 
najlepszą dokum entację, najprostszy 
sposób użytkow ania, najodpow iedniej
szą i najszerszą gam ę program ów.

Można było zatem  m ieć ' nadzieję na 
znalezienie także w ielu system ów 
w spom agających program ow anie — 
zm niejszających w ysiłek program i
stów. Trzeba się było jednak  dobrze 
naszukać.

W cieniu . głównego stoiska firm y 
APPLE prezentow ano system  progra
m owania w  pełni w ykorzystujący m o
żliwości graficzne i „m yszkę” LISY. 
F irm a SYSECA zaproponowała n a 
rzędzie do program ow ania w  PAS
CALU oraz LAQUAD — przeznaczony 
Hla większych kom puterów  system  do
kum entacji i kontroli jakości SYMPA. 
Z kolei „w arszta t oprogram ow ania” 
MULTIPRO (grupa CAP SOGETI) o- 
ferow ał całą gam ę takich system ów o

■ Z a c h o d n io n ie m ie c k ie  s to w a r z y s z e n ia  in 
fo r m a ty c z n e  — G l (G e s e lls c h a f t  f ü r  I n f o r 
m a tik )  o ra z  GM D (G e s e lls c h a f t  f ü r  M a th e 
m a t ik  u n d  D a te n v e ra rb e i tu n g )  — s ą  in i c j a 
to r a m i  i o rg a n iz a to ra m i  m ło d z ie ż o w y c h  
k o n k u r s ó w  p ro g r a m o w a n ia .  I c h  c e le m  je s t  
z a c h ę c a n ie  m ło d z ie ż y  do  s fo rm a liz o w a n e g o  
ro z w ią z y w a n ia  p ro b le m ó w  z u w z g lę d n ie 
n ie m  re a l ió w  z a s to s o w a ń  o ra z  o p a n o w a n ia  
u m ie ję tn o ś c i  p rz e jr z y te g o  d o k u m e n to w a n ia  
p ro g ra m ó w . K o le jn y  k o n k u r s  z t e j  s e r i i  
t r w a ł  od  k w ie tn ia  1982 d o  lu te g o  1983 a 
je g o  p lo n e m  b y ło  187 p ra c .  W a r u n k i  
u c z e s tn ic tw a  to  — o d p o w ie d n i w ie k  (o soby  
u ro d z o n e  po  31.12.1963), n ie s tu d io w a n ie  ría  
k ie r u n k a c h  in fo r m a ty c z n y c h  o ra z  b r a k  
fo r m a ln e g o  p rz e s z k o le n ia  w  z a w o d a c h  i n 
f o r m a ty c z n y c h .  W y b ó r  ję z y k a  p r o g r a m o 
w a n ia  i  s p rz ę tu  k o m p u te ro w e g o  b y ł c a ł 
k o w ic ie  d o w o ln y . N a d e s ła n e  p ra c e  d o ty 
c z y ły  g łó w n ie  g ie r  k o m p u te ro w y c h ,  m a te 
m a ty k i ,  z a r z ą d z a n ia  i g r a f ik i  k o m p u te r o 
w e j,  a  n a jc z ę ś c ie j  u ż y ty m i  ję z y k a m i b y ły  
B A S IC  i P A S C A L . (K)
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■ Je s z c z e  w  c z e rw c u  u b . r .  p is a n o  o ty m  
ja k o  o p ro je k c ie  n a  p rz y s z ło ś ć . T y m c z a se m  
w  k o ń c u  p a ź d z ie rn ik a  ro z p o c z ę ła  s ię  a k c j a  
m a r k e t in g o w a  ta n ic h  k o m p u te ró w  d o m o 
w y c h  (200—300 d o i.)  p rz y g o to w a n y c h  p rz e z  
s ie d e m  ja p o ń s k ic h  k o n c e r n ó w  — M A T S U 
S H IT A , T O S H IB A , S O N Y , S A N Y O , M IT 
S U B IS H I, N IP P O N  G A L E K I i H IT A C H I. 
W sz y s tk ie  w y p o sa ż o n o  w  co  n a jm n ie j  16 K B  
p a m ię c i  R A M  o ra z  ro z s z e rz o n y  B A S IC  f i r 
m y  M IC R O S O F T , z a jm u ją c y  32 K B  p a m ię 
c i R O M . J e s t  to  o c zy w iśc ie  r e a l iz a c ja  s t a n 
d a r d u  s p rz ę to w o - p ro g ra m o w e g o  M SX  s tw o 
rz o n e g o  p rz e z  M IC R O S O F T  w e  w s p ó łp ra c y  
z p r o d u c e n ta m i  ja p o ń s k im i.  P r z e w id u je  
s ię , że- g łó w n y m i n a b y w c a m i b ę d ą  u c z n io 
w ie  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  i  ś r e d n ic h .  P o  
p ie rw s z e j  s e r i i  (100 ty s .  s z tu k  w  k o ń c u  
u b ie g łe g o  ro k u ) ,  p r o d u k c ja  t a  w y n ie s ie  
500 ty s .  s z t .  i m ilio n  sz t. w  la ta c h  1984 i 
1985. R ó w n ież  w y tw ó rc y  o p ro g r a m o w a n ia  
s p o d z ie w a ją  s ię  s z y b k ie g o  ro z w o ju  ry n k u  
i p la n u ją  w z ro s t  l ic z b y  p ro g r a m ó w  z g o d 
n y c h  ze  s ta n d a r d e m  M SX  z 30 — p o d  k o 
n ie c  u b . r .  d o  500 — n a  p o c z ą tk u  te g o  r o 
k u .  (M)

#

■ B y ć  m o że  z w ię k sz y m  p o w o d z e n ie m  n iż  
n a  r y n k u  T E X A S  IN S T R U M E N T S  b ęd z ie  
w a lcz y ć  p rz e d  s ą d e m . N a  p rz e ło m ie  l a t  
s z e ś ć d z ie s ią ty c h  i s ie d e m d z ie s ią ty c h , g d y  T I 
p ro w a d z iła  p io n ie r s k ie  p ra c e  w  d z ie d z in ie  
j e d n o u k ła d o w y c h  k a lk u la to ró w ,  o p a te n to 
w a n o  k i lk a  ro z w ią z a ń . D w a p a te n ty  d o ty 
c z y ły  t e c h n ik i  z w ią z a n e j  z k o m u n ik a c ją  z 
u rz ą d z e n ie m  p e r y f e r y jn y m  (tzw . b i t -  
-p u s h e r - te c h n iq u e ) .  T rz e c i  — o b e jm o w a ł 
u rz ą d z e n ie  b ę d ą c e  k o m b in a c ją  rę c z n e g o  
u rz ą d z e n ia  w e jśc io w e g o  ( ja k im  je s t  n p . 
k la w ia tu r a ) ,  m ik r o k o m p u te r a  je d n o u k ła d o -  
w e g o  o ra z  w y ś w ie tla c z a .  W ed łu g  a n a l iz y  
p ra w n ik ó w  z T I , p a te n ty  te  d o ty c z ą  p o 
w a ż n e j c zę śc i k o m p u te ró w  o so b is ty c h . 
O b e cn ie  p rz y g o to w u je  s ię  k r o k i ,  k tó r e  m a 
ją  s k ło n ić  in n y c h  p ro d u c e n tó w  d o  h o n o 
r o w a n ia  ty c h  p a te n tó w . P ie rw s z y  a ta k  p o 
w ió d ł s ię . Z a ło ż o n a  w  1982 ro k u  p rz e z  b y 
ły c h  p ra c o w n ik ó w  T I f i r m a  C O M PA Q  z g o 
d z iła  s ię  u isz c z a ć  o p ła ty  l ic e n c y jn e .  (M)

w SKRÓCIE © W SKRÓCIE
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O N a s tę p u je  d a lsz a  o b n iż a  c en  s p rz ę tu  m i
k r o k o m p u te r o w e g o .  W  A n g lii S P E C T R U M  
(48 K ) k o s z to w a ła  w e  w rz e ś n iu  u b . r .  330 
fu n tó w  a  1 E K  — 100 fu n tó w . W  S ta n a c h  
Z je d n o c z o n y c h  w s z y s tk ie  m ik r o k o m p u te r y  
S IN C L A IR  s ą  w y p o sa ż o n e  w  ty p o w e  k l a 
w ia tu ry  i n a z y w a ją  s ię  T IM E X  S IN C L A IR . 
ZX81 z p a m ię c ią  IS K  b y ł s p rz e d a w a n y  za 
90 d o i, a  o d p o w ie d n ik  S P E C T R U M  z p a 
m ię c ią  40 K  za  150 d o i. i 72 K  za  200 d o i. 
W e rs ja  p o d s ta w o w a  ZX81 k o s z tu je  w  S ta 
n a c h  Z je d n o c z o n y c h  30 d o i. R ó w n ie ż  f i r m y  
a m e r y k a ń s k ie  o b n iż a ją  s w e  c e n y : A P P L E  II I  
k o s z tu je  2695 d o i.,  IB M  PC  — w  w e rs j i  
b a z o w e j — 1864 d o i.,  a  C O M M O D O R E 61 — 
m n ie j  n iż  300 d o i. (A)

#

/  • ■ *
■  G ru p a  p ra c o w n ik ó w  IE E E  z w ró c iła  się 
w  1983 ro k u  do  rz ą d ó w  S ta n ó w  Z je d n o c z o 
n y c h  o d o ta c ję  n a  b u d o w ę  s u p e r k o m p u te 
r a  o p rę d k o ś c i 200- k r o tn ie  p rz e w y ż s z a ją c e j  
m o ż liw o ść  k o m p u te ró w  CYBER-205 o ra z  
C RA Y  X -M P . B u d o w a  te g o  s u p e r k o m p u 
te r a ,  o sz y b k o ś c i 80 m ld  o p e ra c j i /s ,  m a  
t rw a ć  p ię ć  l a t ,  a  k o s z ty  c a łe g o  p rz e d s ię 
w z ięc ia  o c e n io n o  n a  500 m in  d o i. R ó w n o le 
g le  z p ra c a m i k o n s t r u k c y jn y m i  p ro w a d z o 
n e  b ę d ą  p ra c e  n a d  o p ro g ra m o w a n ie m  
w s p o m a g a ją c y m  d z ia ła n ie  k o m p u te ró w  w ie 
lo p ro c e s o ro w y c h . (W)

#

■  P ra w d z iw ie  s e n s a c y jn a  w ia d o m o ść  p o ja 
w iła  s ię  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  l is to p a d a  1983. 
O g ło siła  j ą  s to su n k o w o  n o w a , bo  o z a le d 
w ie  ro c z n e j  d z ia ła ln o ś c i ,  f i rm a  k o m p u te 
ro w a  E T A  SY ST E M S IN C . F irm a  ta ,  s k ła 
d a ją c a  s ię  z d z ie s ię c io o so b o w e j g ru p y  b y 
ły c h  p ra c o w n ik ó w  CDC, m a  z a m ia r  k o n 
ty n u o w a ć  d o b re  t r a d y c je  k o m p u te ra  C Y 
BER-205 i s tw o rz y ć , ja k o  je g o  n a s tę p c ę , 
m a sz y n ę  o p rę d k o ś c i  10 m ld  o p e ra c j i  
z m ie n n o p rz e c in k o w y c h  n a  s e k u n d ę .  N ic  
w ia d o m o  ja k ie  są  k o s z ty , n ie  p o d a n o  też  
t e r m in u  z a k o ń c z e n ia  p ra c .  W iad o m o  j e d 
n a k ,  że k o n s t r u k to r z y  b ę d ą  p o s łu g iw a li 
s ię  s u p e r k o m p u te re m  CYBER-205, a  w  
p ra c a c h  p ro je k to w y c h  b ę d z ie  u c z e s tn ic z y ć  
p o n a d  s to  o só b . (W)

#

■  K o m p u te ry  m o g ą  s łu ż y ć  k o m p o z y to ro m  
u tw o ró w  m u z y c z n y c h . O s ta tn io  n a  ry n k u  
z a c h o d n im  p o ja w ił  s ię  p a k ie t  p ro g ra m o w y  
M U SIC  C O N S T R U C T IO N  S E T , r e k la m o 
w a n y  ja k o  u rz ą d z e n ie  u ła tw ia ją c e  k o m p o 
n o w a n ie ,  u m o ż liw ia ją c e  n a u k ę  s z tu k i  k o m 
p o z y c j i o ra z  d a ją c e  m o ż liw o ść  w y k o n y 
w a n ia  u tw o ró w  m u z y c z n y c h . O d p o w ie d n ie  
o p ro g ra m o w a n ie  p o z w ala  s te ro w a ć  w y św ie 
t la n y m  n a  e k ra n ie  o b ra z e m  rę k i .  M a n e tk a  
(a n g . jo y s t ic k ) ,  k la w ia tu r a  o ra z  s p e c ja ln e  
p rz y c is k i  u m o ż liw ia ją  w y k o n y w a n ie  u tw o 
ró w  m u z y c z n y c h  o ra z  z a p is y w a n ia  m e lo d ii 
p o p rz e z  w p ro w a d z a n ie  w p is a n y c h  w  o b ra z  
p ię c io lin ii  s y m b o li  o d p o w ie d n ic h  z n a k ó w  
m u z y c z n y c h . K o m p o z y to r  m o że  n a k ła d a ć  
n a  s ie b ie  ró ż n e  w ą tk i  m e lo d y c z n e  i* r y t 
m y  — re g u lu ją c  ic h  n a tę ż e n ie ,  te m p o  o ra z  
b a rw ę  to n u .  M elo d ie  m o g ą  b y t  z a p a m ię 
ta n e  n a  d y s k u . O p ro g ra m o w a n ie  zo sta ło  
o p ra c o w a n e  d la  k o m p u te ró w  A P P L E  II , 
I I  +  , I le .  (W)
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szerokich możliwościach: zarządzanie
bibliotekam i zastosowań w raz z h i
storią m odyfikacji i kontroli, genera
tor system ów  i form ularzy u ła tw ia ją
cy tworzenie dokum entacji, generator 
program ów  (kod i instrukcje s te ru ją 
ce) i śledzenie p rac  w toku (stan za
dań, planowanie, m etoda PERT).

System y te mogą w istotny sposób 
ułatw ić prace nad zastosowaniam i in 
form atyki, oczywiście pod w arunkiem , 
że sam e będą łatw e do opanow ania i 
w ykorzystania. P ro jektanci włożyli

Wizja 
bio-kostki

Futurolodzy, którzy kiedykolw iek 
borykali się z problem em  stw orzenia 
kom putera opartego na struk tu rach  
białkowych zam iast tradycyjnych ko
stek  krzemowych, długo czekali na w y
darzenie te j m iary, co niezw ykłe spot
kanie naukowców w Los Angeles w 
drugiej połowie października 1983. N ie
którzy badacze tw ierdzą, bowiem, że 
tak  zw any m olekularny kom puter, 
k tóry  przejąłby funkcje ludzkiego 
mózgu, nie jest wcale m rzonką. Jed 
nakże w yniki konferencji pow inny o- 
studzić nieco zapał entuzjastów , p rze
konanych; że zastosowanie „bio-ko- 
stk i” jest kw estią n iedalekiej przyszło
ści.

Trzydziestu pięciu uczestników  spot
kania miało szerokie pole do popisu. 
Po pierw sze — reprezentow ali co n a j
m niej cztery dziedziny wiedzy: infor
m atykę, chemię, fizykę i biologię; po 
drugie — w swych rozw ażaniach nie 
b rali pod uwagę finansow ych aspek
tów ew entualnego w drożenia nowych 
technologii. Zadanie było jasno okreś
lone: ocenić możliwości skonstruow a
nia m olekularnego kom putera i przed
stawić N arodow ej Fundacji Naukowej 
(NSF) rap o rt zaw ierający odpowiedź 
na pytanie, czy w arto  inw estow ać w 
realizację pojaw iających się coraz czę
ściej pomysłów stw orzenia bio-kostki. 
Chociaż rap o rt m iał być gotowy pod 
koniec roku 1983, już w  chwili zakoń
czenia obrad było jasne, że m oleku
larny  kom puter w ym aga jeszcze ba-

sporo w ysiłku w ergonomię sprzętu i 
można mieć nadzieję na^ rozpowszech
nienie się tak iej postawy.

Może jednak  następny — SICOB 
1984 — będzie okazją do jeszcze w y
raźniejszego uśw iadom ienia w szyst
kim faktu , że ergonomia jest potrzeb
na nie tylko użytkownikom , ale rów 
nież zawodowym inform atykom  tw o
rzącym  ergonomiczne oprogram ow anie.

Oprać. MkS
n a  p o d s ta w ie  01 H E B D O  z 10.10.1983

dań podstawowych, a mówienie o je
go zastosowaniach jest zdecydowanie 
przedwczesne. Pojaw iły się jednak gło
sy, że ton spraw ozdania z konferencji 
nie pow inien być zbyt pesym istyczny 
— tak, by nie zniechęcać do dalszych 
poszukiwań.

Wymogi praktyczne stw arzają ko
nieczność prow adzenia wielu badań, 
a nie tylko rozw ażań teoretycznych — 
teoretycznie bowiem kom puter m ole
kularny  pow inien działać. S tw orzenie 
tró jw ym iarow ej konfiguracji -struktur 
białkowych, np. enzymów, to możli
wość skonstruow ania m aszyny k lasy
fikującej, grom adzącej i p rze tw arzają
cej inform acje w  sposób bardziej zło
żony niż dw ustanow e przełączniki m a
szyn cyfrowych. M iałaby ona w łasny 
rodzaj inteligencji, zdolność ko jarze
nia, rozpoznaw ania obrazów i obiek
tów, podejm ow ania decyzji.

Przeszkody, które- trzeba pokonać 
są ogromne. Jak  połączyć m olekular
ne przełączniki w  funkcjonującą sieć? 
Jak  stabilizow ać cząsteczki m ające 
tendencję do samozniszczenia (należa
łoby zwiększać ich rozm iary, co dało
by jednak  przewagę tradycyjnym  s tru 
k turom  krzemowym). Ja k  im itow ać 
system y biologiczne (nie są dokładnie 
znane właściwości organicznych pół
przewodników, nie rozwiązano proble
mu elim inow ania zanieczyszczeń)?

Uczestnicy konferencji zdecydowa
nie natom iast poparli rozwój p rac nad 
bio-sensoram i, urządzeniam i tw orzo
nym i na bazie s tru k tu r białkow ych i 
mogącymi klasyfikować dane według 
określonych schem atów. Można je 
przyjtączyć do kom puterów , k tóre do
konują zasadniczej analizy.

K.I.

Nadesłane
sprawozdania

Instytutu Informatyki

Uniwersytetu

Warszawskiego

N r 121. B o le s ła w  K a c e w ic z : O p ty m a li ty  o f  E u le r  — in t e 
g ra l  in f o r m a t io n  fo r  so lv in g  a  s c a la r  a u to n o m o u s  ODE 
N r 122. M a k s y m ilia n  D r y ja :  T h e  k -R e d u c io n -M a tr ix  D e
c o m p o s i t io n  A lg o r ith m  fo r  D ife re n c e  E l ip tic  P r o b le m . A  D e
c o m p o s i t io n  M e th c d  fo r  S o lv in g  F in i te  E le m e n t  E q u a t io n s  
N r 123. M a re k  A . K o w a lsk i,  Z b ig n ie w  S a w o ń : T h e  p ro b le m  
of m o m e n ts  in  n o rm e d  s p ac e s

*Nr 124. A lic ja  S m o k tu n o w ic z , J o la n t a  S o k o ln ic k a : R e a l i
z a c ja  a lg o ry tm u  B C IR  w  a r y tm e ty k a c h  p o d w a ja n y c h  m a n -  
ty s

N r 125. J o a n n a  W iśn ie w s k a : W y b ra n e  in fo r m a c je  o s y 
s te m ie  o p e ra c y jn y m  RSX-11M
N r 126. L e c h  B a n a c h o w s k i,  G ra ż y n a  D ro z d o w ic z : O n th e  
a v e r a g e  c o m p le x ity *  o f b in a r y  s e a rc h  t re e s  
N r 128. W o jc iec h  R y t te r :  Z ło żo n o ść  c z a so w a  d w u k ie r u n 
k o w y c h  a u to m a tó w  s to so w y c h  i p ro g r a m ó w  r e k u r e n c y j -  
n y c h
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Dokumentacja

W ydaje się, że w arto  poświęcić nieco uwagi tak  w aż- \ 
nej, choć rzadko docenianej spraw ie, jaką jest dokum enta- • 
cja system u kom puterowego. W norm ie ISO 2382/V (Data 
Processing V acabulary) przez dokum ent rozumie się noś- ' 
nik danych i dane zarejestrow ane na nim, na ogół na . 
stałe, które mogą być odczytywane przez człowieka lub 
kom puter. W edług norm y PN-71/T-0I016, nośnik danych-, 
jest to m ateria ł, w którym  lub na k tórym  określona ; 
zm ienna fizyczna może reprezentow ać dane.

Zwróćmy uwagę, że w definicji dokum entu nie powie- : 
dziano w yraźnie, być może świadomie, że zarejstrow anc 
dane muszą być czytelne dla człowieka. Moim zdaniem, i. 
jest to nieodłączna cecha dokum entu, bo na cóż mi’ „do- 
kum en t” w  postaci kodu wynikowego, którego w  żaden ; 
sposób nie potrafię odczytać. Prawdopodobnie dlatego, do 
definicji dokum entu w norm ie IEEE Std. 729 dodano w y- ' 
jaśnienie, że term in ten jest często używany tylko, w  zna- ' 
czeniu „czytelny dla człowieka”.

D okum entacja (ang. docum entation) jest to zbiór doku- ; 
m entów  na określony tem at (a collection of docum ents on 
a given subject). Natom iast, przez dokum entow anie (ang. 
docum entation) rozum ie się operow anie dokum entam i, k tó- ; 
re  może polegać na ich identyfikow aniu, zbieraniu, prze- 
tw arzaniu, przechow yw aniu i rozpowszechnianiu (ISO 
2382/V). :

Dość w ażnym  pojęciem  z tej dziedziny jest tzw. poziom 
dokum entacji (ang. ’level of docum entation). W edług nor- 
-my IEEE Std. 729, jest to opis w ym aganej dokum entacji ' 
określający jej zakres, zaw artość, fo rm at i jakość. W yboru 
poziomu można dokonać w oparciu o koszty projektu, prze- : 
w idyw ane zastosowanie, wielkość nakładów  lub irme czyn
niki.

O ile znaczenia pojęć dokum ent lub dokum entow anie są 
jasne naw et bez podaw ania definicji, to o poziomach do
kum entacji należy powiedzieć coś więcej. W raporcie „M a- . 
nagem ent Guide for Softw are D ocum entation” (NBS Spe
cial Publication 500-87, National B ureau of S tandards, W a
shington, 1982) określono cztery poziomy dokum entacji 
program ow ej, zróżnicowane pod względem szczegółowości. -

Poziom 1 (m inim alny) jest odpowiedni dla pojedynczych - 
program ów  pow stałych w  okresie krótszym  . od miesiąca. * 
Dokum entacja zaw iera w ydruk program u, no ta tk i p rojek- , 
towe (ang. developm ent notes), dane testow e i ab s trak t pro- ; 
gram u. Przez ab s trak t program u rozum ie się (IEEE Std. 
729) k rótk i opis program u kom puterowego, zaw ierający i 
w ystarczającą inform ację dla potencjalnych użytkowników, ■ 
w  celu określenia odpowiedniośći program u do ich potrzeb ; 
i zasobów.

Poziom 2 (wewnętrzny) odnosi się do specjalizowanych 
program ów, które — według przeprowadzonego dokładnego , 
rozeznania — nie m ają szerszego zastosowania. Ich doku- ; 
m entacja zaw iera więcej kom entarzy w  w ydruku p rogra
mu niż poziom 1, co ułatw ia m odyfikację oraz użytkow a- • 
nie program u. D okum entacja opisowa jest bardzo skąpa.

Poziom 3 (roboczy) stosuje się do program ów  używanych ; 
przez różne, osoby w tej sam ej insty tucji a naw et w  in- 
nych insty tucjach. D okum entacja ma charak ter roboczy i J 
jest sporządzona i rozpowszechniona w  postaci m aszynopi
sów z m inim alnym  opracowaniem  edytorskim  (tzw. w or
king paper).

Poziom 4 (publikacyjny) odnosi się do program ów  prze- , 
znaczonych do powszechnego użycia oraz program ów  stano- j 
w iących przedm iot publikacji naukowych. Stx-ona form al
na dokum entacji musi być zgodna z w ym aganiam i i no r- \ 
mam i opracow ującej instytucji.

Istn ie je wiele rodzajów  dokum entacji. Najw ażniejsze z - 
nich są zdefiniowane w norm ie IEEE Std. 729. D okum en
tacja system u (ang. system  docum entation) opisuje w ym a
gania, filozofię rozw iązania projektowego, szczegóły p ro jek 
towe, możliwości funkcjonalne, ograniczenia i inne w łaści

wości system u inform atycznego. D okum entacja oprogram o
w ania (ang. softw are docum entation) zaw iera dane lub 
inform acje techniczne, włącznie z w ydrukam i kom putero
wymi, w  postaci czytelnej dla człowieka, które specyfiku- 
ją p ro jek t i jego szczegóły, w yjaśniają możliwości funkcjo
nalne oraz stanow ią instrukcję eksploatacji służącą do u- 
żytkowania oprogram ow ania zgodnie z jego przeznacze
niem. D okum entacja użytkow a (ang. user docum entation) 
zaw iera instrukcje um ożliw iające eksploatację system u in 
form atycznego przez użytkowników  zgodnie z jego p rze
znaczeniem. P rzykładem  dokum entacji użytkowej jest pod
ręcznik użytkowaftia (ang. u se r’s m anual).

W S tanach Zjednoczonych pow stały naw et specjalne 
norm y zaw ierające wskazówki dotyczące zaw artości róż
nych rodzajów  dokum entacji. Norm a FIPS-64 (FIPS — F e
deral Inform ation Processing S tandard) określa zalecenia 
dotyczące trzech rodzajów  dokum entów  tzw. fazy inicjo
w ania pro jek tu  (Project Request, Feasibility  Study, Cost 
B enefit Study), a norm a FIPS-38 zaw iera w ym agania do
tyczące postaci w szystkich dokum entów  dotyczących cyklu 
rozwojowego program ow ania — od sform ułow ania w ym a
gań do testow ania. Liczba w szystkich dokum entów  Ujętych 
w  w ym ienionej norm ie jest znaczna, a przykładow e, doku
m enty fazy końcowej, tj. testow ania, zdefiniowano nastę
pująco:
— plan testow ania (ang. test plan) — dokum ent opisują
cy podejście do przewidywanych działań testujących (przed
m iot i zakres testow ania, harm onogram , w ym agania oso
bowe i sprawozdawcze, k ry te ria  oceny itp.)
— spraw ozdanie z testów  (ang. test report) — opisujący 
przebieg i w yniki testow ania system u inform atycznego lub 
jego składników.

JANUSZ ZALEW SKI

K O N F E R E N C J E

Minikomputery  
w automatyce i techn ice  systemów

W dniach 18—21 w rześnia br. odbędzie się w  Poli
technice W rocławskiej ogólnopolska konferencja nau- 
kowo-techniczna MIKROKOMPUTERY W AUTOMA
TYCE I TECHNICE SYSTEMÓW. Tem atyka K on
ferencji obejm uje zagadnienia a rch itek tu ry  i p ro jek 
tow ania system ów m ikrokom puterowych, oprogram o
w ania podstawowego i użytkowego m ikrokom pute
rów, sieci m ikrokom puterow ych oraz zastosowań m i
krokom puterów  w autom atyce i technice systemów 
(w tym  do m odelowania, sym ulacji i identyfikacji 
systemów), w  system ach autom atyki przemysłowej, 
system ach pom iarowo-kontrolnych, system ach te le
kom unikacji i system ach przetw arzania danych, do 
projektow ania system ów autom atyki, w  autom atyza
cji badań eksperym entalnych, w  system ach biome
dycznych do przetw arzania danych i diagnostyki o- 
raz do nauczania autom atyki i techniki systemów 
(laboratoria dydaktyczne).

K onferencję organizuje In sty tu t S terow ania i Tech
niki Syslem ów Politechniki W rocławskiej, przy 
współudziale: K om itetu A utom atyki PAŃ (sekcja 
sterow ania procesów dyskretnych), Polskiego Kom i
tetu ds. Pom iarów  i A utom atyki NOT (sekcja szko
lenia Podkom itetu Autom atyki), Insty tu tu  K om pute
rowych System ów A utom atyki i Pom iarów  we W ro
cławiu, Zakładów Elektronicznych ELWRO we W ro
cławiu oraz przedsiębiorstw  AMEPROD w Poznaniu 
i NOWATECH w Katowicach.

Przew iduje się zorganizowanie w ystawy sprzętu 
mikrokomputerowego.

T erm in zgłoszenia referatów  w raz ze streszczenia
mi upłynął z końcem lutego br., jednakże organiza
torzy rozważą propozycje dodatkowych referatów , o 
ile będą one zgłoszone nie później niż do końca m a
ja br.

Bliższych inform acji udziela dr inż. Leszek Bo- 
rzem ski; In sty tu t S terow ania i Techniki System ów 
Politechniki W rocławskiej; W rocław, ul. Wybrzeże 
W yspiańskiego 27; tel. 22-06-84, 20-29-92.



S o b c z y k  M ., S z a ła s  A .s P R O L O G  (1)

IN F O R M A T Y K A  1984, n r  3, s. J

P ie rw s z a  czę ść  c h a r a k t e r y s ty k i  ję z y k a  P R O L O G , z a w ie ra 
ją c a  z w ięz łą  h is to r ię  je g o  p o w s ta n ia  i ro z w o ju  o ra z  o m ó 
w ie n ie  u le p s z o n e j w e r s j i  o n a z w ie  P R O L O G  I I ,  i lu s t r o w a 
n e  p o g lą d o w y m  p rz y k ła d e m  sp o so b u  p ro g ra m o w a n ia  i k o n 
s t r u k c j i  p ro g ra m ó w .

C o S m m k  M ., U la jia c  A .: P R O L O G  (1)

IN F O R M A T Y K A  1984, Ns 3, CTp. 1

IlepD aa *iacTb xapaKTepncTHKii H3biKa P R O L O G , coAepxca- 
m an  KpaTKyio ncTOpmo ero  b o 3hhk}iob6hiih  m p a 3m miH, 
a TaKHce oOcy^KAemie yconepmeHCTBOBaHHOii Bepcnn — 
P R O L O G  II, u junocTpupoBanlioe narjiHflHbi.M npw.MepoM eno- 
co6a nporpaMMHpOBanwH h. KOHCTpyKi^mi nporpa.MM.

L ew o c  J . B .: Q uo  v a d is ,  J e d n o l i ty  S y s te m ie ?  

IN F O R M A T Y K A  1984, n r  3, s. 5

K ry ty c z n e  u w a g i n a  te m a t  e fe k ty w n o ś c i  f irm o w e g o  o p r o 
g ra m o w a n ia  k o m p u te ra  R-32 o p a r te  n a  p rz y k ła d z ie  w y n ik ó w  
b a d a n ia  i s tn ie ją c y c h  ro z w ią z a ń  s y s te m ó w  s te r u ją c y c h  te le -  
p r z e tw a r z a n ia  i w ie lo d o s tę p u . W  z a k o ń c z e n iu  a u to r  p o d a je  
w n io s k i i p ro p o z y c je  z m ie rz a ją c e  do  p o p ra w y  s y tu a c j i .

J leo o u  n .  B .: Q uo  v a d is ,  EAHiian CucTeMa? 

IN F O R M A T Y K A  1984, Ns 3, CTp. 5

K pH TH ^eciuie 3aMenaHHH n a  Te.\iy scfrcfceK-niBHOCTH cfcmpMeH- 
n o ro  nporpa.MMHoro oQecneneHHH 3 B M  R-32, 0 C H 0 B a H b i  n a  
n p nM epe  pe3y:ibTaTOB MCCJieflOBaHwa cym ecT B yiom H x p e iu e -  
h h Fi  ynpaBjiH iom HX c m c t c m  T ejie0 6 p a 6 0 TKii it MHOrOAOCTyna. 
B 3aKjnoHeHj-ie aBTop Ae/iaeT BbiBOAbi u  npeAJiOHceiiHH n a -  
n p a sjieH iib ie  k  yjiynm eH M io nojioxcem iH .

M irk o w sk i J . ,  P ią tk o w s k i  A .: L a b o ra to r iu m  d y d a k ty c z n e  w  
s y s te m ie  CA M A C z ro z ło ż o n ą  in te l ig e n c ją

IN F O R M A T Y K A  1984, n r  3, s. 11

C h a r a k te r y s ty k a  ro z w ią z a n ia  l a b o r a to r iu m  o p a r te g o  n a  s y 
s te m ie  C A M A C  do  p ro w a d z e n ia  e k s p e ry m e n tó w  n a u k o w y c h  
i d y d a k ty c z n y c h  o ra z  a u to m a ty z a c j i  p ra c o w n i s tu d e n c k ic h .  
O m ó w io n o  k o n f ig u r a c ję  s p rz ę to w ą  i  o p ro g r a m o w a n ie  o ra z  
p rz y k ła d o w ą  r e a l iz a c ję  l a b o r a to r iu m ,  w p ro w a d z o n e g o  do  
p ro c e s u  d y d a k ty c z n e g o  n a  P o li te c h n ic e  W a rsz a w sk ie j .

MupKoucKH f t . ,  I I m o h t k o b c k h  A .: .HHAaKTJi'iecKaH ;ia6opa- 
TO PM H  B C H C Te.M e CA M A C C A” CTpH6yTHBHblM H IIT e J IJ ie K T O M

IN F O R M A T Y K A  1984, Na 3, CTp. 11

XapaKTepucTMKa pemeHHH /iaGopaTopmi, 0ci:0BaiiH0ii na  chc- 
TeMe C A M A C , ann  BeAeHHH H aynnbix n AHAaKTimecKHx 
DKcnepnMeiiTOB m aBTOMaTH3aijnn  cTyAenyecKiix jiaGopaTO- 
p w f t .  O G c y j K A e n b i  annapaT iian  K O H < fc n ry p a i ;p .f/ i  u  nporpa.MHOe 
oOecneneiiHe, a TaK»ce npuNiep p ea jin 3aijnH jiaGopaTOpmi, 
BBeAeHHOtt b  AHAaxTKHecKHii npoijecc b  Bapm aBcxO M  n o /iii-  
TeXHMHeCKOM WHCTMTyTe.

G a c e k  R ., G o śc iń sk i A ., R e m p a ła  Z ., R y g a ł R .: A n a liz a to r  
A TA -77 w  s y te rn ie  CA M A C do  a n a l iz y  d w u p a ra m e t ry c z n e j

IN F O R M A T Y K A  1984, n r  3, s. 21

C h a r a k te r y s ty k a  a n a l iz a to ra  A TA -77 p rz e z n a c z o n e g o  do  a u 
to m a ty z a c j i  e k s p e ry m e n tó w  w  la b o r a to r iu m  w y so k ic h  n a 
p ię ć . O m ó w io n o  k o n f ig u r a c ję ,  sp o só b  d ia ła n ia  i  o p r o g r a 
m o w a n ie  s y s te m u , a  ta k ż e  je g o  z a le ty  i  w a d y .

ra ije ic  P ., Tocbum ibCKH A ., P e a in a jia  3 ., P b ira j i P .:  A n a ;m - 
3aTop ATA-77 b  cHCTeMe CA M A C  r j i h  AByxnapaM eT pjiH ec- 
K oro a u a ;n i3 a
IN F O R M A T Y K A  1984, Ns 3, CTp. 21

XapaKTepucTM Ka a u a jin 3 aT 0 p a  A TA -77 npeA H a3H aqern io ro
R J l i l  aBTOMaTM3amiH 3KCnepMMeHTOB B Jl-aOOpaTOpMW BblCO-
x a x  HanpaJKeHwii. OOcyscAaiOTc« KOHcfmrypaijHH, cnocoG  A eii- 
c t b u h  u  nporpa.M H oe o G e cn e n e n n e  cucieM bi, a TaKMce ee  
npenM ym ecT B a n  weAOCTaTKH.-

S o b c z y k  M ., S z a ła s  A .: P R O L O G  (1)
IN F O R M A T Y K A  1984, N r. 3, S . 1

E r s te r  T e il  e in e r  C h a r a k te r i s t ik  v o n  P R O L O G  P r o g r a m 
m ie r s p ra c h e ,  d e r  e in e  k u rz g e fa s s te  G e s c h ic h te  i h r e r  E n t 
s te h u n g  u n d  E n tw ic k lu n g ,  so w ie  e in e  B e s c h re ib u n g  d e r  
v e rb e s s e r te n ,  P R O L O G  II g e n a n n te n  V e rs io n , i l lu s t r i e r t  m it  
a n s c h a u l ic h e n  B e isp ie l v o n  P ro g ra m m ie ru n g s w ie s e  u n d  P r o 
g ra m m b a u w e is e ,  u m fa s s t.

S o b c z y k  M ., S z a ła s  A .: P R O L O G  (1)

IN F O R M A T Y K A  1984, N o . 3, p . 1

F ir s t  p a r t  o f  P R O L O G  la n g u a g e  c h a r a c te r i s t ic s ,  w h ic h  in 
c lu d e s  c o n c ise  h is to r y  o f i ts  c r e a t io n  a n d  d e v e lo p m e n t ,  a s  
w e ll  a s  d is c u s s io n  o f  th e  P R O L O G  II  im p r o v e d  v e rs io n ,  i l 
lu s t r a te d  J w ith  a  d e m o n s t r a t iv e  e x a m p le  o f  p ro g r a m m in g  
m e th o d  a n d  p r o g r a m ’s s t r u c tu r e .

L ew oc J .  B .: Q uo v a d is ,  ES E R ?

IN F O R M A T Y K A  1984, N r. 3, S . 5
K r i t i s c h e  B e m e r k u n g e n  z u r  T re m a  d e r  E f f e k t iv i t ä t  v o n  
R-32 S ta n d a r ts o f tw a r e ,  d ie  a n  e in e m  B e isp ie l v o n  F o r 
s c h u n g s e rg e b n is s e n  d e r  b e s te h e n d e n  S te u e rs y s te m e lö s u n g e n  
fü r  F e r n d a te n v e r a r b e i tu n g  u n d  M e h r fa c h z u g r if f  b e g rü n d e t  
w u rd e n .  Im  S c h lu s s te i l  s te l l t  d e r  A u to r  B e s c h lü ss e  u n d  
V o rs c h lä g e  z u r  V e rb e s s e ru n g  d e r  S i tu a t io n  v o r.

L ew oc J .  B .. Q uo  v a d is ,  U n if ie d  S y s te m ?

IN F O R M A T Y K A  1984, N o. 3, p. 5

C ri t ic a l  r e m a r k s  o f  e f fe c t iv e n e s s  o f  R-32 s ta n d a r d  s o f tw a 
re ,  b a s e d  o n  r e s e a r c h  r e s u l t s  o f e x is t in g  s o lu t io n  fo r  t e le 
p ro c e s s in g  a n d  m u lt ia c c e s s  c o n tro l  s y s te m s . I n  t h e  t e r m i 
n a t io n  th e  a u th o r  p r e s e n ts  c o n c lu s io n s  a n d  p ro p o s a ls  fo r  
im p ro v in g  th is  s i tu a t io n .

M irk o w sk i J . ,  P ią tk o w s k i  A .: D id a k tis c h e s  L a b o ra to r iu m  im  
CA M A C S y s te m  m it  v e r te i l t e r  I n te l l ig e n z  ,
IN F O R M A T Y K A  1984, N r. 3, S . 11

E in e  C h a r a k te r is t ik  d e r  a u f  CA M A C  S y s te m  g e b a u te n  L a 
b o r lö s u n g  z u r  D u r c h f ü h r u n g  d e r  w is s e n s c h a f t l ic h e n  u n d  
d id a k t is c h e n  E x p e r im e n te  so w ie  A u to m a tis ie r u n g  d e r  S tu 
d e n te n w e r k s tä t t e .  E s w u rd e n  H a rd -  u n d  S o f tw a ie ,  so w ie  
M u s te r r e a l i s a t io n  e in e s  L a b o ra to r iu m s ,  d a s  im  d id a k t is c h e n  
F ro z e s s  d e s  W a r s c h a u e r  T e c h n is c h e n  U n iv e r s i tä t  e in g e f ü h r t  
w u rd e .

M irk o w sk i J . ,  P ią tk o w s k i  A .: D id a c tic  l a b o r a to r y  in  C A 
M AC s y s te m  w ith  d is t r ib u te d  in te l l ig e n c e

IN F O R M A T Y K A  1934, N o. 3, p. 11

C h a r a c te r i s t ic s  o f a  l a b o r a to r y  s o lu t io n  re a liz e d  in  CA M A C  
s y s te m  fo r  s c ie n t i f ic  a n d  d id a c tic  e x p e r im e n ts ,  a s  w e ll a s  
fo r  s tu d e n t ’s  w o rk s h o p  a u to m a tio n .  H a rd w a r e  a n d  s o f t 
w a re ,  a s  w e l l  a s  e x e m p la r y  l a b o r a to r y  r e a l iz a t io n ,  in t r o d u 
ced  to  d id a c t ic  p ro c e ss  in  th e  W a rsa w  T e c h n ic a l  U n iv e rs i ty  
a r e  d iscu ssed .

G a c e k  R ., G o śc iń sk i A ., R e m p a ła  Z ., R y g a ł R .: ATA-77 
A n a ly s a to r  im  CA M A C S y s te m  z u r  Z w e ip a ra m e te r a n a ly s e

IN F O R M A T Y K A  1984, N r. 3, S. 21
E in e  C h a r a k te r i s t ik  d e s  A TA -77 A n a ly s a to rs ,  d e r  f ü r  E x - 
p e r im e n te n a u to m a t is ie r u n g  in  H o c h s p a n n u n g s la b o r  v o rg e s e 
h e n  w u rd e . E s  w u r d e n  H a rd w a r e ,  W irk u n g s w e is e  u n d  S o f t
w a r e  d e s  S y s te m s , so w ie  s e in e  V o r-  u n d  N a c h te i le  b e s p r o 
c h e n .

G a c e k  R ., G o śc iń sk i A ., R e m p a ła  Z ., R y g a ł R .: ATA -77 
a n a ly s e r  .in  CA M A C s y s te m  f o r  tw o - p a r a m e te r  a n a ly s is

IN F O R M A T Y K A  1984, N o . 3, p . 21

C h a r a c te r i s t ic s  o f  th e  A TA -77 a n a ly s e r ,  d e v o te d  fo r  e x p e 
r im e n ts  a u to m a t io n  in  h ig h -v o l ta g e  la b o ra to r ie s .  H a rd w a r e ,  
o p e ra t io n  m e th o d  a n d  s o f tw a r e  o f  th e  s y s te m , a s  w e ll  a s  
i t s  a d v a n ta g e s  a n d  d is a d v a n ta g e s ,  a r e  d isc u ssed .
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Komputer -  rzecz prywatna

Rozwój technologii układów  w ysokiej skali integracji 
spowodował w  ostatnich dziesięciu la tach lawinę różnego 
rodzaju  urządzeń opartych na m ikroprocesorach. W po
łowie la t siedem dziesiątych pojaw iły się kalkulatory  elek
troniczne; w  ciągu paru  zaledwie la t uczyniły one suw aki 
logarytm iczne oraz liczydła eskponatam i z muzeum. W praw 
dzie w7 Polsce jeszcze do niedaw na można było kupić su 
w aki produkow ane przez spółdzielnię SKALA, ale to już 
chyba tylko przyzwyczajenie do tradycji, a nie rachunek  
ekonomiczny. Cena suw aka jest podobna do ceny wielo- 
działaniowego kalku latora , a wygody obliczeń i ich dokład
ności nie można porów nyw ać bez uśmiechu.

L ata osiem dziesiąte to rew olucja m ikrokom puterów . Te 
wyroby niczego nie zastępują ani nic im itu ją. N iew ątpli
wie rację  m a prof. Schaff przew idując degradację krajów  
drugiego św iata, jeżeli nie wezmą one udziału w  wyścigu 
zastosowań m ikroprocesorów . D egradację do czwartego 
św iata, do narodów  pozbawionych dostępu do inform acji 
i technologii, słowem — wyłączonych z życia m iędzynaro
dowego. Czym więc jest urządzenie, k tóre niesie rew olu
cję? Uważam, że nic je s t nim  sam  m ikroprocesor. Je st nim 
dopiero k o m p u t e r  o s o b i s t y .

Próba zdefiniow ania kom putera osobistego niesie w  so
bie pew ne niebezpieczeństwo: rozwój technologii oraz fan 
tazja  pro jek tan tów  w yprzedzają rzeczywiste potrzeby uży t
kowników. Jeszcze nie nauczyliśm y się korzystać w  skali 
m asow ej z własnego ośrodka inform atycznego, jakim  jest 
m ikrokom puter, a już dano nam  nowe możliwości (np. 
arcywygodnc procesory tekstu).

Do definicji kom putera osobistego należałoby zatem  
włączyć w szystkie urządzenia oparte  na m ikroprocesorze, 
a służące j e d n e j  osobie. Służące w każdej chwili. A p a
m iętajm y, że kom puter przeznaczony dla w ielu osób, może 
być przez nic użytkow any w  innym  czasie — tak  dzieje 
się w  szkołach i na un iw ersytetach. W pew nym  sensie 
m am y tu  w ięc pow rót do kom puterów  wczesnych la t 
sześćdziesiątych, gdy jeden użytkownik pracow ał sam  na 
sam  z m aszyną. Tyle że w tedy m aszyny o pojedynczym  
dostępie zajm ow ały cały pokój i w ym agały w ielu osób 
obsługi. Dziś m ikrokom puter stoi na b iurku  i czeka na 
wciśnięcie przełącznika „sieć’’.

Osobisty to też taki, którego konfiguracja zależy tylko 
od fan tazji użytkow nika — także od jego zasobów fin an 
sowych. A bsurdalnym , ale jak  najbardzie j realistycznym  
przykładem  jest możliwość przyłączenia dysku typu W in
chester o pojemności 5 MB do kom putera kieszonkowego 
1IP41 o pojem ności pam ięci ok. 2 KB — wszystkie dzięki 
uniw ersalnem u sprzęgowi H P-IL, k tóry  przekształca p ro 
gram ow any kalku lato r w  rzeczyw isty kom puter. Chociaż 
przykład ten  nic jest poważny, to przecież nigdy nie m o
żemy być pewni, czy ktoś gdzieś nie będzie potrzebow ał 
taniego sterow nika o prostym  układzie pom iarowym  oraz 
bardzo dużej bazy danych. A w tedy absurdalna konfigu
rac ja  może stać się rzeczywistością — w ykreow aną przez 
fan tazję  użytkownika.

Osobisty to też taki, k tóry  wszędzie tow arzyszy użytkow 
nikow i (jak zegarek, ale nie jak  samochód...), czyli p raw 
dziwie osobisty kom puter m usi być m ały i zasilany z ak u 
m ulatorów . Przenośne pow inny być też jego urządzenia ze
w nętrzne. W szystko po to, by sta le człowiekowi tow arzy
sząc — pozw alały rozw iązyw ać najrozm aitsze problem y: 
od obliczania budżetu domowego do skom plikow anych ca
łek, od przypom inania o w ażnych spotkaniach do optym ali

zacji zużycia benzyny przez w łasny samochód. Zresztą, 
jak  dowodzi p rak tyka, inw encja posiadaczy kom puterów  
osobistych jest niew yczerpana. Świadczy o tym  liczba p ro 
gram ów , które można już obecnie kupić w  w yspecjalizo
w anych domach handlowych — katalogi takich placówek 
zaw ierają tysiące propozycji, mogących zaspokoić n a jb a r
dziej w yrafinow ane gusta. Przykład, k tóry  ciśnie się na 
język: istn ieje  cała seria program ów  uczących przyrządza
nia wy rafinow any cli dań kuchni francuskiej. Szkoda, że 
kom puter nie zajm uje się też zaopatrzeniem  w  produkty  
wyjściowe...

O statni, aczkolwiek chyba najw ażniejszy w arunek  kom 
pu te ra  osobistego: cel w  jakim  został on zakupiony. Jeże
li posiadacz kom putera używ a go w  pracy  i tylko w  tym  
celu, to kom puter tak i jest jedynie narzędziem . N atom iast 
zastosowanie te j sam ej m aszyny do obliczania bilansu w y
p ła t przedsiębiorstw a oraz do gry tow arzyskiej — łączy 
w  jedno dwie różne funkcje; sta je  się odbiciem osobowości 
użytkownika, jego potrzeb i zainteresow ań.

Czy dzisiaj są już dostępne na świccie kom putery bę
dące w  powyższym sensie osobistym i? W ydaje się, że w łaś
nie rozpoczęła się era  tak ich  urządzeń. Co najm n ie j pięć 
firm  (EPSON, CASIO, TANDY, T I i IIP) produkuje już 
kom putery przenośne, wyposażone w  język BASIC oraz 
możliwość sprzęgania z urządzeniam i zew nętrznym i. Dzięki 
postępowi w  konstrukcji m echanizm ów (drukarki, plote
ry, napędy dyskietek), cena urządzeń tow arzyszących zna
cznie się obniżyła. To z kolei spowodowało masowe za
kupy, czyli dalsze obniżenie cen. Dziś można już nabyć 
pełny system  komputerowcy o pam ięci operacyjnj 32 KB 
i podw ójnym  napędzie dyskietek, z d rukarką  o szerokości 
80 znaków' — za średnią pensję miesięczną. M amy więc 
do czynienia z urządzeniem  masowym (jak sam ochód i ko
lorowy telewizor).

A w Polsce? Ja k  wiem y z artyku łu  „K om putery zagra
żają!” Janusza Gwiazdy (INFORMATYKA n r 10/83), 
w praw dzie n ik t specjalnie nie broni przywozu kom pute
rów, ale...

Po pierw sze — cena. K a ż d e  przeliczenie dewiz na zło
tówki daje sum ę astronom iczną. To już nie miesięczne, a 
w ieloletnie zarobki. A przy tym  i tak  rynek krajow y jest 
w  gruncie rzeczy nasycony. To p raw da —• ilu, ostatecznie, 
ludzi w Polsce potrzebuje i ma możliwości (finansowe oraz 
techniczne) zastosowań komputerów' osobistych? Gdyby 
ktoś zechciał dziś przyłączyć się do sieci te leinform acyj- 
ncj poprzez pryw atny  m ikrokom puter, m ógłby to uczynić 
tylko... za granicą. Czy odpowiedzialny urząd uznałby ra 
cję w ym iany inform acji? Przecież już dziś chcąc w ym ie
niać program y z zagranicą, gdy w ysyłam y je  na dysk ie t
kach płacim y (lub nic — to zależy od widzim isię urzędn i
ka pocztowego) olbrzym ie cło za... nośnik inform acji. Nic 
natom iast za sam  program . Nie została też rozw iązana 
spraw a w ysyłki kom puterów  do napraw  gw arancyjnych, a 
nie wszyscy są w  tak  szczęśliwym położeniu, jak  np. po 
siadacze w yrobów  HEW LETT-PACKARD A, k tó ry  m a au to 
ryzow any serw is w  Polsce.

K om putery osobiste to już nic widmo, k tóre krąży nad 
św iatem . To rzeczywistość. N iebawem  ta rzeczywistość 
zaw'ita do nas.

JAKUB TATARKIEW ICZ




